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WSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejsfowa 
w Agencyi dzienników St. S okołow skiego . Pasai 
Hausmanna I. 9. — Listy należy frankowa?.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n ie  16 K., k w a r t a l n i e  8 K , 
m ie s ię c z n ie  2 K. 70 h. W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó łr o c z n ie  12 K., k w a r t a l n i e  6 K., m ie­
s i ę c z n ie  2 K- — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a - W N ie m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innnych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przew odnik  naukow y ! l i te ra c k i11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 hal., drudzy 60 hal. 
„P rzew o d n ik " prenumerowany osobno kosztuje 8 K."

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłosz nia zaś tanelaryczne I liczbowe po 
20 hal. ta  jednego wiersze, miary petitowej.

Ogłoszeń.?, osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sok itowsuiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanni. I. 9. i w biurze Lu­
dwika Plohna ul. Karola Ludwika I. 9 ; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue 
de Yarenne.

CZĘŚĆ IIBZEDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem pismem odręeznem z dnia 
20 m arca b. r. nadać najmiłościwiej wice­
admirałowi, Kudolfowi B e r  g h  o f  e r  o w i, 
godność tajnego - radcy z uwolnieniem od 
taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 19 
m arca b. r. nadać najmiłościwiej starszemu 
radcy pocztowemu we Lwowie, Emilowi G a- 
b e r l e m n ,  ty tu ł i charakter radcy Dworu.

Obwieszczenie
c. k. Nam iestnictw a .we Lwowie z dnia 24 
m arca b. r. do 1. 37.'A37 w sprawie przywozu 
zwierząt z Bośnii i Hercegow iny do Gali­
c ji, — zamieszczone jest w „Dzienniku u- 
rzędowym" dzisiejszego num eru Gazety Lw ow ­
skiej.

CZEŚĆ KIFJIłZEBOWA

Lwów, 28 marca.

0 U i f f l c y i  p i w  M u c i i ,
(Postępowanie komasacyjne).

(II) Postępowanie komasaeyjne je st ja ­
wne, t. zn., iż w ładze przeprowadzają je  przy

współudziale stron, które przy rozpraw ach i 
w ogóle przy czynnościach  ̂Loinasacyjnych 
uprawnione są do brania udziału osobiście 
lub przez ustanowionych pełnom ocnikiuu przez uoi-ciił-*-̂ » » — r  — £
dopuszczeniem praw nych i fachowy cli do­
radców.

K o m asacy a  p rz e p ro w a d z a  s ię  n ie  z u - 
rzęd u , lecz  ty lk o  n a  ży czen ie  s t r o n ;  a m ia ­
no w ic ie , skoro  p rzy n a jm n ie j po łow a w ła śc ic ie li 
g ru n tó w  ro ln y ch  j e d n e j  g m in y  życzy  sobie 
g ru n ta  skom asow ać, m a  w ła d z a  w d ro ży ć  
postęp o w an ie .

Wbrew woli właścicieli gruntow ych mo­
że być komasacya tylko w tedy przeprow a­
dzoną, jeżeli specyalna ustaw a krajowa po­
stanowi, iż w pewnej miejscowości ma się 
komasaeyę przeprowadzić dla osuszeńia lub 
naw odnienia znaczniejszy cli obszarów.

Podanie o wdrożenie postępowania ko- 
masacyjnego pzy^  „prowokacyę", należy 
wnieść do komisyi krajowej.

Podanie prowokacyjne, podobnie jak  i 
wszystkie akty praw ne w postępowaniu ko- 
masacyjnein, są wolne od stem pla i należy- 
tości bezpośrednich. Podanie to ma zawierać 
następujące szczegóły:

a) nazwę gm iny, w której kom asacya 
ma być przeprow adzoną;

b) podaną w przybliżeniu ilość właści­
cieli gruntow ych w tej g m in ie ;

c) podpisy tych, którzy podania wnoszą.
- N a podanie to przeprowadza komisarz

łSparny  dochodzenie informacyjne na miej- 
Łcu, poczem przedkłada akt dochodzenia ko­
misyi krajowej, która bada, czy zachodzą wa­
runki ustawą wymagane, a w dany.n razie 
zezwala na wdrożenie postępowania komasa- 
cyjnego, porucza przeprowadzenie komasaeyi 
komisarzowi agrarnem u, ogłasza dzień, w 
litórym się jego działalność rozpoczyna i o 
tern zawiadamia wszystkich interesentów, 
W ydział krajowy, wydział powiatowy, sąd 
obwodowy i powiat, tudzież ewidencyę kata­
stru podatku gruntowego.

Czynność- komisarza agrarnego rozpo­
czyna się od tego, iż przedewszystkiem za­
rządza on wybór i ukonstytuowanie się w y­
działu uczestników jako swego organu do­
radczego.

Po uskutecznionym wyborze wydziału, 
komisarz po zasiągnięciu jego  zdania, u sta ­
nawia rzeczoznawców, a to, oeenicieli g ru n ­
tów czyli boniterów, klasyhkatorów , znawców 
do wskazywania granic i t. p., poczerń przy­
stępuje do tak zwanych prac w stępnych, ja- 
k o to : obchodu granic, oszacowania czyli bo- 
nitacyi gruntów _ komasaeyi poddanych, po­
działu gruntów i wspólnych urządzeń, wy­
znaczenia wynagrodzeń i na podstawie tych 
danych wypracowuje plan komasaeyjny. Po­
nieważ te czynności przygotowawcze stano­
wią główną podstawę komasaeyi, przeto ka­
żda z nich z osobna omówić należy.

(Obchód granic).

i  żeby ustalić granice obszaru, który 
ma być skomasowany, zarządza komisarz a- 
g ra rny  obchód zew nętrznych g ran ic  gminy, 
w której się grunta komasuje a to przy 
współudzu le geodety, wydziału uczestników, 
znawców dla wskazywania granic, naczelni­
ków gm iny i przełożonych obszarów dwor­
skich tak tej gm iny jak  i sąsiednich gm in i 
obszarów dworskich. Ustalone granice obsza­
ru komasacyjnego oznacza się w odpowie- 
d .li r, i-jscach palikami, względnie kamie- 
n.ami gśanDznymi i równocześnie zaw iada­
mia się o tern sa,d hipoteczny.

(Bonitacya, czyli oszacowanie giuntóiu).
Po uskutecznionym  obchodzie zew nętrz­

nych grani.*, przystępuje się do czynności, 
która jest najważniejszą w postępowaniu ko- 
masacyjnem, t. j. do bonitaeyi.

Bonitacya polega na tem, iż każdy 
g runt, a względnie każda część gruntu  musi 
być osz icowaną w taki sposób, iż g runt ten, 
a wględnie część g run tu  zalicza się do pe­

wnej klasy, dla każdej zaś. k lasy  oznacza się 
wartość gruntu posiadającego obszar jednego 
hektara.

Bonitacyę przeprowadza komisarz ag ra r­
ny przy współudziale geodety, klasyfikatorów 
i jednego lub dwóch boniterów w sposób na­
stępujący :

Przedewszystkiem bada się rozmaite 
grunta w gminie i ustanaw ia się klasy tych 
gruntów, a to osobno dla gruntów  rolnych 
a osobno dla ogrodów, łąk, pastwisk, lasów 
i tak zwanych nieużytków. Są to tak zwane 
grunta wzorowe.

Zaznaczam przy tem wyraźnie, że po­
stępowanie to nie ma nic wspólnego z sza­
cunkiem gruntów dla wym iaru podatku g ru n ­
towego i że władze podatkowe nie m ają pra­
wa tego oszacowania dla swoich celów uży­
wać; dalej zaznaczam, że postępowanie bo­
nitacyjne jest tak ścisłe, iż jedną parcelę 
dzieli się nawet na kilka klas, jeśli grunt 
tej parceli jest rozmaitego gatunku ; zdarza 
się bowiem bardzo często, że jedna parcela 
ma rozmaite gatunki gleby, przeto też ró­
żne części tej parceli zalicza się do rozmai­
tych klas. Dalej i to podnieść należy, że ko- 
misya nie jest krępowana żadnym przepisem 
w oznaczaniu ilości klas gruntu, czyli że w 
każdym obszarze kom asacyjnym  ustanawia 
się tyle klas, ile okaże się potrzebnem.

W  Dolnej A ustryi n. p. zwyczajnie u- 
stanaw ia sjjte.fi, na Morawach 10 a nawet 12 
klas dla gruntów ro lnych; rozumie się sa­
mo przez się, że dla łąk, pastw isk i t. p. i 
nie zachodzi potrzeba ustanawiania tak w iel­
kiej ilości klas.

Skoro ustalono grunta wzorowe i na 
klasy je  podzielono, przystępuje się do boni­
ta c ji każdej parceli, a to w taki sposób, iż 
klasyfikatorowie i boniterzy każdą parcelę, a 
względnie część jej do pewnej klasy zali­
czają, a według wyniku oznacza geodeta na 
szkicach granicę każdej, oznacza dalej części 
gruntu num eram i bieżącymi i num eram i k la

14)

Powieść h is to rrw n a  z IV L  stu lecia
PRZEZ

TEODORA JESKE-CHOINSKIEGO.

IV.
(Ciąg * dalszy).

Był on jedynym  katolikiem przy pierw ­
szym stole w Zborowie i tylko swojemu po­
winowactwu z domem zawdzięczał to ustęp ­
stwo, kasztelan bowiem omijał starannie „pa- 
pieżników". Ze względu na niego nie pastor 
ewangelicki odmowił dziś modlitwę przed 
obiadem. By nie dotknąć gościa, spełn ił ten 
zbożny obowiązek sam pan Zborowski.

Pacholik, poprzedzony przez marszałka, 
który wskazywał mu drogę długą, białą la­
ską, w nióll do sali ogromne srebrne naci - 
nie. Silny zapach winnej polewki poprawił 
humory drobniejszej szlachty, zwarzone nieco 
obecnością tylu dostojnych pau i panów. — 
Inici pan Strzebosz łypnął małemi, siwemi 
oczkami ku wazie i obliznął się pod wąsem. 
Głównie dla obiadów przyjeżdżał do Zbo­
rowa.

Umywszy ręce, zabrało się towarzystwo 
skwapliwie do zupy. Przez dłuższą chwilę 
nie było nic słychać, krom brzęku tyzek.^

— Trzeba objechać siła  ziemi krzesci- 
jańskiej, aby naleśe tak zacn e  zupy, jako 
w Polsce — odezwał się Heraklides po pol­
sku.

Mowa polska w ustach cudzoziemca

wywołała zdziwienie całej kompanii. N aw et 
Łaski doznał niespodzianki.

— Gdzie się wasza dostojność nauczyła 
naszej m owy? — "zapytał. — Nic o tej cno­
cie Waszej Książęcej Mości nie wiedziałem.

— Zali je s t w tem  co dziwnego, iż 
kto się nauczył mowy Niemców, F rancu ­
zów, W łochów i Angielczyków, chocia go 
z tem i nacyami nie łączy żaden afekt, 
chciał takoż poznać mowę wielkomyślnego 
i mężnego narodu, który mu przyległ do 
serca, jako kochanka najmilejsza ? — odrzekł 
Heraklides, posyłając pannie K rystynie spoj­
rzenie gorące.

Dziewczyna pochyliła twarz nizko nad 
talerzem, a Łaski uśm iechnął się, pomy­
ślawszy : dworny Greczyn.

N a dużych płytach srebrnych wniosła 
teraz służba olbrzymie szczupaki z pozłaca­
nymi łbami, przystrojone kunsztownie ziele­
niną.

— I  jako podoba się nasza mowa W a­
szej Książęcej M ości? — pytał Łaski. — 
M nie się ona widzi, jakoby człowiek całą 
gębą a gw ałtem  mówił. Chwalę sobie więcej 
słodki język W łochów.

—  Mowa włoska brzmi dźwięcznie w 
uściech grajków i muzykantów, ale narodowi 
rycerskiem u przystoi lepiej męska mowa pol­

aka  — odpowiedział Heraklides.
Strzebosz, który zdążył już spuścić w 

gardło potężny kufel doskonałego piwa ze 
sław nych browarów radom skich, trącił Wy- 
lam a łokciem w bok i rzekł pó łg łosem :

—  Szczery pan z tego Greczyna. Jako  
mniemacie, somsiedzie, panie kuku.

A W yłam kiw ał głową potakująco.
Spostrzegł to kiwanie i zadowolenie, 

malujące się na tw arzach szlachty, pan Ł a ­
ski, przeto rzek ł:

—  Wiadomo, że żadnej muzyki tak rade 
nie słuchają nasze uszy, jako kiedy kto ku 
chlubie naszej eo powiada. Dziękujemy W a­
szej Książęcej Mości za muzykę łaskotliwą.

Szybki, ledwie dostrzegalny błysk szy- 
derski m ignął w oczach Heraklidesa i szybki, 
drwiący uśm iech prześlizgnął się, jak  wąż 
uchodzący p0 jego ustach, kiedy odparł:

— Mam zwyczaj mówić zawżdy jedno 
to, co czuję.

Ale bystrem u wzrokowi Łaskiego nie 
uszedł szydarski błysk i drwiący uśm iech, 
więc pom yśla ł: dworny Greczyn i chytry.

Teraz wszedł do sali w srebrnej w a­
nience cały baran, pływ ający w sosie z krwi, 
pomięszanej z mąką i winem, zaprawiony 
musztardą, kaparam i i oliwkami. Kuchciki 
ozłocili mu rogi i ubrali głowę kwiatami. N io ­
sło go czterech pacholików. Sam Im ci pan 
krajczy przystąpił do niego z okrutnym  no­
żem i dzielił go z wielką w praw ą na części.

Służba usunęła kufle, staw iając na ich 
miejsce roztruchany dla panów, roztruchaniki 
dla pań. Złocisty węgrzyn był najlepszą przy­
praw ą barana.

Mówił mi prokurator, iż waszmość 
pan jeździłeś do Krakowa — odezwał się 
gospodarz, zwracając się do pana Strzebo- 
sza. — Zali nie przywiozłeś waszmość jako­
wych nowinek z naszego kochanego m iaste­
czka ?

Pan Strzebosz, który niósł właśnie do 
ust spory kęs baraniny, położył szybko mię­
so na talerz i o tarł wąsy serwetą.

— W miasteczku, jako w miasteczku, 
zawżdy się tam rucha, miłościwy kasztelanie, 
panie kuku ... . . . .

Głośny śm iech Łaskiego i cichy ch i­
c h o t pań stropił go wielce. Czego się oni 
śm ieją? pytały oczy jego zdziwione. Zali po­
wiedziałem jakie głupstwo ? M a ł zwyczaj 
w platania do rozmowy „panie kuku" i tak 
się zżył z tą  dziwaczną przystawką, iż nie 
rozumiał, że mogła innych bawić." Dopiero, 
kiedy mu W yłam  szepnął do ucha „panie 
kuku", domyślił się powoda wesołości towa­
rzystwa.

Więc pociągnął dla fantazyi węgrzyna 
i m ó w ił:

— W  miasteczku, jak  w miasteczku, 
miłościwy kasztelanie, panie ku.... a bodajeś 
skołowaciał głupi ozorze.... zawżdy tam ja- 
kowyś huczek, ale już dawno nie ruchało się 
w szynkach i w iniarniach krakowskich tak 
żwawo, jako od kilku dni. Przyjechał tam 
pan Kożen, on rycerz, co to na dworach ró­
żnych panów krześciańskich dosłużył się wiel­
kiej czci i powagi i czyni, panie kuku, za­
ciągi na jakowąś wyprawę. Więc larum  w 
Krakowie, więc szlachta, co skorsza do mie­
cza, rajcuje po w iniarniach, że jej się z czu­
pryny kurzy, jako z komina. U Palendysza 
i Banasia nie można się, doprosić o roztru- 
chanik zacnego trunku.

Zborowski, Łaski i H eraklid ; spojrzeń 
po sobie.

— A  nie słyszałeś waszmość, co tam 
na zamku u króla Jegomości gadają o onym 
huczku? — pytał kasztelan,

— Gdzie tam takiemu chudziakowi, 
jako pokornemu słudze waszej miłości, panie 
kuku, do zamku. W mieście jeno coś niecoś 
złapałem uchem  ciekawem, by przywieźć ja ­
kową nowinę do domu dla jejmości. Zwy­
czajnie, jako każda białogłowa,_ panie kuku, 
wielce łapczywa na nowiny. Mówiono, jako­
by papieżnicy na pańskim  dworze uczynili 
srogie larum, że to nam  ewangielikom  za­
chciewa się huczku, by przysporzyć królowi 
trudności. Nie mogłem wyrozumieć, czego 
one zatracone liziobrazki chcą, jako słysza­
łem....

Sąsiad z drugiej strony, Targowicki, 
trąc ił go w nogę, wskazując mu oczyma 
księdza Choińskiego. Tym razem dom yślił 
się Strzebosz odrazu, o co idzie, hard y  je­
dnak protestant nie chciał ustąpić sutannie 
katolickiej.

(Ciąg dalszy nastąp i).
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W ynik klasyfikacyi zapisują w swoich ksią­
żeczkach tak  klasyfikatorzy jak  i geodeta.

Prócz tego granice klas wyznacza się 
na gruncie palikami zaopatrzonym i w cyfry 
bieżące. Skoro cały obszar kom asacyjay p ar­
cela za parcelą sklasyfikowany został, poró­
wnywa się zapiski klasyfikacyjne celem prze­
konania się, czy nie zaszły jakie pomyłki, 
poczem dla każdej klasy ustanaw ia się w ar­
tość n. p. w 1. klasie 1000 K. za hektar, 
II . klasa 980 K., III . k lasa 930 K. i t. d.

Po ukończeniu tej czynności przystę­
puje geodeta do wymiaru i wypracowania 
szkiców bonitacyjnych, tudzież skonstato­
w ania stanu  posiadania każdego właściciela 
gruntowego.

(Plan bonitacyjny i regestr posiadania).
Skoro czynności powyższe ukończone 

zostaną, w ykłada się tak  zw any p lan  boni- 
taeyjny i regestr posiadania uczestnikom 
komasacyi do przejrzenia przez 14 dni.

P lan  bonitacyi składa się z szkiców 
bonitacyjnych, klasyfikacyi i oceny gruntów, 
reg estr posiadania zaś zawiera spis wszy­
stkich parcel znajdujących się w posiadaniu 
każdego właściciela gruntow ego, ich obszar 
i k lasy bonitacyjne.

Ażeby zaś każdy z uczestników m ógł 
tem lepiej praw  swoich dopilnować, udziela 
się każdemu z osobna wyciągu z regestru  po­
siadania odnoszącego się do jego gruntów .

Przeciw  datom zawartym  w planie bo­
nitacyjnym  i regestrze posiadania może ka­
żdy z interesentów  wnosić uwagi, w zględnie 
zarzuty u komisarza agrarnego  pisemnie lub 
ustnie do protokołu w term inie *14 dniowym-

(Ekwiwalenta i wspólne urządzenia).
Skoro p lan  bonitacyjny i regestr po- 

siadania ostatecznie zostanie ustalony, przy­
stępuje komisarz agrarny do oznaczenia eirw i- 
walentów t. j .  nowych obszarów gruntow ych, 
w zamian za oddane do komasacyi parć* 3 
dalej wynagrodzeń pieniężnych oraz wpól- 
n ych  urządzeń gospodarczych, jako to: dróg, 
mostów, rowów, przepustów i t. d., które się 
okazują niezbędne ze względu na nowy P°" 
dział gruntów  skomasowanych.

Co do tych  urządzeń ma komisarz 
pytać o zdanie wydział uczestników i z nim 
naradzić się nad jakością urządzeń i sposo­
bów ich wykonania. W  rozprawie z tego po­
wodu przeprowadzonej m ają nadto wziąć 
udz a ł delegaci komisyi krajowej i W ydziału

zwyczajnie wystarczają na utworzenie nowycu 
dróg i innych wspólnych urządzeń; gdyby 
się jednak  okazał brak, wówczas brakującą 
powierzchnię pokrywają uczestnicy w odpo­
wiednim stosunku.

9<

iU T E R A T 1 Y  ZAGRANICZNEJ.
„LO RD W iL F R E D “

(z angielskiego.)

X V III.
(Ciąg dalszy).

W yskoczył przez okno z książeczką no­
tatkową w ręku i udał się ścieżką dzielącą 
ogród od lasku. Przeszedł przez m ały mostek 
zakręcając w bok, gdy wtem, dwie małe 
nóżki zamigotały przed nim  i m alutka po­
stać różowa rzuciła się na  niego z całem 
zaufaniem czteroletniej osóbki. Ew ała widać 
orzechy laskowe, bo perkalowy fartuszek, któ­
ry  unosiła w górę, pełen był tego plonu.

— Patrz, ile mam orzeszków ! Będzie 
jeszcze w ięcej; dobrze, żeś tu przyszedł, bo 
niem am  gdzie ich schować. Chcesz je wziąć 
do swojej kieszeni? ja  idę jeszcze zrywać.

—  Jeżeli będziesz zrywać w ten spo­
sób, Tricksy, wszystkie młode gałązki rosnąć 
przestaną.

— Och! to nic. Bozia da inne gałązki, 
ja  wiem 1

W tej samej chwili uniosła fartuszek 
je d n ą  stroną w górę i wszystkie orzechy wy­
sypały się na ziemię.

H ubert bardzo lubił dzieci; ale w chwili, 
gdy się schylał do zbierania orzechów z zie­
mi, pom yślał o swojem pisaniu i w estchnie­
nie uleciało mu z p ie rs i; praw dy mówiąc, 
wolał był zostać w pokoju, bo nie byłoby 
tej przeszkody.

— Dobrze, wezmę ci te wszystkie orze­
chy do kieszeni, Tricksy, ale ty  sobie wróć 
szukać innych.

W  Galicyi prawdopodobnie ten wypa­
dek nie zajdzie, gdyż powszechnie znanem  
jest, jak  wielkie przestrzenie gruntów  m ar­
nuje się u nas na  niepotrzebne i zbyt sze­
rokie drogi polowe i nieużytki.

(N ow y p o d zia ł gruntów i  życzenia  
uczestników)

Po oznaczeniu wspólnych urządzeń przy­
stępuje się do nowego podziału gruntów. 
W tym celu ma być każdy z uczestników 
do komisyi zawezwany celem wyrażenia swe­
go życzenia, w ilu kawałkach i w których 
m iejscach chce mieć grunta  nowe w zam ian 
za swoje grun ta  do komasacyi oddane

Życzenia te m ają być tylko w miarę 
możnośe: uwzględnione, o ile to przy wyko­
naniu planu komasacyjnego je s t możliwem.

L . Popiel.

(Telegram).

W ie d e ń ,  28 m arca. Rom isya b u d ż e ­
t o w a  Izby deputowanych odbyła wczoraj 
posiedzenie, na którem  dokonano rozdziału 
referatów budżetowych za rok 1903.

P. S t a r z y ń s k i  zwrócił się do prze­
wodniczącego komisyi z prośbą, aby postarał 
się, iżby sprawę załatwiono’ jeszcze w bieżą­
cej sesyi parlam entu. Zachodzi bowiem oba­
wa, że dyskusya budżetowa za rok 1903 zbie­
gnie się z dyskusyą budżetową na rok 1904. 
W ten sposób więc milcząco przeszłoby się 
od budżetu jednorocznego, do budżetu dwu­
letniego.

Przewodniczący dr. K a t h r e i n  odpo­
wiedział, że poczyni wszelkie starania o mo­
żliwe przyspieszenie prac kom isy i; prosił też 
posłów, aby każdy po ukończeniu swego re ­
feratu zawiadomił go zaraz, iżby można było 
natychmiast zwołać posiedzenie komisyi.

N astępnie p. G ó r s k i  referow ał spra­
wę przedłożenia rządowego o zniesieniu kau- 
cyj służbowych i rewersów zrzeczenia się, 
w ymaganych od żon. Referent zaproponował 
przyjęcie przedłożenia rządowego z tą  zmia­
ną, aby ustawa nie wchodziła w życie do­
piero z dniem 1 stycznia po ogłoszeniu, lecz 
zaraz z chwilą ogłoszenia.

Na zapytanie posła Hoffmanna-W ellen-

o „iuujtcyom uyuszacn panstwowycn" uoty- 
czy ono jedynie iej strony Litawy. a niedo- 
tyczy funkcyonaryuszy urzędów wspólnych. 
Muwca w yraził też zgodę z zapatrywaniam i 
referenta, poczem przedłożenie przyjęto wraz

Taki warunek nie podobał się miss 
Tricksy, która widocznie lubiła widzieć w 
około siebie niewolników.

—- Nie, nie! Ty musisz pójść ze mną. 
Tam jest tak dużo pięknych kwiatków i... — 
pociągnęła śmiało: za surdut, gdy nagle miły 
głosik osoby, której zbliżenia się H ubert nie 
słyszał, przerwał to naleganie dziecinne.

— Nie powinnaś być n atrę tna , T ri­
cksy. Chodź tutaj.

H ubert się obrócił. S tała przed nim  w 
ciem no-błękitnej sukni i dużym kapeluszu 
ogrodowym, Da tle drzew m ieniących się 
złotą barwą jesieni.

Lekki rum ieniec krasił śliczną je j twa­
rzyczkę, słodkie ciemne oczy spoczywały na 
starszej dziewczynce, gdy młodsza sta ła  przy 
niej. Był to obrazek, który często sobie pó­
źniej przypom inał; była taką o jakiej m y­
ślał, taką, jaką ją  w idział po raz pierwszy — 
i zawsze mu to samo wrażenie pozostało. 
W szystkie wypadki lego popołudnia pozostały 
mu na zawsze w pamięci. A ni jednego sło­
wa nie wyrzekła, któreby H ubert zapo­
m niał. Mówiła jednak z początku nie w ie le ; 
byt zmuszony podtrzym ywać rozmowę, a na­
wet i tak się zuarzaio, że nie odpowiadała 
na jego pytania.

Przechadzali się po ścieżce, a dzieci 
bawiły się w około n ich , a później usiedli 
na ławce, gdy dziewczynki znowu się zabrały 
do zbierania orzechów. Słońce ukośne pro­
mienie rzucało na ziemię, lekki w ietrzyk po­
ruszał drzewami i m uskał złociste włosy m ło­
dej dziewczyny. On opowiadał o A thelstonie 
a ona słuchała ; py ta ł ją  o jej wioskę ro­
dzinną, o dom, a ona zaczęła z nim  rozma­
wiać z taką swobodą, jakiej nigdy nie czuła 
w obee innych  gości bywających w D ane- 
court. Bo też on był jego przyjacielem  i 
znali się od dziecka, mogła z nim  mówić o 
Bipple i czuła, że go to zajmuje.

Była jednak  bardzo ostrożna w tem, 
co mówiła i było to zupełnie naturalne. Nie 
pochodziło to z zarozumiałości, ale z obawy, 
żeby się nie zdradzić i n ie zostać źle zro­
zumianą, a przytem  i dlatego, że nie mając

z poprawką p. Górskiego, którego też wy­
brano referentem  tej sprawy w pełnej Izbie.

Komisya c ło  w a rozdzieliła referaty 
dla poszczególnych grup, na które cały ma- 
teryał podzielony  poczem posiedzenie za­
mknięto.

W komisyi u g o d o w e j  zabrał głos w 
dyskusyi generalnej, po Fiedlerze pos. Kaf­
tan, który krytykow ał w ostry sposób prze­
dłożenia ugodowe. Mówca wystąpił —  ZjB 
względu na obecne położenie na  W ęgrzech — 
za odroczeniem prac komisyi, aż będzie ja- 
snem, że W ęgi/,y mają chęć i są w stanie 
rozpocząć obrady nad przedłożeniami ugodo- 
wemi w sejmie węgierskim. W celu wzmo­
cnienia pozycyi A ustryi zgłosił mówca wnio­
sek co do samodzielnej taryfy cłowej czyli 
rozpoczęcia prac przedwstępnych ala  rozdzia­
łu  cłowego N astępne posiedzenie we wtorek.

Komisya r e g u l a m i n o w a  obradowała 
wczoiaj w dalszym ciągu nad wnioskami 
subkom itetu w spiawie zmiany regulam inu 
Izby posłów. Przyjęto proponowaną przez 
subkómitet zmianę §. 67 „zapytania do Pre- 
zydenta“ i po dłuższej dyskusyi §. 68 nin . 
terpelacye" w brzmieniu uchwalonem przez 
subkóm itet, z dodatkiem p- Starzyńskiego, 
aby interpelowani mogli naprzód podawać do 
wiadomości na publicznem posiedzeniu dzień 
w którym  chcą odpowiedzieć na interpelacyę. 
Przy §. 69 c) „przyjęcie lub nieprzyjęcio do 
wiadomości odpowiedzi n a  interpelacyę" U- 
czynił p. Grek dodatkowy wniosek, aby do 
wniosku o przyjęcie lub n iep rzy ję te  odpo­
wiedzi na interpelacyę mogły hyc dodane 
powody co do których Izba ma przedsięwziąć 
głosowanie. Uzasadniając swój wniosek za­
znaczył pos. Grek, że interpelacye z reguły 
dotyczą spraw politycznych, albo powodują 
oświadczenie Rządu w ważnej kwestyi, juk 
dają Rządowi do zrozumienia wolę i zamiary 
Izby co do pewnej politycznej kwestyi. p ro ­
ste „tak“ lub „n ie“ me wystarcza ponieważ 
nie może między Izbą a Rządem doprowa­
dzić do porozumienia w skomplikowanej, czę­
sto politycznej kwestyi. Odpowiedź na in te r­
pelacyę nie je s t zwykłą, rozszerzającą kró­
tkie a węzłowaie zdanie, lecz przeważnie 
ujęta bywa w bardzo dyplomatyczną i taje­
mniczą formę. Wnioski, co do których Izba 
przy załatw ianiu odpowiedzi na interpelacyę 
ma głosować, muszą zatrzymać charakter od­
rębny i podawać powody, dla których Izba 
przyjmuje odpowiedzi do wiadomości lub ich 
nie przyjmuje.

Pos. B e r n r e i t h e r  poleca przyjęcie
W n i o s t n  n n -ro lm . w  n acston n iq  poi « f.v !i7a /»v i ■

§ .71  r petycye“ przyjęto z niezuaczueim 
zmianami według wniosku subkomitetu. Pod­
czas obrad nad odłożonym poprzednio §. 32 
(komisya je s t w komplecie, jeśli jest obecna 
więcej niż 1/3 część jej członków) wnosi p.

wielkiego zaufania w swoje zdolności, wolała 
milczeć w towarzystwie ludzi. N ie w ierzyła 
w komplementu, nie umiała ieb mówić i 
mało m iła wprawy w banalnych, saluno- 
wych rozmowach. Nie będąc ani głupią, ani 
nieśm iałą, potrzebowała sympatyzować z oso­
bą, z k tórą rozmawiała. Kilka m iesięcy spę­
dzonych z osobą tak dobrą i wykształconą, 
jak  Mrs. Goldwin, przyczyniło się do roz­
szerzenia poglądów i do rozkwitu inteligencyi 
młodej dziewczyny.

I oto teraz, siedząc na ławeczce pod 
laskiem, słuchała z zajęciem, co je j opow ia­
dał młody człowiek, który mówił tak ozdo­
bnym stylem, a tak swobodnie, bez żadnej 
ukrytej myśli, bez niepotrzebnych komple­
mentów i osobistych insynuaeyi, że odpo­
wiadała mu bez zmięszania, zupełnie swo­
bodnie.

— Dzieci nie powinnyby czytać żadnych 
poezyi, z wyjątkiem niektórych, jak  Stare 
ballady, W alter Scotta, M acaulaya „L ais“ — 
mówił St. John  — inne są niezdrowe, a nawet 
szkodliwe.

— Pierwsze poezye, które czytałam, 
były to „Percy R eliąues'1 — rzekła N ellie. — 
Lord A thelstone dał mi to, gdym  była jeszcze 
mała.

— Cieszy mnie to, że dał pani taki 
zdrowy pokarm — odrzekł St. John. — Zami­
łowanie jego  do poezyi gorszy obrót teraz 
wzięło, niestety.

Ona zawahała się nieco, a potem rze­
kła :

— Czytałam w jednej z gazet, że wy­
szedł niedawno tom jego poezyi. N ie chcę 
wierzyć temu, co mówią o tej książce. Mrs. 
Goldwin nie chce tego kupić. Czy pan czytał 
te poezye?

— Czytałem...^ to nie je s t rzecz, która 
by się pani podobać mogła, a przytem  wiele 
rzeczy pani by zrozumieć nie umiała. Musi 
pani tylko jednem  się zadowolić : niech pani 
wierzy, że jestem  jego przyjacielem.

— D a w n  i ej pisyw ał bardzo piękne 
rzeczy — rzekła młoda dziewczyna cichym  
głosem.

Goetz przejście nad tem do porządku dzien­
nego. 14 głosów oświadczyło się za a 14 
przeciw. Przewodniczący B eroreitlier dyry- 
mował za przejściem do porządku dziennego. 
W ten  sposób załatwiono wszystkie wnioski 
subkomitetu.

P. hr. W o d z i c k i  wniósł, a l f  §. óó
a) opiewał: Sprawozdawcy komisyj i inni 
mówcy w Izbie przemawiają z try b u n y : ty l­
ko w kw estyach regulam inow ych i w spe­
c ja ln y ch  wypadkach, gdy Prezydent dał po­
zwolenie, mówią ze swych miejsc. P. Skene 
popiera ten wniosek. Postanowienie, by mó­
wcy przemawiali z trybuny -jest nieodzowne 
w obee złej akustyki w sali Dziś prezydent 
prawie nic nie słyszy przemówień i nie mo­
że wykonywać swej władzy. Na wniosek p. 
Romańczuka uchwalono przydzielić subkomi- 
tetowi do prac przedw stępnych ten wniosek 
p. Wodzickiego i wniosek, uczyniony przez 
p. Barbo na pierwszem posiedzeniu komisyi, 
w sprawie rozszerzenia władzy dyscyplinar­
nej Prezydenta Izby w obee posłów', którzy 
naruszają godność Izby lub wykraczają prze­
ciw regulaminowi. Na tem  posiedzenie zam­
knięto.

Z 3tjmu węgierskiego.
(Telegram.)

Budapeszt, 28 marca. Na wc2 • 
szem posiedzeniu Izby dep. pos. Ziehy 
sadniał wniosek o zmianę regulam inu, 
postanowiła, że obrady nad tem  są c 
szczalne, term in zaś później zostanie i 
czony.

Następnie Kossuthowiec, V isontay, 
staw ił wnioskk o polecenie rządowi, 
śledztwo w sprawie ostatnich zajść uliez 
przeprowadzone było ściśle w granicy u- 
i ażeby m inister sprawiedliwości otrz; 
odpowiednie 'wskazówki.

Po przemowie prezydenta minis 
Szella i m inistra sprawiedliwości, PI 
którzy sprzeciwili się owemu żądaniu. v 
sek odrzucono 109 głosami przeciw 52, 
czem Izoa przeszła do dalszego ciągu dj 
syi nad p r z e d ł o ż e n i a m i  w o j  
w e ra i.

Zabierało głos kilku mówców o. 
cyjnych, między innym i p. Taly, który 
wodził, że W ęgrzy mają większą słusj 
domasrać sie w egierskieań iezyka urzędo;

em żądaniu 
Język wę 

i nie tylko 
Następnie

P. Fochler poruszył ponownie sp 
ostatn ich  dem onstraeyi i zachowania sii 
licyi.

Po odpowiedzi prezydenta minis 
Szella, że przeprowadzi ścisłe śledztw!

— I  będzie jeszcze pisał, mam 
dzieję. Lord A thelstone je s t bardzo wykf 
eony . zdolny, ale jeszcze niezupełnie 
rżały. Później, zaprzeczy tem u wszystkien . 
teraz napisał. Sam mu to mówiłem.

— Ozy milady ma mu to za złe 
spytała Nellie zaniepokojona.

— Nie wiem. Może nie tak, jakb 
zdawało; może to pochlebia jej maciei 
skiej próżności, bo dzieło syna wielki ro . 
miało. Niech mi pani p o w ie— dodał na; 
który z poetów jest pani ulubiony?

— Lord Byron. Mrs. Goldwin utrzy­
muje, że powinnam lubić najlepiej Shakes- 
peara; muże to przyjdzie później, gdy go le­
piej poznam.

— Muszę przeczytać niektóre rzeczy 
Shakespeara mojej kuzynce i pani, gdy go­
ście się rozjadą i wtedy przekonamy się, 
który z tych dwóch poetów więcej wart.

— Tam je s t motylek pomiędzy drze­
wami — zawołała nagle Tricksy, nadlatując 
także podobna do motylka. —  Proszę, miss 
Dawson. niech gentlem en złapie dla mnie
m oty lka!

— Czas już dla nas w racać do domu — 
rzekła młoda nauczycielka powstając z m iej­
sca i rum ieniąc się zlekka na myśl, że tak 
długo zatrzym ała swoją osobą St. Johna. — 
Pójdź, Flossy, idziemy na herbatę. Chodź, 
T ricksy !

W zięła obie dziewczynki za ręce. On 
powstał także, ale nie towarzyszył im do 
domu. Przypom niał sobie, że ma pisać.

Pozostał znowu sam jeden. F a łd y  cie­
m no-błękitnej sukienk’ zniknęły za zielenią 
krzaków, ostatnie odgłosy dziecinnego szcze­
biotu rozpłynęły się w powietrzu ; obecnie, 
cały ogród razem z laskiem  należał wyłą­
cznie do niego. Przypom niał sobie, że m iał 
pisać...

Z niejaką trudnością przyszło mu ze­
brać rozpierzchłe myśli.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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którem  nic nie będzie zatajonem, miano przy­
stąpić do głosowania nad odpowiedzią p. Szel- 
la. Kossuthowcy zażądali im iennego głoso­
wania. a ponieważ do owej chwili zebrali 
tylko 19 podpisów zamiast w ym aganych re­
gulam inem  20, przeto w sprawie formalnej 
zabra ł głos p. Leng-yel i mówił tak długo, 
aż znaleziono ów 20 podpis. Opozycja zażą­
dała w tedy obliczenia kompletu, a kiedy się 
okazało, że komplet je s t dostateczny, imienne 
glosowanie z powodu spóźnionej pory m u­
siano odroczyć do dzisiaj. Większość liberalna 
przyjęła taktykę opozycyi głośnym i okrzy­
kam i oburzenia.

k e o i i k a

L tm v , 28 marca.

— D r .  B r o n i s ł a w  D e m b iń s k i ,  pro­
fesor Uniwersytetu lwowskiego, wyjeżdża jutro, 
w niedzielę, do Rzymu na kongres historyków, 
jako delegat krakowskiej Akademii Umiejętności.

— D r .  L u d o m i ł  G e r m a n  odczytał 
wczoraj w Kole literacko-artystycznem dwa pierw­
sze akty „Wyzwolenia1' ;  w przyszły piątek czy­
tać będzie akt trzeci, utworu, który wywołał tak 
liczne a różne sądy i opinie.

— D r .  B r o n i s ł a w  S k a łk o w s k i .  zna­
ny lekarz, został w miejsce dr. Strojnowskiego 
wybrany jednogłośnie prezesom Towarzystwa gi­
nekologicznego.

— E g z a m in  z rachunkowości państwo­
wej złożyła przed komisyą egzaminacyjną w c. k. 
Namiestnictwie p. Kazimiera Wiśnicka z Trze 
bini.

— P o w s z e c h n e  wykłady u n i w e r ­
s y te c k ie .  W niedzielę, dnia 29 b. m. J . Ka­
sprowicz. „Mistycyzm w poezji polskiej." Sala 
ratuszowa. Początek o godzinie G.

Dr. L. German: O „Wyzwoleniu" St. Wy­
spiańskiego. Zakład fizyczny Uniwersytetu ul 
Długosza 1. 8. Początek o godzinie pół do 8.

— K o m i t e t  b u d o w y  pomnika Ada­
ma Mickiewicza we Lwowie wniósł do Rady 
miejskiej prośbę o zarządzenie przez organa miej­
skie już w najbliższym czasie prac około fun­
damentowania pomnika.

— P o s i e d z e n i e  komitetu obszerniejsze 
go jubileuszu ku czci Maryi Konopnickiej, ce­
lem wysłuchania sprawozdania komisji rewizyj­
nej i zatwierdzenia wniosków komitetu wyko 
nawczego, odnoszących się do nabycia daru na­
rodowego, odbędzie sic dzi.ś o godzinie 6 wie­
czorem w lokalu „Czytelni kobiet" ulica Zielo­
na 1. 4.

— W m ie j s k ie m  b i u r z e  p r a c y  wg
Lwowie zgłoszono w styczniu b. r. miejsc wol­
nych : i w dziale męskim 102, w dziale żeńskim 
005, razem 767. O zajęcie zgłosiło s ię ; w dzia­
le męskim 184, w dziale żeńskim 657, razem 
S U . Nastręczono pracę: w dziale, męskim 52, 
w dziale żeńskim 252, razem 304 osobom.

W lutym b. r. zgłoszono miejsc wolnych : 
w dziale męskim 124, w dziale żeńskim 621, 
razem 745. O zajęcie zgłosiło się: w dziale mę­
skim 292, w dziale żeńskim 691, razem 983 
pracujących. Nastręczono pracę; w dziale mę­

skim 86, w dziale żeńskim 237, razem 323 o- 
sobom.

Razem w miesiącach styczniu i lutym br. 
zgłoszono miejsc wolnych 1512, wniesiono po­
dań o zajęcie 1794, nastręczono pracę 627 pra­
cującym.

Ciągle itczuwać się daje brak dobrych sług 
i co miesiąea dla sług do wszystkiego i kucha­
rek jest zgłoszonych więcej miejsc wolnych, niż 
sług. W marcu z nastaniem dni cieplejszych 
daje sic spostrzegać przypływ robotników z pro- 
wineyi, chociaż we Lwowie jest brak robót tak, j 
że nawet robotnicy we Lwowie zamieszkali, 
pracy otrzymać nie mogą. Przy robotach miej­
skich otrzymało w marcu zajęcie przeszło 500 
robotników.

— Wielki koncert pod protektoratem 
JE. P. Namiestnika Leona kr. Pinińskiego u- 
rządza stowarzyszenie pomocników kancelaryjnych 
dnia 6 kwietnia b. r. w sali Filharmonii.

— Nowy urząd pocztowy, z dn.
1 kwietnia b. r. wejdzie w życie nowy urząd 
pocztowy w miejscowości Sokołówka (pow. Bobr­
ka) ze zwykłym zakresem czynności i nazwą

Sokołówka koło Bóbrki".
Miejscowy okrąg doręczeń nowego urzędu 

pocztowego stanowić będzie gmina i obszar dwor­
ski Sokołówka, tudzież przysiółek i obszar dwor­
ski Sieniawka, zamiejscowy zas gminy i obsza.- 
ry dworskie Choderkowce, Kołohury, Miiklbach 

Pietniczany, tudzież obszar dworski Sarniki.
— Muzeum im. Dzieduszyckich.

Ś. p. Włodzimierz lir. Dzicduszycki przeznaczył, 
wedle artykułu X. ustawy ordynackiej z docho­
dów majątku powierniczego sumę 24.000 kor. 
rocznie jako dotację dla muzeum przyrodni­
czego lir. Dzieduszyckich, z tem dalszem po­
stanowieniem, że sposób użycia tej rocznej do- 
taeyi należy wyłącznie od każdoczesuego ordy­
nata i że rachunek ma być corocznie radzie or­
dynackiej przedkładany, a następnie drukiem o- 
głaszany. W myśl powyższych postanowień usta­
wy ordynackiej,' podaje niniejszem ordynat Ta­
deusz hr. Dzieduszyeki do publicznej wiadomo­
ści następujący rachunek przychodów i wydat­
ków Muzeum przyrodniczego lir. Dzieduszyckich 
na czas od 1 stycznia do 31 gruduia 1602: 
Przychody: Dotacja ua 1902 rok 24.000 kor. 
Wydatki: Niedobór z 1901 roku 17.359 kor. 
37 hal. Zakupno zbiorów i okazów 1 1  kor. 70 
hal., zakupno a) dzieł 18 kor. 30 hal., b) pism 
i publikacji peryodyczuycli 176 kor. 36 hal., 
wydawnictwa (nakłady własne) 106 kor., płace 
urzędników i sług 11 -694 kor., współpracowni­
cy naukowi, podróże i wycieczki naukowe 3040 
kor., koszta admin. 583 kor. 67 hal., koszta 
kancelaryjne 318 kor. 54 hal., różne 13 kor. 
49 lial., opał i światło 958 kor. 2 hal., ko­
szta utrzymania gmachu muzealnego 68 kor. 
42 hal., dalsze koszta przebudowy oficyn i re­
stauracji budynku głównego 7536 kor. 22 hal., 
razem 41.950 kor. 9 hal., niedobór w kwocie 
17.950 kor. 9 hal. przeniesiono na rachunek 
roku następnego.

Rada ordynacka powierznictwa familijne­
go hr. Dzieduszyckich na posiedzeniu z 15 
marca 1903 uchwaliła absolutoryum z powyż 
szego rachunku, co c. k. Sad krajowy cywilny 
we Lwowie uchwałą z 20 marca 1903 L. cz. 
F. 7/98 ,(155) do wiadomości przyjął.

. W kościele 0 0 . Jezuitów odby­
wać się będą konferencje rekolekcyjne dla pa­

nów z sfer inteligentnych w dniach 30, 31 mar­
ca i 1, 2, 3, 4 kwietnia — codziennie o godz.
7 wieczorem.

— K o m i t e t  galic. Towarzystwa gospo­
darskiego odbędzie posiedzenie we wtorek, 31
b. m. o godz. 9 rano.

— D z ie n n ik a  u r z ę d o w e g o  c. k. Ra­
dy szkolnej krajowej w Galieyi, redagowanego w _
c. k. Radzie szkolnej krajowej nr. 10, wydany 
dnia 25 marca 1903 r. zawiera : Wiadomości 
osobiste. Organizacja szkół. Konkursa. Ogłosze­
nia licytacji.

— T o w a r z y s t w o  z a l i c z k o w e  urzę­
dników odbędzie walne zgromadzenie we wtorek, 
31 b. m., o° godzinie 6 wieczorem w gmachu 
przy ul. Teatralnej 1. 13.

— Z  g a l. T o w . m u z y c z n e g o .  Gro­
no członków Towarzystwa muzycznego urządza 
w sali tegoż Towarzystwa ul. Czarneckiego 1.
8 szereg wieczorków, poświęconych muzyce ka­
meralnej. Pierwszy wieczorek odbędzie się w 
poniedziałek, dnia' 30 marca b, r. o godzinie 
pół do 8 wieczorem. Bilety wstępu, po cenie 50 
hal. od osoby, można otrzymać w kaneelaryi 
Towarzystwa między godz. 10^ a 12 przed po­
łudniem i między godz. 5 a 7 po południu, a 
w dzień wieczorku przy kasie. Dochód przezna­
czony ua powiększenie biblioteki Towarzystwa.

— W  lo k a l u  I z b y  r ę k o d z ie ln i c z e j
odbędą doroczne walne zgromadzenia : Dnia 29 bm. 
o godz" 9 przed połaci, korporacja kowali i stel­
machów, dnia 30 b. m. zaś o godzinie 6 wie­
czorem stowarzyszenie przemysłowe introligato- 
•ów, pozłotników, tokarzy, szczotkarzy, koszyka­
rzy i t. d.

  L o s o w a n ie  d z ie ł  s z t u k i  między
członków lwowskiego Towarzystwa sztuk pię­
knych odbędzie się dnia 6 kwietnia b. r. o g.
12 w południe.

— W a ln e  z g r o m a d z e n ie  założycieli
lwowsko-krakowskiego Związku hodowców dro­
biu odbędzie się w niedzielę, 29 b. m., o go­
dzinie U  przed południem w lokalu Klubu po­
cztowego.

— Z  S o k o ła . Zwyczajne walne zgroma­
dzenie członków odbędzie, się w poniedziałek, 30 
b. m. o godz. 8 wieczorem — w razie braku 
kompletu w środę, 1 kwietnia, o godz. 7 wie­
czorem.

— Z  „ L u tn i"  • Zarząd Towarzystwa za­
wiadamia wszystkich P- 1 ■ członków czynnych, 
że koncert „Lutni" z powodu ustalonych już 
wcześniejszych terminów na inne koncerty kon­
traktowe „Filharmonii", odbędzie się w sali 
„Filharmonii" dnia 8 kwietnia 1903 z nastę­
pującym programem: Część I.: I) Noskowski
,,Rik w pieśni ludowej" chóry mieszane, solo, 
orkiestra. — Część II.: 1. Heubergcr „Suita 
wschodnia" orkiestra. 2. Śpiew solowy b. ar­
tystki opery p. Maryi Pawlików - Nowakow­
skiej. — Część III.: 1. Gounod „Gallia" la- 
mentacye na chóry mieszane, solo sopranowe i 
orkiestrę. 2. Fibich „Wieczorem" orkiestra. — 
Słynne zaś „Oratorya* księdza Perosiego z Rzy­
mu, wykona „Lutnia" ze współudziałem mę­
skiego chóru akademickiego pod batutą kompo­
zytora i ze solistami watykańskimi, przybyć z 
nim mającymi, w sali „Filharmonii" we wtorek 
wielkanocny t. j. dnia 14 kwietnia b. r. Po­
rządek prób dla należytego przygotowania dzieł, 
objętych tak programom „Lutni" jako też pro­

gramami „Filharmonii", jest następujący: Dnia 
28 marca (sobota) godz. pół do 8 wieczorem 
próba fortepianowa w lokalu „Lutni"; dnia 30 
marca (poniedziałek) godzina 7 wieczorem próba 
z orkiestrą w sali „Filharmonii"; dnia 1 kwie­
tnia (środa) i dnia 6 kwietnia (poniedziałek) 
godzina pół do 8 wieczorem próby fortepianowe 
w lokalu „Lutni"; dnia 8 kwietnia (środa) go­
dzina 12 w południe generalna próba z orkie­
strą w7 sali „Filharmonii", — wieczorem kon­
cert. Dnia 9 i 10 kwietnia (czwartek i  piątek) 
godz. 7 wieczorem próby z orkiestrą w sali 

Filharmonii".
Ze względu na bliski termin koncertów, 

uprasza się wszystkich P. T. członków „Lutni"
0 punktualne uczęszczanie na wymienione próby.

— Na Uniwersytet lwowski uczę­
szczało w półroczu zimowem b. r. ogółem 2414 
słuchaczów a mianowicie; na wydział teologi­
czny 373 (276 zwyczajnych i 97 nadzwyczaj­
nych), wydział prawniczy 1263 (1254 zwyczaj­
nych i 9 nadzwyczajnych), wydział medyczny 
107 (92 słuchaczów i 6 słuchaczek zwyczaj­
nych, oraz 9 słuchaczów nadzwyczajnych) a na 
wydział filozoficzny 671 (470 słuchaczów i 9 
słuchaczek zwyczajnych, 42 słuchaczów i 123 
słuchaczek nadzwyczajnych, 9 liospitantek i 18
farmaceutów).

Według narodowości było: 1756 Polaków, 
637 Rusinów, 1 Czech, 1 Kroat, 3 Bułgarów,
8 Niemców, 1 Anglik, 3 Amerykanów i 3 Wę­
grów, bez narodowości zas 1.

Obrządkn rzym . kat. było 1229 s łu ch a­
czów, gr. kat. 654, orm. kat. 14, ew angelików  
9, w yznania mojżeszowego 505, oraz 1 m enonit
1 karait i 1 bezwyznaniowy.

— A k a d e m ic k ie  Koło a b s t y n e n ­
t ó w  „ M a ry a "  chcąc rozbudzić zainteresowa­
nie się kwestyą alkoholu wśród młodzieży aka­
demickiej, przedłuża termin konkursu do 1 czerw­
ca 1903 na popularną broszurkę, omawiającą 
kwestyę alkoholizmu pod względem hygienicznym 
lub etycznym. Nagroda za najlepszą wynosi 40 
kor. za następną 20 kor. Wnosić należy z po­
daniem hasła i załączyć opieczętowaną kopertę 
zawierającą nazwisko i adres zgłaszającego do 
zarządu Koła „Marya". (Czytelnia akademicka, 
Pasaż Mikolascha, II. schody, U. piętro. Oceną 
prac zajmie się komitet z sześciu członków. Za­
rząd: Józef Machowski przewodniczący, Alfred 
Ujejski zastępca przewodniczącego, Józef Słoński 
sekretarz.

— P r z e d s t a w i e n i e  a m a t o r s k i e  u-
rządza w niedzielę, dnia 29 li. m. w lokalu 
własnym przy ulicy Gródeckiej (gmach b. dwor­
ca kolei czerniowieckie) Stow. „Czytelni i wza­
jemnej pomocy" funkeyonaryuszy kolei państwo­
wych. Członkowie. Stowarzyszenia odegrają: 
„Trójka hultajską", melodramat czarodziejski 
w 3 aktach a 5 odsłonach J . A. Nestroya. Po­
czątek o godz. 7 wieczorem.

— Na gimnazyum polskie w Cie­
szynie uchwaliła Rada m. Złoczowa zasiłku 
w kwocie 200 kor.

— Zgubiono wczoraj po południu przy 
wysiadaniu z elektrycznego tramwayu ua ulicy 
Sykstuskiej przy wylocie ulicy Kościuszki bran­
soletę złotą łańcuszkowej roboty. Znalazca zechce 
się zgłosić do biura drukarni G azety Lw ow ­
skiej, gdzie otrzyma nagrodę.

— Wielką sensacyę wywołała wczo­
raj następująca sprawa. Przed czterema laty u

POW IEŚĆ WSPÓŁCZESNA
PRZEZ

A R T U R A  G RUSZECKIEGO.
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(Ciąg dalszy).

A te ich obawy przed W arszaw iankam i! 
Ta ciotka, żądająca słowa, że będzie ich un i­
kał.... jakież to śmieszne, naiw ne, głupie.,.. 
Jednak  ja k  on mistrzowsko umie udawać, 
gdy nikt nie poznał się na  ninr.... i wszyscy 
m ają go za aniołka!

A jak  spry tn ie zm usił on ciotkę do wy­
praw ienia go z domu.... Uśmiechnął" się rad 
z siebie.... P rzeczuł, że ciotka zechce go 
swatać z bogatą Berezowiczówną, i podsunął 
je j wątpliwości co do swego zachowania się, 
ubrania, nieśm iałości.... Parsknął głośnym  
śmiechem, aż furm an się obejrzał. On i n ie­
śm iałość!? Już by on wziął tę Berezowi- 
czównę, ale dobrze przed ślubem trochę po- 
hulać.... A  ona ładna panna, smukła, ma 
piękną figurę, oczy ogniste, śm ia łe ; usteczka 
prześliczne i takie bujne, faliste włosy. Ł a­
dna, naw et piękna! A  przedewszystkiem bo­
gata.... Jak tylko wróci, wybierze się do nich 
w nowym garniturze.... Już na im ieninach 
zwracała na niego uwagę.. . wybrała go do 
m azura..,, do p o lk i ... a gdy on wróci z wo-
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jażu i ona zobaczy jego szyk, zakocha się 
w nim  do szaleństwa.

N ie będzie przecież z żoną mieszkał ra ­
zem z ciotką, zanudziłaby ich, "przeniesie się 
jak  najdalej, na wieś po wuju, a swoją drogą 
będzie często odwiedzał ciotkę, bo stara ma 
m ajątek i pilnować trzeba. Ciężko, bo ciężko, 
ale opłaci się sowicie.

No, i teraz musi przywieźć jakiś pre­
zent dla ciotki.... ale jak i? ... Kosztownego 
nie może, bo posądziłaby go o rozrzutność, 
a tej wady musi unikać w.jej oczach.... tize- 
baby coś praktycznego, niedrogiego.... juz 
wie, kupi ze dwie kłódki sekretne i zamek 
ze sztucznym kluczem.... dopiero ucieszy się 
s ta r a !

A dla N astk i? ... jakiś niedrogi p ier­
ścionek.... albo nie. bo jeszcze dziewczyna 
pomyśli, że to jakiś symbol stałego związku.... 
kupi perkalu na spódnicę, trochę wstążek.... 
wystarczy aż nadto. Ta N astka ładna dziew­
czyna, tylko nogi ma rozklapane, brudne.... 
no i włosy zalatują jakim ś tłuszczem niem i­
łym .... Pewno W arszawianki inne, słyną z 
elegancyi, muszą mieć prześliczne figurki, 
nóżki, rączki, i ich spódniczki muszą mieć 
ten m iły  szelest jedw abiu, jak w tej pio 
sen ce : „fru, fru, fru“ .... ach, jak  ja  to lu b ię ! — 
szepnął ze zmysłowym uśmiechem.

W ybierze najpiękniejszą.... ale ja k ą ?  
blondynkę czy brunetkę?... W szystko jedno 
jaką, byle m iała dużo elegancyi. Poszuka po­
dobnej do Berezowiczównej, takie ciemne, 
praw ie czarne w ło sy ; ogniste oczy, i smukłą, 
zgrabną....

Ach, gdyby ciotka wiedziała o jego za 
m iarach ! ? Oóżby to było za zgorszenie, stro 
fowanie, napom inanie! No, ale on się tak 
urządzi, że do niej nic nie dojdzie.... Do tych 
Sopotkiewiczów i Siinickicli pójdzie w sa­
mym końcu swego pobytu.... pewno są nudni,

. marca 1903.

cnotliwi, zechcą się nim  opiekować i pozba­
wią go swobody....

W śród podobnych rozm yślań i planów 
czas szybko upływ ał, i ani się spostrzegł, 
gdy dojechał do K rystynówki, stacyi węzło­
wej, stojącej n iem al w szczerera polu.

W itany niskim i ukłonam i brodatego 
portyera, wszedł',do? obszernej sali restau ra­
cyjnej, w której owionął go zapach alkoho­
lów, kopcia lamp nocnych i dym z gotującego 
się samowara, stojącego na skraju lady bu­
fetowej.

Dwaj lokaje spali w. kątach, chrapiąc 
na różne tony, a wejście gościa wcale ich 
nie rozbudziło. Bufetowa, drzem iąca za ladą 
zastaw ioną przekąskami, otworzyła jedno  oko, 
spojrzała obojętnie i zwolna spuściła  po­
w iekę; po chwili otw orzyła drugie oko, a 
widząc, że gość nie zm ierza do bufetu, za 
padła w drzemkę.

G łośne wejście portyera z sakwojażem, 
przebudziło lokajów, którzy poziewąjąe wy­
prostowali się, a młodszy krokiem sunącym 
sennym  podszedł do gościa, któremu portyer 
pom agał do zdjęcia zapylonego kitla.

— Dokąd jaśnie pan pozwoli jechać ? 
spytał z pokorą portyer.

— Do Warszawy.... na K oziatyn,— r z e k ł  
z dumą, patrząc n a  portyera, jak ie  to na nim 
zrobi wrażenie, ten jednak odpowiedział z
uśmiechem służb istym : .

— Jeszcze dobre dwie godziny do n a ­
dejścia pociągu, czy każe jaśn ie  pan wziąć
bilet? . ,

— Dobrze, — i w yjął dwadzieścia nieć
rubli.

— Bilet na Brześć, czy Lublin?
— Hm.... niech będzie Brześć.
P ortyer odszedł z niskim  ukłonem . Zbli­

żył się lokaj p y ta ją c :
i — Bo jaśn ie "pan każe ?

Poluś nie odpowiadając podszedł do 
ustra, a widząc pyl na tw arzy i włosach, 

r z e k ł:
— N ajpierw  unlyć....
— Służę jaśn ie  panu.... tu, do garde­

roby.
Gdy Poluś się umył, w ytarł, ubrał, 

spojrzał w lu stro , przyczesując ciemnawe 
włosy, gładząc wąsiki. Twarz bladawa, po 
świeżem umyciu nabrała chwilowej czerstwo- 
ści, przygasłe oczy trochę blasku. Z przy­
jem nością przypatryw ał się swemu odbiciu, 
uśmiech na twarzy wskazywał, że je s t  zado­
wolony ze swego wyglądu, a gdy pom yślał 
jak mu będzie do tw arzy w nowem ubraniu, 
osądził, że"równie pięknego trudno będzie zna­
leźć, najłatw iej bowiem spotkać ideał w lu ­
strze.

W szedłszy do sali, przystąp ił do stołu 
wielkiego, z n ieśm iertelnym i, suchymi bukie­
tami, z palmą sztuczną, zakurzoną, i siadając 
zawołał:

— Hej, człowiek.... cza ju ! — naśladując 
w tonie i ruchach znajomego z klubu.

Zaledwie nadpił herbaty, gdy do sali 
wszedł ze stukiem, hałasem , młody, barczy­
sty, dość wysoki gość, który przemawiał gło­
śno, tonem rozkazującym :

— Portyer! Przeszukaj powóz, może 
czego zapom niałem ; kuferek weż w opieke.... 
Hej, ty tam — zwrócił się do lokaja restau­
racyjnego — w ynieś memu furmanowi kieli­
szek wódki i zakąskę, a ty, — zwrócił się do 
drugiego lokaja — przygotuj mi ręcznik, mydło, 
muszę się opłukać, podły kurz.... a weź 
szczotkę....

I  szedł do oddzielnego pokoju, stukając 
nowymi butam i na kamiennej posadzce.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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prowadzono w Paryżu 16-letniego syna milone- 
ra amerykańskiego. Chasego. O uprowadzenie 
to podejrzywano jego ciotkę, gdyż młody Chase 
odziedziczył po matce 3 milionów dolarów, któ­
re ewentualnie, w razie śmierci młodego Cha­
sego przechodziły na siostrę jego matki. Ojciec 
wydał przeszło pół miliona dolarów na poszu­
kiwanie syna i dopiero wczoraj udało się mu 
znaleźć syna w jednym z prywatnych zakładów 
dla obłąkanych clr. Comara, gdzie umieszczony 
był pod fałszywem nazwiskiem. Młody Chase 
jest na pół idyotą, a nie obłąkanym. Chase do­
niósł o tern sądowi i epilog tej sprawy rozegra 
się przed sądem.

A  Znaczna kradzież. P. Józef Mią- 
czyński z Jaśnicza, powiatu brodzkiego, doniósł 
wczoraj w drodze telegraficznej tutejszej policyi, 
że onagdaj-i skradziono mu : 4 proc. listy. Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego S. I. a 20.000 
koron nr. 891 i 1893 ; S. II. a 10.000 koron 
nr. 3822, 3823, 3824 ; listy zastawne 4 i pół 
procentowe Banku krajowego S. V. a 5W 0 zł. 
nr 00911, 02663, 03390 i listy hipoteczne 
4 i pół procentowe Banku hipotecznego S. C. 
a 1000 złr. nr. 8130, 13.391 i 15.06.1, O po- 
pełnienienie tej kradzieży podejrzani są tutaj 
46-letni Franciszek Krótki, wysokiego wzrostu, 
szpakowaty i 22-letni jego syn Bronisław, zwa­
ny Kochanowskim, ukończony maturzysta, były 
braciszek 00 . Dominikanów w Krakowie, wy­
sokiego wzrostu, chudy, o kościstej twarzy i żół­
tawej cerze.

— Zmarli W ostatnich dniach: We 
Lwowie Feliks Słotwiński, wicesekretarz Wy­
działu krajowego, w 40 r. życia; Kornel Dy- 
duszyński, emer. starszy kontrolor dyrekcji poczt 
i telegrafu, w 65 r. życia ;

w Krakowie Adam Antoni Romański, pra­
ktykant konceptowy skarbu, w 25 r. życia;

w Brzesku Mary a z Nowobilskich Kurla- 
towa, wdowa po rejencie, w 63 r. życia;

w Ozołhanach w powiecie boBmckim, Hi­
polit Mokrzycki, zarządca dóbr, w 47 r. życia;

w Kairze Konstanty hr. Stadnicki, w 34 
v. życia. Zmarły był synem Kazimierza i M a3K 
z Rzewuskich małżonków Stadnickich, a wnu­
kiem stryjecznym Henryka hr. Rzewuskiego. 
Wychował się w Anglii.

—  „Rodzina i Szkoła11, dwutygodnik 
poświęcony sprawom wychowania domowego i 
szkolnego, założony przed ośmiu laty przez ś. p. 
Mieczysława Baranowskiego, wychodzący obe­
cnie we Lwowie pod redakcyą Mikołaja Ha- 
raszkiewicza, zaprenumerowała c. k. Rada szkol­
na krajowa ponownie reskryptem z dnia 17 
marca 1903 1. 3750 dla 130 szkóf* świadczy 
to najlepiej o tern wydawnictwie, które tez go­
rąco polecamy naszym czytelnikom.

— Zaręczyny. W Krakowie odbyły się 
zaręczyny hr. Augusta Krasickiego z Bachórca 
syna byłego posła sejmowego Ignacego i El­
żbiety z hr. Zamoyskich z panną Izą Wodzicką, 
córką Stanisława i Maryi z Czarnowskich hr. 
Wodzickich.

— Zaręczyny. W Warszawie^ w nie­
dzielę u p. Janowej Blochowej odbyły się zarę­
czyny p. Tadeusza Siehenia, syna Stanisława, 
właściciela dóbr w gubernii grodzieńskiej i J a ­
dwigi ze Skanderbergów-Bułliaryn Sicheniów. 
z panną Katarzyną Kościelską, córką Józefa, 
członka pruskiej izby panów, byłego posła do 
rady państwa i M arji z Blochów Kościelskich. 
Poświęcenia pierścionków dopełnił ks. kanonik 
Zygmunt Ohełmicki w obecności najbliższych 
członków rodziny.

— Groby zasłużonych w kościele
00. Paulinów na Skałce zostały już przyprowa­
dzone do porządku gminy miasta Krakowa. — 
Dnia 30 marca., t. j. w poniedziałek o godzinie 
10 zraria odbędzie sic*uroczyste poświęcenie o- 
brazu ołtarzowego, którym- jost wspaniały bar­
wmy witraż, przedstawiający Matkę Bożą Często­
chowską.

Z innych zmian i przeróbek, jakie doko­
nano pod nadzorem i wedłu^PJauów arcliitckty 
Knausa w Grobie zasłużonych, zasługuje prze- 
dewszystkiem na uwagę przebudowanie krypty 
pod kościołem 00 . Paulinów, która skutkiem 
zniesienia ściany działowej, stworzenia okna w 
ścianie głównej i innych dodatków, zmieniła 
całkiem swą postać, a nabrała więcej światła. 
Do sarkofagów Długosza, Kraszewskiego i Le­
nartowicza przybyły nowe grobowce Asnyka, 
Pola i Siemieńskiego, które zdobią medaliony 
portretowe, wykonane przez artystę rzeźbiarza, p. 
Jana Tombińskiego. Z uznaniem podnieść należy 
rzadki u nas fakt wykonania wszystkich robót 
tylko miejscowymi siłami.

— Krakowskie Towarzystwo zaliczkowe 
urzędników odbyło doroczne walne zgromadzenie 
w dniu 22 marca b. r. pod przewodnictwem wi­
ceprezesa rady nadzorczej radcy sądu wyższego 
Mieczysława Szybalskiego, przy licznym udziale 
członków.

Ze sprawozdania z czynności i rachunków 
za rok ubiegły okazuje się, iż pożyteczna dzia­
łalność tej instytucyi rozwija się bardzo pomyśl­
nie pod kierunkiem dyrekcyi, w skład której 
wchodzą: radca śfądu wyższego dr. Franciszek 
Bujak, radca sądu kraj. dr. Edward Sclmayder 
i dyrektor kancelaryi sądu krajowego Aloizy Nie­
me tz.

Zapobiegliwa dyrekeya, przy oszczędnej 
administracji, przysparza co roku pewnej kwoty 
na cele dobroczynne. Instytucya ta bowiem nie

jest czysto finansową, lecz zadaniem jej jest po­
moc wzajemna w obszerniejszem znaczeniu. Za­
danie to spełnia w ten sposób, iż obok udzie­
lania tanieli pożyczek swym członkom, obraca 
pewną cześć z czystego zysku na zapomogi i za­
siłki dla urzędników i funkeyonaryuszy sądo­
wych, którzy popadli w przykre położenie ma- 
teryalne w skutek długotrwałej choroby lub nie­
szczęśliwych wypadków rodzinnych i potrzebu­
ją  pomocy na poratowanie zdrowia lub na kształ­
cenie dzieci.

Bilans za rok 1902 wykazuje następujące 
główne wyniki: ilość członków 545, udziały 
członków 47.300 K., obrót kasowy 263.143 
K., czysty .zysk 2467 K. Czysty zysk postano­
wiono rozdzielić w następujący sposób; do fun­
duszu rezerwowego jwzeznaczono kwotę 189 K. 
70 h., na dywidendę od wpłaconych udziałów 
995 K. 85 li., na rfcuneracye 900 K., na sty- 
pendyum lecznicze dla urzędników sądowych 300 
K., na gimnazyum cieszyńskie 50 K., do rachunku 
zysków na r. 1903 3 l ' K. 80 h.

Do powstania tej instytucyi przyczynił się 
głównie swą inieyatywą były wiceprezydent są­
du wyższego Franciszek Żeleski. Tenże od po­
czątku istnienia Towarzystwa był prezesem rady 
nadzorczej,. Z powodu ustąpienia p. Franciszka 
Zeloskiego ẑ  godności prezesa rady nadzorczej 
walne zgromadzenie postanowiło złożyć mu ad­
res dziękczynny. Zarazem zamianowało go do­
żywotnim kuratorem Towarzystwa, a funduszowi, 
przeznaczonemu na cele humanitarne lub dobro­
czynne nadało nazwę : „Fundusz dobroczynny
imienia Franciszka Źeieskiego11. Kasa Towarzy­
stwa przyjmuje wkładki oszczędności, od któ­
rych płaci odsetki po 5 prc. od dnia włożenia. 
Biuro dyrekcyi znajduje się w gmachu sądowym 
prpy ul. Grodzkiej.

— Z  Krakowa donoszą nam : Wczoraj 
odbyło się tutaj walne zgromadzenie Towarzy­
stwa miłośników liistoryi i zabytków m. Kra­
kowa. E a  zgromadzeniu tern, członek ks. prałat 
Bukowski postawił wniosek o poczynienie od­
powiednich kroków, aby Muzeum narodowe, ma­
jące dziś pomieszczenie na piętrze w Sukienni­
cach, mogło się znaleźć w odnowionym zamku 
królewskim na Wawelu. Wniosek ten uchwalo­
no jednogłośnie.

— Magistrat m . Tarnopola posta­
nowił wysłać petycje do Rządu i Koła polskie­
go o zwołanie Sejmu zaraz po świętach Wielka­
nocnych na dłuższą sesyę.

— „Rodzina11 w Tarnopolu odby­
ła w ubiegłą niedzielę* doroczne walno zgroma­
dzenie. Ze sprawozdania wydziału dowiadujemy 
się, że humanitarne to Towarzystwo rozwija się 
bardzo pomyślnie. Po udzieleniu wydziałowi 
absolutoryum z czynności za rok 1902, przy­
stąpiono do wyboru wydziału na rok 1903. 
Wybrani zostali pp.: prezesem dr. 1’rzciejaecki 
Tadeusz, wiceprezesem Rogowski Hipolit, sekre­
tarzem Kruszolnicki Edmund, tudzież Mężyński 
Leonard i Pużak Franciszek, Obecny na zgro­
madzeniu delegat wydziału cąntralnego ze Lwo­
wa p. Jan Klausal, wyraził imieniem tegoż wy­
działu prezesowi dr. Trzcieniecldemu, jak toż i 

•sekretarzowi KruKelnickiemu, w serdecznych 
słowach podziękowanie za gorliwe popieranie 
celów Towarzystwa. Zaznaczyć wypada, że g łó ­
wnie staraniem dr. Trzcienicckiego jak też i ra­
dnego miasta Tarnopola Józefa Oczereta otrzymu­
je „Rodzina11 co roku znaczniejszą subwencję ze 
strony tamtejszego magistratu.

— P o ż a r .  W gm inie Hiunieńou, powia­
tu lwowskiego, wybuchł onegdaj pożar, który 
zniszcz}'-!’ doszczętnie 6 gospodarstw włościań­
skich. Szkoda wynosi około 14.000 kor.

— S t r a s z n y  wypadek — jak dono­
szą z Poznania. —  wydarzył się w ubiegłą so­
boto we wsi Oborzmkach między Kościai^m a 
Czempiniem. Przy rozbieraniu starego budynku 
dominialnego wywrócił się szczyt, który swym 
ciężarem przygniótł właściciela Oborzysk Poetzol- 
da, budowniczego Hartmanna z Kościana pod­
majstrzego Stelmaszyka i kilku robotników, z 
tych na miejscu ducha wyzionął Poetzold ; bu­
downiczego wydobyto z pod gruzów z połama- 
nemi nogami i nadwerężoną czaszką; u pod­
majstrzego stwierdzono złamanie trzech żeber 
oraz kilka większgcli ran na głowie. Oprócz 
tych, przywieziono do lazaretu trzech robotników, 
którzy z mniejszomi ranami uszli śmierci. Leka­
rze nie mają nadziei utrzymania dwóch pierw­
szych przy życiu. Podobno cała wina spada na 
budowniczego.

— Samobójstwo aktorki. W  Pocz­
damie odebrała sobie onegdaj życie artystka 
tamtejszego teatru królewskiego 18-letnia Mizzi 
Weiss, wypiwszy znaczną ilość) kwasu karbolo­
wego. Powodem samobójstwa ma być nieszczę­
śliwa miłość.

— Kościół katolicki w Odessie.
Do K uryera warszawsldego  donoszą z Odessy, 
sy, że 21 b. m. odbyła się tam uroczystość 
założenia kamienia węgielnego pod budowę 
świątyni katolickiej na placu Siennym. Poświę­
cenia dokonał biskup tyraspolski ks. Edward 
br. Ropp.

— Eksplozya. Z Kowna donoszą: Okro­
pny w swych następstwach wypadek zdarzył się 
w tych dniach w pobliżu Szawli, w parowym 
młynie hr. Zubowa. Palacz Jan Bogowicz, roz­
palając ogień pod kotłem, zapomniał przez nie­
dbalstwo zajrzeć do wnętrza. Jak sK  później o- 
kazało, wody było tam saledwie do połowy ko­

tła. Skutkiem tego rozgrzanie się jej nastąpiło 
bardzo szybko. Para zaczęła się wewnątrz gro­
madzić i wywierać ogromny nacisk na ściany 
kotła, m ająago przeszło 10 stóp długośei. — 
ociany te wygimy się wkrótce, a część przednia 
kotła wyleciała z taką siłą, iż przebiła muro­
waną ścianę i zdruzgotała komin. Dwóch robo­
tników, znajdujących się wewnątrz budynku, po­
niosło śmierć natychmiastową, maszynista zaś i 
pomocnik jego zostali strasznie pokaleczeni. —  
Wszystko to nastąpiło z nadzwyczajną szybko­
ścią. Huk i wstrząśnienie słyszane było o kilka 
wiorst w około.

— Z  Rzymu nam donoszą w dalszym 
ciągu: Aresztowanie Goetza, o którem wczoraj 
donieśliśmy, jest o tyle zagadkowem, że według 
traktatów międzynarodowych, aresztowanie iwyda- 
nie politycznego przestępcy, nie jest dozwolo- 
nem. Więc raczej nie spólnictwo (jeśli było) w 
zamachu na ministra Sipiagina, ile później­
sza działalność rossyjskiego izraelity M. Goetza, 
stały sio powodem aresztowania go na ziemi wło 
slciej. Rozkaz aresztowania wyjść mógł tylko z 
ministerstwa spraw wewnętrznych w Rzymie. — 
Na podstawie chyba umowy międzynarodowej, 
uchwalonej na zaproszenie Włoch na konferen­
c ji w Berlinie co do czujności nad anarchista­
mi, Goetz mógł być aresztowany. Atoli Ros- 
sya podciąga pod jedną miarę, socyalistów^ i 
anarchistów. Prawdopodobnie w działalności 
Goetza w Szwajcaryi, w piśmie wydawanem 
przezeń p. t. L a  Ilussie revolutionaire dopa­
trzono sio agitacji wywrotowej. Rodzina Goetza 
utrzymuje, że młody Goetz był zesłany na Sy- 
beryę, ale zostawszy ułaskawionym, wyniósł się 
do Szwajcaryi. Jego papiery wysłane zostały do 
ministerstwa spraw wewnętrznych w Rzymie. 
Obawiają się w rodzinie, że choćby Goetz nie 
był wydanym, niektóre osoby mogą być jednak 
skompromitowane w Rossyi.

W Rzymie krążą w sferach zwykle lepiej 
poinformowanych pogłoski, iż aresztowanie izrae­
lity Michała Goetza w Grand Hotelu, w Nea­
polu, łączy się zapewne z odkryciem spisku na 
życie cara Mikołaja II, przygotowanego na 
chwilę je$o przyjazdu do Rzymu. Zdaje się nie 
ulegać wątpliwości, iż odroczenie rewizyty carą 
nasfąpiłó skutkiem odkrycia — jak mówią, przez 
policyę paryską — przygotowań do zamachu na 
życie cara. Faktem jest bowiem, iż nagłe odwo­
łanie rewizyty miało miejsce w chwili, kiedy 
nietylko rossyjscy, ale i francuscy agenci poli­
cyjni zjawili się w Rzymie. Zatem wiadomości 
tutejszych dzienników, jakoby Goetz miał być 
wmieszanym dawniiaiw zamach na ministra Si­
piagina, nie mają podstawy. Sensacyjne areszto­
wanie Goetza w Neapolu jest jeszcze ciągle 
przedmiotem zainteresowania tutaj opinii pu­
blicznej . D.

— M ię d z y n a r o d o w y  k o n g r e s  l e ­
k a r s k i  W M a d r y c ie .  Komitet polski dla 
XIV. kongresu międzynarodowego lekarskiego w 
Madrycie otrzymał telegraficzne uwiadomienie, 
donoszące, że zarząd francuskich kolei żąda 
osobnej legitymacji (ę%iye Icyitimation speciale). 
Alb-y ją  otrzymać, winien członek kongresu, chcący 
udać się przez Francy? na kongres, lub powra­
cający tym krajem natychmiast uwiadomić ge­
neralny sekretaryat w Madrycie (Secretariat 
genóral du X t V .  ^congres in terna tiom l de 
meq.ee/me M adrid, FacuJtad de Módicina), jaką 
wybiera drogę od miejsca pobytu do Madrytu 
i z powrotem. Przypuszczamy, iż na podstawie 
tych szczegółów sekretariat generalny nade- 
szle owe specyalne legitymacje, o których w de­
peszy mowa. P roj. dr. Wicher,'cieiuicz.

— Z w ie r z ę  p r z e d p o t o p o w e .  Z Kai­
ru donoszą, że w północnym Egipcie znaleziono 
szczątki nieznanego dotychczas przedhistoryczne­
go zwierzęcia. Według wszelkiego prawdopo­
dobieństwa, jest to protoplasta nosorożca. Z czo­
ła wychodzi duży wyrostek, rozdzielony na dwie 
części, tworzące jakby rogi. — Każdy róg ma
68 centim. długości. Czaszka ma 75 centim. dłu­
gości.

— Kongres budowy ulic. Od dnia 
27 kwietnia do 2 maja b. r. obbywać się bę­
dzie w St. Louis (Stany Zjednoczone Ame­
ryki północnej) kongres międzynarodowym ule­
pszenia budowy ulic^i dróg.

Kranika prowincjonalna.

— Mościska. (Pożar lasu). Onegdaj po 
po południu wybuchł w gminie Balicach, tutejszego 
powiatu, pożar, który zniszczył doszczętnie 8 mor­
gów młodego lasu, wartości 4000 kor.

—- Sokal. (Rodzina). Onegdaj odbyło 
się tutaj doroczne walne zgromadzenie członków 
Tow. „Rodzina11, pod przewodnictwem prezesa 
p. Aleks. Swadowskiego. Wydział centralny re­
prezentował tegoż sekretarz p. Wiktor Jaremo­
wie/. Po złożeniu spiawozdania z czynności za 
rok ubiegły i przedłożeniu zamknięcia rachun­
ków, które zgromadzeniu przyjęło do wiadomo­
ści, uchwaliphc zarazem na wniosek komisyi 
szkontrującej absolutoryum dla wydziału, przy­
stąpiono do wyborów, z których wyszli pp. 
Aleks. Swadowski, jako prezes; Jan Karawan, 
jako wiceprezes; Antoni Trzaska, jako sekretarz 
a pp. Dydyńsici i Ira, jako członkowie wydziału. 
Do komisyi szkontrującej wybrano pp.: Jana

Karczewskiego, Klemensa Stankiewicza i Piotra 
Strusińskiego.

Następnie wyjaśnił delegat wydziału cen­
tralnego skalę wymiam stałych zapomóg na 
przykładach, korzyści z opłacania wyższych i 
niższych udziałów, jakoteż konieczność regular­
nego opłacania deklarowanych udziałów i szko­
dy jakie pociąga za sobą nieregularne płacenie 
tychże. — Po wyrażeniu następnie przez dele­
gata podziękowania i uznania łac. ks. kanoni­
kowi Gątkiewiczowi za opiekowanie się „Rodziną11 
i popieranie jej celów jakoteż uznania wydzia­
łowi za jego gorliwą pracę, zamknął przewodni­
czący obrady.

Notatki literacko-artystyczno.
„Pamiętnika literackiego11, reda­

gowanego z nadzwyczajną starannością, ukazał 
się w dniach ostatnich zeszyt I. rocznika dru­
giego. Okazały tom pierwszy wydawnictwa zdo­
był sobie odrazu powszechne uznanie w po­
ważnych kołach krajowych i zagranicznych, na 
co zasłużył najrzetelniej, gromadząc na swych 
szpaltach prace najwybitniejszych badaczów li­
teratury oraz dając pełny obraz jej stałego roz­
kwitu. Ostatniemu zeszytowi „Pamiętnika11 po­
święcimy obszerniejszą ocenę.

{z. s.) Najświeższe wydawnictwa 
książkowe. Uroczyste, jubileuszowe obchody 
kilkodziesięcioletniej działalności poetów i pro­
zaików przynoszą zwykle nowe icb dzieł wyda­
nia. Edycye takie przyczyniają się niemało do 
popularyzacyi dawniejszych autorów wśród mło­
dego pokolenia, które nie zawsze niestety chce 
szukać na pólkach bibliotek tego, co minęło, a 
co jednak stanowi cenny łącznik z literaturą 
dzisiejszą. Najbardziej przedsiębiorczą w tym 
kierunku jest nieustanni^ zasłużona warszawska 
firma ksiegnrska Gebethnera i Wolffa, wiążąca 
w licznych swych publikacjach nić nowoczesnej 
produkcyi literackiej z literacką twórczością prze­
szłości. Staraniem jej i nakładem ukazały się 
obeęnie „Poezye11 Maryi Konopnickiej, w nowem 
wydaniu i w odmiennym, systematyczniej szym 
od poprzednich układzie. Roćdzielone na cztery 
niewielkie, chociaż ściśle drukowane książeczki, 
w formacie, przypominającym paryskie edycye. 
„Parnasyanów11 francuskich (z którymi łączy po­
etkę pewne powinowactwo ducha i stylu) mie­
szczą w pierwszej „Fragmenty11; w drugiej „He- 
lenica11 (urywki i rapsody, nakreślone nietylko 
pod,,-, natchnieniem graekiem, lecz także dzięki 
roSicznym dziejowym wpływom); w trzeoiej 
„Pieśni i piosenki11; w czwartej wreszcie „Obraz­
k i11. Nie wyczerpują one, jak widzimy, do dna 
twórczości jubilatki. Braknie w nich wielu liryk 
i jednej epopei, sądzę jednak, że ładnie rozpo­
częte wydawnictwo uzupełniane będzie w dal­
szym ciągu świeżymi tomikami, które w końcu 
obejmą działalność zupełną cieszącej się wielkim 
rozgłosem aiiflrki. — Pięćdziesięcioletni jubile­
usz. przypadający na rok bieżący, skłonił nie­
zawodnie także pp. (pibethnera i Wolffa do wy­
dania w grubym, ezterysta kilkadziesiąt stronic 
liczącym tomie, ślicznej" powieści T. T. Jeża 
(Zygmunta Miłkowskiego), noszącej tytuł „Pa­
miętniki starającego się11, oraz obszernej noweli 
tegoż autora „Komysznik11. Tak powieść, jak 
nowela (o ile sobie przypominam), nie były dru­
kowane oddzielnie, stanowią zatem dla dzisiej­
szego koła czytelników prawdziwą nowalię. — 
Pierwsza ukazała się niegdyś w łamach war­
szawskich Kłosów  z rysunkami Juliusza Kos­
saka. Pełne werwy artystycznej ilustracje zna­
komitego malarza przenieśli obecnie wydawcy 
do książki, zdwajajftc tym sposobem jej ponętę. 
Wyżej wymienieni edytorowie, czynni na każdem 
polu publikacyjnem, puścili w tych dniach w 

BdAg sumiennie opracowaną „Stylistykę polską, 
wraz z nauką kompozycyi pisarskiej11 przez Pio­
tra CJjUmielowskiego. Nie pierwsze to w tym ro­
dzaju dzieło w piśmiennictwie naszem. Kilka 
inuycli w różnych czasach jo poprzedziło, lecz, jak 
przysłowie zapewnia: „od przybytku, głowanie 
boli11. Zwłaszcza, gdy rzecz wypłynęła z pod wy­
trawnego pióra badacza, zastanawiającego się 
poważnie nad właściwym sposobem wyrażania 
myśli i uczuć w słowie pisanem.

Nakładem Księgarni Polskiej we Lwowie 
wyszedł z druku w wykwintnem wydaniu dra­
mat ludowy „Skapany świat11 Władysława Or- 
kana, jednego z najmłodszych, a rzeczywiście 
utalentowanych poetów naszych. Nie potrzebu­
jemy omawiać utworu, ocenionego już w swoim 
czasie (po pierwszem scenicznem przedstawie­
niu) na szpaltach Gazety Lwowskiej.

Interesującą broszurę rzucił w tych dniach 
na stoły księgarskie lwowski wydawca H. Alten- 
berg. Nosi ona tytuł: „Zagranica w sprawie 
wrześnieńskiej". Znane powszechnie wypadki 
znalazły głośny oddźwięk w całej Europie. Autor, 
p. Es. Te. pilnie i skrzętnie zebrał te wszyst- 
ide odezwy i protesty w tym względzie, tak mę­
żów politycznych, jak instytucyj i stowarzyszeń 
naukowych, humanitarnych i społecznych. Nadto 
przetłómaczył i przedrukował wybitniejsze arty- 
kuły włoskiego, czeskiego, belgijskiego, szwaj­
carskiego i francuskiego dziennikarstwa, odno­
szące się do smutnych wypadków. Książeczka
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tworzy wymowne świadectwo, że „duch Chry­
stusa żyje jeszcze w pośród narodów11.

Z  Salonu Latoura donoszą nam, że 
na żądanie wielu osób, zwłaszcza z prowincyi, 
zaniknięcie wystawy Jacka Malczewskiego opó­
źnione zostanie o dni kika — oraz, że świeżo 
przybył do tej wystawy wielki obraz Malczew­
skiego p. t. „Janko muzykant11 i kilka mniej­
szych, również Juliusza Kossaka „Potyczka pod 
Iłża w r. 1831“.

P. Mieczysław Frenkiel udaje się 
do Moskwy, gdzie grać będzie kilkakrotnie w 
przedstawieniach polskich, urządzanych przez 
tamtejszych amatorów na cele dobroczynne.

„Louise11, opera Charpentiera została 
onegdaj przedstawiona w Operze wiedeńskiej z 
dużem powodzeniem. Modernistyczny a niezwy­
kły tekst opery działał zrazu nieco ujemnie; w 
ciągu jednak przedstawienia publiczność porwa­
na pięknością i oryginalnością dzieła zgotowała 
mu entuzjastyczne przyjęcie jak również jego 
twórcy. Główną role śpiewała p. Gutheil-Scho- 
der. Przedstawienie było wspaniale. Kierował 
niem dyrektor opery Meliler.

„Maski11, dwutygodnika artystyczno-bu- 
morystycznego wyszedł nr. 2 drugiego rocznika 
i zawiera między innemi drobiazgi Neumano- 
wej, Kossowskiego, Tetmajera, Kasprowicza i 
iDne.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś w sobotę po raz przedostatni w tym se­
zonie „Tosca11, opera w 3 aktach Pucciniego. Drugi 
i przedostatni gościnny występ Eugeniusza Gi- 
raldoni w partyi Scarpia, przedostatni występ 
Janiny Korolewicz-Waydowej, Augusta Dianni 
i Juliana Jeromina.

W niedzielę o godz. pół do 4 po południu 
„Zaczarowane koło11 baśń dramatyczna w 5 
aktach Lucjana Rydla. Pierwszy występ Jana 
Nowackiego po powrocie z urlopu.

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo­
rem po cenaeli zniżonych po raz ostatni w tym 
sezonie „Halka11, opera narodowa w 4 aktach 
Stanisława Moniuszki, przedostatni gościnny wy­
stęp Janiny Korolewicz-Waydowej, Józefa Szy­
mańskiego i Juliana Jeromina.

W poniedziałek (na ogólne żądanie po 
raz drugi i ostatni „Cyrulik Sewilski11, opera 
komiczna w 3 aktach (4 odsłonach) Rossiniego. 
Nieodwołalnie ostatni występ Eugeniusza Giral- 
doniego, występ Bel Sorel, Augusta Dianni i Ju ­
liana Jeromina.

We wtorek (po raz dziewiąty i ostatni) 
„Tosca11 opera w 3 aktach Pucciniego. Nieod­
wołalnie ostatni i pożegnalny występ Janiny 
Korolewicz-Waydowej, występ Augusta Dianni, 
Józefa Szymańskiegoi Juliana Jeromina.

Zmiana repertoaru w ten sposób została 
ułożoną, że jutro w niedzielę wieczorem daną 
będzie po zniżonycli cenach „Halka11, w której 
wystąpi po raz przedostatni p. Korolowicz-Way- 
dowa na trzeci zaś i nieodwołalnie ostatni wy­
stęp Eugeniusza Giraldoniogo powtórzony be 
dzie na ogólne żądanie w poniedziałek „Cyrulik 
sewilski11, a wo wtorek po zwykłych cenach o- 
perowycli, po raz dziewiąty i ostatni „Tosca11, 
w której pożegna się z naszą publicznością p. 
Korolewicz Waydowa. Scarpia śpiewać będzie p. 
Szymański.

Inne partye w dawnej obsadzie.

Niezwykła próba odbyła się wczoraj w 
teatrze miejskim, próba przerywana grzmiącymi 
oklaskami zgromadzonych na widowni artystów 
i przyjaciół teatru ze sfer dziennikarskich i to­
warzyskie])... Była to próba dzisiejszego przed­
stawienia przepięknej „Toski11 z Giraldonini w 
roli Scarpii. Z wytwornego interpretatora Cyru­
lika, wyłonił się na próbie tej nietylko olbrzy­
mim głosem obdarzony śpiewak di primo car- 
tello, ale także artysta-tragik wysokiej miary, 
porywający swą grą ognistą najchłodniejszego
w idza. Świadkowie wczorajszej próby głoszą, że 
Soarpio w kreacji Giraldoniego je s t arcydziełem  
sztuki śpiewaczej i aktorskiej. — Żałow ać przy­
chodzi, że G iraldoni raz  tylko jeden  da się po­
dziwiać w tej pa rty i publiczności Lwowa.

R e p e r t u a r  „ F i l h a r m o n i i 11 lw o w s k ie j
Dziś w sobotę 28 b. m. koncert popularny. 
Program: I. 1. Thomas. Uwertura z opery 

„Mignon11. 2. Czajkowski. „Dziadek do orze­
chów11. o. Solo skrzypcowe odegra koncertmistrz 
W Huinl II 1. Weingartner „Laka błogosła­
wionych11. 2. Saint-Saens „Phaeton11. 3. Grieg. 
Z kwartetu, wykonaja koncertmistrze bilhai-
monii. III. 1. Yerdi. Potpouri z op. „Aida', 2. 
Smetana. Balet z opery „Sprzedana naize- 
czona11.

W niedzielę 29 b. m. Wielki koncert Wa­
gnerowski ze współudziałem Aleksandra Ban- 
drowskiego, Ireny Bohuss, Maruszy Czelańskiej. 
Z. Gizińskiej, Teodora Borkowskiego i Chóru 
akademickiego.

Program: I. „Tannliauser11, R. Wagnera> 
akt trzeci. H. „Zmierzch Bogów11, R. Wagnera, 
akt 3.

We wtorek, 31 b. m. nie będzie koncertu.
We czwartek, 2 kwietnia i w sobotę 4 

kwietnia Wielkie koncerty filharmoniezne pod 
kierunkiem Gustawa Mahlera, dyrektora c, k. 
opory nadwornej w Wiedniu. Ceny miejsc zwy­
kłe filharmoniezne.

1 i i i  Lwowa i  r. 1903.
Na jednem  z najbliższych posiedzeń ma 

zająć się Rada miejska sprawą budżetu na 
rok 1903. Sprawozdanie komisyi budżetowej, 
wyszłe w łaśnie z druku, przewiduje w roz­
chodach zwyczajnych wydatek 5.352.635 K., 
w przychodach zwyczajnych 5,356.617 K. 
Nadwyżka tedy przychodów zwyczajnych 
prelim inowana jest na skrom ną kwotę 3982 
K., do czego przybywa 5036 K. tytułem  nad­
wyżki przychodów nadzwyczajnych, w dziale 
tym bowiem z preliminowanej ogólnej sum y
1,000.570 K., ubywa jako przewidywany roz­
chód 995.534 K.

Budżet ten w porównaniu z poprze­
dnim, przewyższa sumę rozchodów zwyczaj­
nych o 300.227 K., zdaniem jednakże komi­
syi, niema obawy o zachwianiu równowagi 
budżetowej, norm alny bowiem wzrost zwy­
czajnych przychodów zdaje się być zupełnie 
odpowiedni.

K om isja sądzi, że także w wydatkach 
nadzwyczajnych obejdzie się bez „apelu do 
nowego k redy tu11. Możliwe tô  jednakże przy 
przestrzeganiu jak największej oszczędności, 
bo potrzeby m iasta wzmagają się z dniem  
każdym, wzmagają się także obowiązki spo­
łeczne, wymagania kulturne mieszkańców, w 
ślad zaś zatem rozrasta się coraz potężniej 
aparat adm inistracyjny.

To też koinisya miała niemało trudów, 
pragnąc wszystkim tym zadaniom sprostać 
bez zwalenia nowych ciężarów na barki m ie­
szkańców. Odbyto aż 23 posiedzeń, przepa- 
trująe skrupulatnie wszystkie działy adm ini- 
stracyi, rozpatrując wszystkie potrzeby m ia­
sta i dążąc do utrzym ania ich w granicach
prelim inarza.

Komisya nie zaprzecza bynajm niej, iż 
położenie finansowe miasta jest poważne, 
mniema atoli, że istn ieją zarazem wszystkie 
warunki dalszego pomyślnego rozwoju, istnie­
ją  wielkie źródła dochodu, który musi stale 
wzrastać.

Bardzo zajmujące szczegóły podaje ko ­
m isja  w historyezno-ekonomicznym przeglą­
dzie wzajemnego stosunku różnych działów 
rozchodu w czasie od r. 1850. iV  roku tym 
n. p. niem al połowę przychodów, bo 48 79 
prc. pożerały koszta reprezentacji, adm ini­
s tra c ji i policyi m iejskiej. Do r. 1870 sto­
sunek zm ieniał się bardzo powoli ua korzyść 
innych działów rozchodu, w r. 1860 wyno­
sił 48-69, a w r. 1870 jeszcze 43 76 prc. Dopiero 
od tego czasu owa zm iana postępuje szyb­
ciej. W ydatki na adm inistracyę etc. Jzmalały 
już w czasie w r  1880 o 10 prc. (33‘63 prc.), 
obecnie zaś wynoszą tylko 23 69, a więc mniej 
niż V4 cześć ogólnego rozchodu. Znaczy to, 
że miasto o tyle więcej wydaje teraz na cele 
inne, przedewszystkiem zaś na cele kulturne, 
które jako stolica kraju musi mieć n ie ­
ustannie przed oczyma.

W  dziale wydatków na drogi, ogrody, 
kanały i utrzym anie czystości objawia się 
dekadencja, naturalna zupełnie w obee tego, 
że w miarę czynionych wkładów zmniejsza 
się potrzeba dalszych. Z tej samej przyczyny 
mniej potrzebuje m iasto obecnie, niż dawniej, 
łożyć na oświetlenie, szpitale etc. Im ponu­
jąco natom iast przedstaw ia się wzrost wy­
datków w dziale oświaty i sztuki, który z 
D92 prc. w r. 1850, urósł do 27 38 prc. w 
r. 1895, a obecnie wynosi 21 94 prc. t. j. 
niedużo mniej, aniżeli koszta całej adm ini­
s trac ji.

N iestety jednak  ofiarność na ów cel 
odbija się i na wzroście długów7, opłata bo­
wiem procentów od nich, wynosząca w r. 
1850 zaledwie 3‘06 prc., a doprowadzona do 
minimum w r. 1870 (D46 prc.'), szybko pod­
nosząc się w następnych latach doszła obe­
cnie do zatrważającej wysokości 18 34 prc. 
ogólnej sumy wydatków.

Jako wytłómaczeuie tego objawu po­
daje komisya fakt urniastowienia różnych 
przedsiębiorstw w ciągu ostatniego dziesięcio­
lecia. Umiastowiono wodę, światło, komuni­
k ac ję  elektryczną, — wszystko to wyma­
gało znacznych wkładów, których dostarczyć 
mogły jedynie pieniądze pożyczone.

Zdaniem komisyi posunął się Lwów 
^T11 sposobem o la t kilkadziesiąt naprzód. 
” i5»a budow lana11, era wznoszenia wielkich 
z a jad ó w  miejskich już ukończona, rozpo­
czyna aię u progu nowego wieku, nowa epoka 
rruas a — a to pod znakiem autonomicznej 
w  ^Cyi 1 gospodarstw a finansowego. 
Wed e, tez przewidywań komisyi budżetowej 
pożyczki inw estycyjne nie tylko nie będą dla 
budżetu m iasta ciężarem, ale przeciwnie wię- 
kszem źródłem dochdów i przyczynią się rze­
czywiście pod każdym względem do rozwoju 
i znaczenia miasta.

Przychodami z inwestycyj pod wzglę­
dem finansowym .produktyw nych m ają być 
pokryte inwestycye nie przynoszące dochodów. 
Lwów bowiem pokutuje niejako za stare 
grzechy. Do roku 1890 bardzo mało zadłu­
żony, m usiał —  zwłaszcza do r. 1895 zacią­
gać znaczne pożyczki na pokrycie bieżących 
deficytów. Tak n. p. pożyczka zaciągnięta w 
r. 1895 w sumie 20 milionów koron, łącznie 
z pożyczką 6 i pół miliona koron z r. 1800, 
poszło 50-38 prc. czyli 13,954.295 koron na 
cele nie przynoszące dochodu, z czego znowu 
część przeważną bo bez m ała 9 milionów po­
chłonęły koszta pożyczek, stra ty  na kursie i 
sp łata  starych długów.

Rozpatrując szczegółowo rozmaite działy 
gospodarstwa miejskiego, podnosi komisya, 
że organizacya wewnętrzna zarządu nie do 
trzym ała kroku postępowi i potrzebuje reform. 
Coraz bardziej staje się koniecznością zmiana 
regulam inu Rady miejskiej, reprezentacji i 
reform a m agistratu. Zmianie uledz winna 
także rachunkowość i kasowość m agistratu, 
uniemożliwiająca w dzisiejszym stanie szybką 
a gruntow ną kontrolę.

Budowa dróg i kanalizacya nie idzie 
równolegle z rozwojem miasta. Pozostają w 
tym dziale ogromne zadania niew ykonane, a 
jeszcze większą s tagnację  przedstawia spra­
wa budowy kanałów. W edług gotowego pro­
jektu  kanalizacyi miasta potrzeba na ten cel
5,000.000 koron, podczas gdy z kredytu n ie­
wyczerpanego z pierwszej pożyczki, pozostało 
na budowę kanałów zaledwie 1 mil. koron.

W dziale wydatków na oświatę publi­
czną okazuje gmina uznania godną ofiarność. 
Ale i tutaj ciągle jeszcze panuje dość zna­
czna dysproporcja pomiędzy potrzebą a środ­
kami służącymi do dyspozycyi. Dotaeya fun­
duszu szkolnego urosła od roku 1894 z 
704.354 na 1,138.303 koron, a mimo to o- 
statni spis ludności wykazał we Lwowie 
44.730 analfabetów, co równa się 27-1 prc ., 
podczas gdy w Pradze już przed 10 laty wy­
nosił ów odsetek 10-72 proc., w Insbruku 
9 87, w Salzburgu 5 77 pr. W szystko rozbija 
sie o niemożliwość pomieszczenia wszystkich 
dzieci obowiązanych do nauki — mimo, że 
szkoły przepełnione są do niemożliwości.

W dziale wydatków na dobroczynność 
ujaw nia się ogromny przyrost. W  roku 1880 
wydawano na ten cel nie więcej nad  46-146 
koron, podczas gdy obecnie rozchód w tej 
rubrjme wynosi 237.-511 K.

' Co do przedsiębiorstw miejskich to nie­
tylko, że amortyzują się one prawidłowo lecz 
nadto przynoszą wcale znaczny dochód. Ko­
misya prelim inuje mianowicie na r. 1903 
czysty dochód z rzeźni na 135.902 Iv , z ga­
zu 96.012 K., z centralnego zakładu oświe­
tlenia elektrycznego 22.971 K. z kolei elek­
trycznej 52.239 K.

W końcowych swych wy wodach zaznacza 
komisya, że chcąc sprostać m nogim  zadaniom, 
zarząd m iasta musi pogodzić śm iałą politykę 
inwestycyjną z wyzyskaniem środków z ro­
zumną gospodarnością, oszczędnością jak naj­
skrupulatniejszą j liczeniem się z siłami o- 
bywateli. M iasto musi czynić starania, by 
podnieść siły  podatkowe m ieszkańców ; musi 
zając się w ew nętrzną reform ą urządzeń miej­
skich; musi napraw ić to wszystko, co opi­
nii Lwowa — słusznie, czy niesłusznie — 
szkodzi w kraju i po za krajem.

NA RAUCIE.

W kąciku bardzo w ytwornego salonu 
siedzi towarzystwo bardzo wesołe. Salon i 
przyległy buduar napełniony gośćmi. Panie 
przeważnie w ciemnych toaletach, jak na 
post przystało. — W śród powodzi czarnych 
pailletkami zasianych toalet, wije się cała
gam a dyskretnych popielatych tonów, by za­
jaśn ieć  w końcu białością sukien młodych 
panien. Tu i ówdzie plama fiołkowa lub
ciemno - niebieska. Jaskraw ym  dysonansem  
przerywa i kłóci tę postną harm onią ró­
żowa toaleta z czerwonem pani X., która 
nie mając smaku i dystynkcji jest zawsze 
przedmiotem pośmiewiska wszystkich zebra­
nych. Jedną córkę ubrała w kolor kanarko­
wy, a drugą w adamaszkową suknię koloru 
„ fiavanna“ z olbrzymiemi różami we wło­
sach. Nasz kącik wesoły cały wieczór bawi 
się kosztem tych pań, opowiadając sobie 
różne anegdotki, powstające naokoło nieoce­
nionej pani.

— N ie rozumiem, jak  można zapraszać 
podobną osobę, — wymalowana i ubrana jak  
w c y rk u !

— Przytem ordynarna i zarozumiała!
— .A le  przeciwnie, jam  bardzo rada, że 

M aryetka ją  zaprosiła, bez niej zanudzili­
byśmy się na śmierć na tyra raucie, a tak 
bawimy się jej kosztem cały wieczór, takie 
osoby są koniecznie potrzebne w towarzy­
stwie.

— Fous etes chariłable, Madame, a szcze­
gólnie uprawia pani miłość bliźniego.

— Jóspere que vous n ’allez pas me ser- 
monnez d presenł!

— A właśnie teraz pora potemu, tem, 
post, rekolekcye, spowiedź wielkanocna....

— A c h ! — m a chere, a propos, byłam 
wczoraj u spowiedzi u ojca Honoryusza, ach jak 
on cudownie spowiada! — jak ą  ma p rześli­
czną rę k ę !

— Nie lubię go, c'est un  poseunr! a przy­
tem wypytuje się o takie różne rzeczy....

— M ais, Madame, ćest son devoir!
— Allons donc! wypytuje się, bo go to 

widocznie zajmuje, a przytem  taki surowy, 
takie ciężkie zadaje pokuty. N igdy już do 
niego nie pójdę. Wolę mego poczciwego księ­
dza Onufrewiczą, taki delikatny, taki dyskre­
tny, a przytem  taką lekką daje pokutę. To 
mi spowiednik !

— A ja dotąd nie byłam u spowiedzi, bo 
niemam stosownego okrycia. Przygotowałam 
płaszcz zimowy bez wszelkiego przybrania, 
bardzo poważny, prawie pokutny, gdy naraz 
nastały te nadzwyczajne gorąca, nie mogę 
pójść do spowiedzi w mojej wiosennej o- 
krywce, bo je s t zanadto strojna i wpadająca 
w oczy, muszę sobie dopiero coś odpowie­
dniego z W iednia zapisać.

— Ni gdym nie sądziła, że ta Nocia taka 
święta, ile razy byłam u Bernardynów za­
wsze ją  widziałam w bocznej kaplicy...

Allons clone, on d irait, qu elle y  va pour  
faire ses dćmtions, mais je  sais pertinement 
ąuelle y renconłre mr. P ry o liń sk i!

— Jakto to on teraz z Nocią flirtuje, prze­
cież jego nieograniczone panowanie było 
przy ulicy Brajerowskiej.

Qu’est-ce que cela peut lu i faire, il 
trompi tout bonnement, Louise avec Nocia...

—  A wiecie panie najnowsza nowinę o 
Tereni Kasztelańskiej ?

— No co? co? mów pan prędzej, pew nie 
nowy skandal znow u!

— E n v’la une scie! zaczyna ta nieznośna 
Ostożanka śpiewać, nawet nie można pomó­
wić o takich ciekawych rzeczach!

Doskonale wyszkolony i bardzo dźwię­
czny głos śpiewa śliczną pieśń Griega, nasz 
kącik chwilkę udaje, że słucha w skupieniu, 
lecz ciekawość przeraaga, zaczynają się sze­
pty i śmiechy tłum ione za wachlarzami.... 
on dechire a, belles dents une amie, lecz o 
tem się nie dowie ani ojciec Honoryusz ani 
ksiądz Onufrewiez... — któżby się z takiej 
rzeczy spowiadał ?

Parisette de Leopol.

GOSPODARSTWO I H A R D E
G. k. Dyrekcya kolei państwo­

wych we Lwowie donosi, że z dniem 1 
kw ietnia 1903 wchodzi w życie dodatek II. 
do taryfy dla przewozu bydła rozpłodowego 
etc. jako zwykła przesyłka z D onaueschingen 
i t. d. do Budweis i t. d.

Melioracye w Galicyi. W ydział
krajowy postanowił przedłożyć sejmowi na 
najbliższej sesyi projekty do ustaw w sp ra ­
wach melioracyjnych. — Pierwszy projekt 
ustawy tyczy się regulacyi potoku Błotni z 
dopływami w powiatach sokalskim, żółkiew­
skim i rawskim. Za podstawę tej regulacyi 
służyć ma projekt W ydziału krajowego, p re ­
lim inujący koszta robót na 1,288.000 koron. 
Koszta m ają być pokryte z funduszu krajo­
wego w wysokości 40 prc., z państwowego 
funduszu melioracyjnego w wysokości 30 
procent; resztę pokryją strony interesowane.

Drugi projekt ustawy ma na celu za­
budowanie i zalesienie dóbr w gminie Znie­
sienie powiatu lwowskiego, kosztem 160.000 
koron. Koszta tych robót pokryte być mają 
przez fundusz krajowy w wysokości 35 pro­
cent, przez państwowy fundusz melioracyjny 
w wysokości 35 prc., oraz przez państwową 
dotacyę kolejową w wysokości 30 pre. ko­
sztów.

Trzeci projekt ustawy ma na celu za­
budowanie i zalesienie dóbr w gm inie Mi­
kołajów powiatu żydaczowskiego, kosztem 
140.500 koron. Do kosztów przyczynić się 
ma fundusz krajowy w wysokości 45 prc., 
państwowy fundusz m elioracyjny w wysoko­
ści 45 prc., oraz gm ina Mikołajów resztę 
preliminowanych kosztów.

Rafinerye cukru — jak  donoszą z 
W iednia — podwyższają z dniem 1 kw ie­
tn ia  cenę rafinady od 1— 2 kor. na  centna­
rze metrycznym, stosownie do gatunku.

Kalendarz rybacki. W  kwietniu ni 
wolno łowić boleni, lipieni, głowacic, św
nek, wyrozubów, czopów, sandaczy i rakó' 
samie. Raki samce wolno łowić i sprzedawa< 

Złowione ryby i raki muszą mieć prz< 
pisaną miarę.

P strąg  i łosoś w kwietniu dobrze ió 
na wędkę; kwiecień jednak dla sportu wi 
dkowego nie odpowiedni, gdyż prawie wszys 
kie ryby z powodu zbliżającego się ta rła  ma 
przyjmują pożywienia i na ponęty Są ob 
jętne.



Wiedeń, 28 m arca (K ursa  giełdy  
wiedeńskiej). L o sy : a) procentow e: A ustrya- 
ckie zakładu krajow ego z oblig. pr. z roku 
1880 3-proc. 270- — , A ustr. zakł. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 3-prc. 268 '— , Tow. żeglugi na 
D unaju 100 zł. ni. k. 4-prc. 282-— , Uregul. 
D unaju z 1879 r. 100 zł. 5-prc. 257 '— , W ęg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-prc. — •— , Poży­
czka serb. prem. po 100 fr. 3-proc. 89- —, 
Tureckie oblig. prem . kolej, po 400 fr. 120-65.
b ) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 1 9 '— , Zakł. kred. dla h. i p. p -  IDO 
zł. 433-—, Clary 40 zł. m. k. 174-—, Poży­
czka m. Insbruku 20 zł. 84-25, Losy m. K ra­
kowa 20 zł. 75-50, Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 7 0 - - ,  Ofen 40 zł. 1 8 0 '—, Palffy 40 zł. 
m. k. 176 '— , Czerw, krzyża austr. tow. 12 zł. 
55' — , Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 27*25, 
Losy fund. Arcyksięcia Budolfa 10 zł. 67* ,
Salina 40 zł. m. k. 233 '— , Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 75-— , Pożyczka St Gems 
40 zł. m. k. 260 '— , Losy kom unalne m iasta 
W iednia z 1874 r. 442 — .

Giełda towarowa. Cukier surowy oco 
A ussig 22-60 do 22-80, loco Ołomuniec 2P35 
do 21 45, loco Berno-W iedeń 21-45 do 21-55 
na  kwiecień loco Aussig 22-70 do 22-80. Cu­
kier w kostkach: p rim a  88"75 do 89"— , se- 
cunda  88-25 do 88-50. Spirytus kon tyngen­
tow any: loco W iedeń 39*20 do 39 40. Nafta 
kaukazka: transito  T ryest 8"— do 8"50, ga­
licyjska przeźroczysta 27-— do 27*50. (Ceny 
w  koronach).

Targ Klbożowy.

Lwów, 28 marca. W aluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa
7-60 do 7-80, pszenica na term ina 7*25 do 7*50, 
żyto gotowe 6-25 do 6-80, żyto na  term ina 
6-— do 6'25, owies obroczny gotowy 6‘20 
do 6-50, owies obroczny na term ina 6-— 
do 6-25, jęczm ień pastewny 5-75 do 6‘— , 
jęczm ień browarniczy 6*25 do 6'75, rzepak 
91-— do 9-25, lnianka — •— do — *— , g ro c h  
pastew ny 6*25 do 6*75, groch do gotowania
8-— do 11" — , wyka 6‘— do 6‘50, nasienie 
lniane —*— do — *—, nasienie konopne 
— •— do — *— , bób — •—  do —•— , bobik 
5-90 do 6-25, hreczka 6-25 do 6-75, kuku- 
rudza nowa 6*— do 6"20, kukurudza stara 
—•— do — *—, chmiel za 56 kilo — *— do 
— •— , koniczyna czerwona 70.— do 90*—, 
koniczyna biała 55-—  do 95-— , koniczy­
na  szwedzka 60"—  do 85*—, tym otka 3 3 '— 
do 40-— .

Spirytus loco za 5.0 litr. gotowy pari- 
łas Tarnopol 16-50 do 16-75 za 50 litr. p a -  
Młas Tarnopol na term in —*— do — •—, wy- 
ran ty  —*— do — *—, ekskontyngentow a
9-50 do 9-75,

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i 
produktów we Lwowie od 19 m arca do 25 
m irc i  b. r., bez opłaty akcyzowej. (W a­
luta koronowa). Pszenica sta ra  7 70 do 7 95, 
n o w a — -— do —.—, żyto stare 6 25 do 63 5 . 
n o w e — *— do — • — , jęczmień browarny 5 90, 
d o 6 2 5 , pastewny 5*75 do 5 90, owies 6’2jido 
6 40, brec-zka — "— do — -— , kukurudza zeszło­
roczna —•—, do , kukurudza nowa 6 — 
do 6 30, proso — *— do — —, groch do go­
towania 8 50 do 10 25 grocń pastewny 6 65 do 
6'95 soczewica — do —*—, tasola — * — 
do —*— , bobik stary — do — *— , bo­
bik nowy 5 75 do 0 15, wyka stara — ■— 
do — *— , wyka nowa 6 -— do 6 30. koni 
czyna czerwona now a 67 50 do 87-50, koni­
czyna biała nowa 77 50 do 92 50. koniczyna 
szwedzka 60-— do 85-— , tymotka 33' — do 
39 —, anyż rossyjski — *— d o — * —, anyż płaski 
— *— do — "— , kminek — ■— do — i— , rzepak 
stary  —•— do —•— , rzepak zimowy nowy 
8*85 do 9 1 0 , lnianka — *— do — *—, 
nasienie lnianne 10-65 do 10*90, nasienie 
konopne 7-25 do 7 65, chmiel — — 
do — *— , nowy — •— do — * — , łój 39 — 
do 40-— , nafta zwykła 12-— do 14 - ,  nafta 
salonowa 15-— do 16- —, wosk ziemny — ■ — 
do — *— , wszystko za 50 kilogramów, płótno 
— •— do —'— , skóry surowe — do — •—, 
spirytus 10.000 litr-procentowy, kontyngento­
wany, boz podatku konsumcyjnego 35 65 do 
36.05.

OSTATNIA POCZTA

N a j j .  P a n  przyjął na przedwczoraj­
szych ogólnych posłuchaniach podkomorze­
go A ntoniego Jaxę Chamca.

Izba dep. — jak  dowiaduje się Frem - 
denblatt — odbędzie w przyszłym tygodniu 
trzy posiedzenia: we wtorek, środę i czwar­
tek. Posiedzenie środowe odpadłoby w takim 
razie, gdyby do tego dnia komisye nie przy­
gotowały m ateryału. W e czwartek dnia 2

kwietniu odbędzie się ostatnie posiedzenie 
przed feryam i wiełkanocnemi, które potrw ają 
do 2*2 kwietnia.

Dzienniki w iedeńskie otrzym ują z Oe- 
lowrca wiadomość, że sejm karyntyjski ma 
być zwołany na trzydniow ą sesyę, która od­
będzie się w pierwszych trzech dniach wiel­
kiego tygodnia.

Z P rag i donoszą, że jutro, 29 b. m. 
odbędzie się tam zgromadzenie mężów zau­
fania młodoezeskięh z całego kraju, celem 
zajęcia stanowiska w obec zmienionej taktyki 
klubu młodoczeskiego.

Nowy arcybiskup koloński dr. F ischer 
wydał list pasterski, w którym  powiada m ię­
dzy innemi, że „Niemcy katolicy mogą ko­
chać Ezym i Papieża, ale przedewszystkiem 
pow inn  całem  sercem być oddani niemczy- 
źnie; to też katolicy niemieccy słusznie pro­
testują przeciwko w bijaniu klina między ka­
tolicyzm a naród niemiecki".

Jest to aluzya do biskupa trewirskiego, 
ks. Koruna, który zabronił posyłać dzieci 
katolickie do szkół protestanckich.

Przed sądem apelacyjnym  w Sofii roz­
poczęła się onegdaj rozprawa w skutek zaża­
lenia apelacyjnego Haliu, skazanego za za­
mordowanie Stambułowa. Haliu zacytował 
cały szereg nowych świadków, którzy stw ier­
dzić mają jego alibi.

W  Bułgaryi ciągle jeszcze trwa prze­
silenie gabinetowe, w skutek niemożności wy­
szukania odpowiedniego kandydata do teki 
m inistra wojny, opróżnionej po generale Pa- 
prikovic. Dzienniki wym ieniają różne osobi­
stości, mające jakoby szanse objęcia wakują­
cej teki — między innem i generała  piecho­
ty Nikiforowa. Pol. Corresp. uważa jednak 
za najważniejszego kandydata pułkownika 
Sawowa, który piastował już od r. 1891 do 
1894 tekę m inistra wojny w gabinecie Stam­
bułowa a obecnie pełni obowiązki kom endan­
ta Akademii wojskowej w Solii. Sawów ma 
sławę doskonałego żołnierza. Do polityki nie 
mieszał się dotąd nigdy. W edług ostatnich 
jednak wiadomości rokowania w sprawie 
obsadzenia posady m inistra wojny spełzły 
znowu na niczem, w skutek czego cały ga 
binet dr. Dauewa m iał prosić o dymisyę.

Dzienniki donoszą, że w parlam encie 
francuskim  utw orzyła się nowa grupa depu­
towanych pod wodzą p. D estournelles. Grupa 
ta  nazywa się: „Klub międzynarodowego sądu 
rozjem czego“. Do nowego klubu zgłosiło swe 
przystąpienie przeszło stu deputow anych, m ię­
dzy nim i pp- M illerand, Jaures, Pressensó, 
Sembat, Lem ire, hr. d’Alsace, A ynard i t. d. 
Jak  już z tych  kilku nazwisk widać, klub 
łączy w sobie przedstawicieli rozmaitych, 
zwalczających się wzajemnie g .u p  parlam en­
tarnych. Część prasy francuskiej wita utwo­
rzenie się nowej  ̂ grupy, jako objaw szerze­
nia się idei pokojowej we Francyi.

Na ostatniem  posiedzeniu Izby depu­
towanych, na którem odrzucono podanie za­
konu Kartuzów o autoryzacyę, zażądał głosu 
dep. Jaures w sprawie porządku dziennego 
przyszłych posiedzeń. Jaures postawił wniosek, 
który został przyjęty, aby jeszcze przed święta­
mi umieszczono na porządku dziennym spraw ­
dzenie dalszych wyborów. Tym sposobem nie­
bawem będzie roztrząsany wybór Syvetona, 
przy którym  Jaur<3 ma wznowić sprawę 
Dreyfusa. Tymczasem, zanim Dreyfus zno­
wu zacznie zajmować umysły, przybyła in ­
na sensacyjna affa ire; jest nią słynna tiara 
Saitofernesa, którą muzeum Louvru kupiło za
200.000 franków. Obecnie okazała się ona 
fałszywym wyrobem dokonanym w Odessie 
przez Bachum owskiego. Skandal w ielki! Na 
posiedzeniu Izby podczas dyskusyi budżetu 
sztuk pięknych oświadczył m inister oświa­
ty Ohaumie, że polecił tiarę ze zbiorów 
Louwru usunąć i że toczy się w tej sprawie 
śledztwo sądowe, które całą rzecz wyjaśni.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 28 m arca. (Tel. p r y  w.). Osta­

teczne spisanie tekstu kontraktu w sprawie 
opróżnienia Wawelu rozpocznie radca Dworu 
Korn w poniedziałek. Głównym punktem  kon­
trak tu  będzie, że zamek przechodzi na w ła­
sność kraju, z tem zastrzeżeniem, iż będzie 
służył na rezydencyę Monarszą. — Term iny 
opróżnienia ustanow ione b ę d ą : pierwszy na 
lipiec 1905, drugi na rok 1907, trzeci na 
rok 1909.

Stryj, 28 marca. (Tel. p r.). W  Dzie- 
duszycach wielkich zgorzało wczoraj 50 go­

spodarstw włościańskich, kilka sztuk bydła, 
wielkie zapasy zboża, siana, sprzęty domowe 
i gospodarcze i t. d. Szkoda wynosi przeszło
150.000 koron.

Wiedeń, 28 m arca. W iener Ztg. ogła­
sza: Najj. P an  sankeyonow ał uchwalony 
przez galicyjski Sejm projekt ustaw y w spra­
wie finansowego poparcia budowy kolei lo­
kalnej Jaw orzno-Piła.

Wiedeń, 28 marca. Dzienniki dono­
szą z Zagrzebia, że wczorajsze demonstraeye 
wywołali sami studenci, którzy chcieli zade­
monstrować przeciw głównem u inspiratorowi 
ataków na insty tu t San Girolamo w Bzymie. 
Dem onstranci obrzucili kam ieniam i budynki 
węgierskiej kolei państwowej i zdarli dwa 
węgierskie napisy. W  starciu  z wojskiem 
wiele osób raniono; wiele też aresztowano.

Budapeszt, 28 marca. Ekonomiczna 
komisya sejmu węgierskiego rozpoczęła obrady 
nad projektem autonomicznej taryfy cłowej 
austro - węgierskiego obszaru cfowego.

Berlin, 28 marca. Cesarzowa Augusta 
W iktorya spadła wczoraj z konia w G runw al­
dzie i złamała lewe ramię. Po założeniu jej 
n a  miejscu opatrunków przez przywołanych 
lekarzy dworskiche cesarzowe przewieziono w 
powozie do Berlina.

Berlin, 28 marca. National Zkj. do­
nosi, że zdaniem lekarzy cesarzowej, rana 
do 10 dni będzie zagojona. Jest to złamanie 
kości przedram ienia tuż nad przegubem, bez 
żadnych komplikacyj.

Petersburg, 28 marca. Eossyjski am­
basador w W iedniu Kapnist otrzymał 3-ty- 
godniowy urlop.

Sofia, 28 m arca. Książę Ferdynand 
polecił Geszowowi utworzenie nowego gabi­
netu. Geszow ma dziś przedłożyć listę gabi­
netu.

Bukareszt, 28 marca. Senat 53 gło­
sami przeciw 7 zatw ierdził przyjęty już w 
Izbie posłów projekt ustaw y o zmianie ordy- 
nacyi wyborczej, *

Metkovic (w Serbii), 28 marca. Wczo­
raj o godzinie 4 rano odczuto tu 5 sekund 
trw ające trzęsienie ziomi w kierunku z po­
łudnia na północ. Trzęsieniu towarzyszył silny 
huk podziemny.

Rzym, 28 marca. Tribuna  donosi, że 
Eossya zażądała w ydania Gótza, aresztowa­
nego przed kilku dniam i. Sprawa ta będzie 
oddana właściwej instancyi, a wyrok zapa­
dnie w Neapolu.

Paryż, 28 m arca. OJicyalnie donoszą^ 
że kongregacje, zajmując się nauką w szko­
łach średnich, otrzymają dla zamknięcia za­
kładów term in do 1 lipca b r., a kongre- 
gacye, zajmujące się nauką w szkołach lu ­
dowych stosownie do miejscowych stosunków 
otrzym ają term in od jednego do czterech 
miesięcy.

Montevideo, 28 marca. Agencya \lla- 
vasa  donosi, że przywódcy rewolucyi przy­
ję li na zgromadzeniu układ pokojowy przez 
aklamacyę.

Konstantynopol, 28 marca. Sułtan 
ułaskaw ił skazanego na śmieć sprawcę zam a­
chu na patryarchę armeńskiego, Ormaniana.

Konstantynopol, 28 marca. Z wielu 
miejscowości_ donoszą o pojawieniu się band 
bułgarskich i w alkach z wojskiem tureckiem .

Kongres leśny.

W ie d e ń ,  28 marca. Na wczorajszein 
ostatniem posiedzeniu austryackiego kongresu 
leśnego ukończono obrady w sprawie cła na 
drzewo i przyjęto rezolucyę, domagającą się^i 
aby przy zaw ieraniu nowych traktatów  han­
dlowych Bząd z naciskiem  dążył do obniże­
n ia  cla rossyjskiego i niemieckiego na drze­
wo obrobione i do wolności cłowej dla im ­
portu drzewa do tych wszystkich państw, 
gdzie ona dotychczas istniała. Celem ochro­
ny domowych produktów leśnych i przem y­
słu tartakowego przed konkurencją  zagrani­
czną, m ają być ustanowione autonom iczne 
taryfy cło we. Uchwalono rezolucyę, dom aga­
jącą  się tańszego transportu; w końcu przy­
jęto rezolucyę w sprawie stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych leśników i o za­
bezpieczeniu na starość i na wypadek nieu­
dolności do pracy leśników prywatnych.

Zaburzenia w Zagrzebiu.

Zagrzeb, 28 marca. Wczoraj wieczo­
rem  grupa studentów, a za nią tłum  prze- 
ciągał po ulicach i napastow ał przechodniów, 
rozmawiających po niemiecku. Późnym  wie­
czorem przybrały niepokoje poważny cha­
rakter. T łum  gasił latarn ie i wybijał szyby 
w domach. Zarekw irow ana żandarrnerya i 
wojsko przyw róciły porządek.

Budapeszt, 28 m arca. Studenci pole­
cili adwokatowi i posłowi Lengyelowi zrobić 
doniesienie do prokuratoryi państwa prze­
ciwko policyi w sprawie ostatnich demon- 
stracyi.

Budapeszt, 28 m arca. Tutejsze dzien­
niki donoszą z Zagrzebia o wczorajszej de- 
m o n stracy i: O godz. 10 wieczorem poga­
szono la tarn ie , tak, że połowa miasta pogrą­
żona była w ciemnościach. Kom pania żołnie­
rzy wyruszyła dla obrony dy rek c ji ruchu, 
gdyż tam  zgromadziło się najwięcej s tuden ­
tów. Przed budynkiem  redakcyi N arodni N o­
winę obrzucono policyę kam ieniam i. Powybi­
jano  tam  wszystkie szyby. Wojsko z nasa­
dzonymi bagnetam i opróżniło plac i obsadziło 
wszystkie główniejsze budynki, by je bronić 
przed atakam i. O pół do 12 w nocy pono­
wiły się rozruchy. Po 12 zapanow ał spokój.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 28 m arca 1903. Giełda po­

ranna. (Yorbórse). Godzina 10 minut 30. 
M arki 117*12, E enta majowa 100*65, W ęgier­
ska renta koronowa 99*40, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 687-50, Akcye węgier- 
Zakładu kredytowego -■—, Akcye Anglo- 
banku 274 50, Akcye Unionbanku 537-—, 
ik e y e  Bankvereinu 496-— , Akcye Liinder- 
banku 411-50, Akcye Kolei państwowych 
692*25, Lombardy 48*55, Akcye Kolei Elbe- 
tbal — •— , Akcye Fabryki broni — *— , 
Akcye tytoniowe — ■ — , Akcye A lpiny 895'— , 
Akcye E im a M uranyi 485-50, Akcye P ra ­
skiego Towarzystwa żelaz. —*— . Losy tu re ­
ckie 119 25, Buble 258-25, 4-proc. fljGal. po­
życzka kraj. z r. 1893 99-20, 4-proc. Li.sty 
zastawne Banku kraj. 9 9 '— , 56 1. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 97‘90.

U sposobienie: bez ochoty.

Wiedeń, 28 m arca 1903. Giełda po­
łudniowa (Mittagsbórse). Godz. 12 min. 30. 
MaGd 117 12, Eenta majowa 100'65, W ęgier­
ska renta koronowa 99'40, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 687-50, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 748*50, Akcye Anglo- 
banku 274*—, Akcye Unionbanku 536*— , 
Akcye Bankvereinu 496-—, Akcye Lander- 
banku 411*50, Akcye Kolei państw . 692*— . 
Lom bardy 49-—, Akcye kolei E lbethal 450.50, 
Akcye Fabryki broni — * — , Akcye tytonio­
we — '— , Akcye A lpiny 390-50, Akcye E i­
ma M uranyi 485’— , Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. —•—, Losy tureckie 119-25. 
Buble 253 25, 2 0 - F rank i — *— , Tramway

Usposobienie: spokojne.
Wiedeń, 28 m arca 1903. Zam knię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 m in. 30, 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 688'25, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 748 —, 
Akcye Anglobanku 27 3 50, Akcye Unionban- 
ku 536 50, Akcye Landerbanku 410-90, Akcye 
Bankvereinu 496-—, A kc.B odencredit 9 6 P — , 
Akcye galic. Banku hipotecznego 539-— , 
Akcye kolei państwowych 692-59, Akcye ko­
lei Południowej 48 50, Akcye Tram w ay A )  
—•— , Akcye Tram way B )  — *— , Akcye 
kolei E lbethal 451-—, Akcye kolei Półno­
cnej 5460’— , Akcye kolei czerniowieckiej 
— •—, Akcye A lpiny 391-25, Akcye E im a 
M uranyi 485 50, Akcye praskiego Towarzy­
stwa żel. 1654*— , Akcye Fabryki broni 
350"—-, Akcye Tureckie tytoniowe 348' — , 
Obligacye w ęgierskiej indem nizacyi 99*45, 
Eenta majowa 100-65, A ustryacka E enta koro­
nowa 101-15, W ęgierska Eenta koron. 99-40, 
56 1. L isty Tow. kredytowego ziern. 97-90,
4 prc. L isty  Banku krajowego 99" —, 4 i pół 
prc. L isty  Banku krajowego 102-75, 4 prc. 
L isty  Banku hipotecznego 97-80, 4 i pół prc. 
L isty  Banku hipotecznego 10P 55 , 5 prc. L i­
sty Banku hipotecznego 112*—, 4-prc. Gal. 
Obligacye propinacyjne 100-— . 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 99*70, 4-prc. po­
życzka m iasta Lwowa 96-50, Losy tureckie 
119*50, M arki 117*05, Buble 253 25

Berlin, 28 m arca 1903. Giełda poranna. 
(Yorbórse). Akcye kredytowe 217-25. Towa­
rzystwo dyskontowe 195 '— .

Usposobienie: spokojne.

Odpowiedzialny re d a k to r:

A d a m  K r e c h o w i e c k i .

Prenum eratę miejscową przyjmuje A - 
geneya dzienników Stanisław a Sokołowskie­
go Pasaż H ausm ana 1. 9. —  P renum erata  
zamiejscową upraszamy nadsyłać w prost do 
A dm inistracyi Gazety Lwowskiej.
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Dobra sposobność! Z dniem 15. lutego 1903 otworzyłem pracownię i magazyn ubrań męskich, kto chce mieć ubranie modne, trwałe 

i tanie, z najlepszych materyj angielskich, niech zamawia u Bernarda jYienkera, £wów, pl. Bernardyński 1.2, obok apteki Wp. piepes- 
Poratyńskiego. Za ugodą na raty robi się również. Ceny umiarkowane.

Licytacye w  p u b liczn e j H A L I AU KC Y o N E J  Lwów, Pasaż Mikolascha, odbywać się będą stale dwa razy tygodniowo zawsze o 4 po poł. a t o : w  p o n ie d z ia łk i:  
na obrazy, kosztowności, broń, książki, meble, dywany, fortepiany, powozy i w ogóle dzieła sztuki; w  c z w a r tk i:  na garderobę, urządzenia gospodarskie, 
maszyny do szycia i inne tanie przedmioty do codziennego użytku. — Spisy rzeczy przyjmowanych na licytacye wystawione będą najpóźniej 2 dni przed 
licytacyą w oknach Zakładu, na żądanie zaś za małą opłatą mogą być przysłane. — W y s ta w a  otwarta codzien od 3 do 8%  po południu, w święta zaś

od 9 do 12 w południe. — B iuro" otwarte dla przyjmowania rzeczy i wypłat od 9 do 1278 w południe._______________

Odznaczona złotym medalem i dyplomem uznania na Wystawie wiedeńskiej w roku 1902 
FABRYKA TUTEK CYGARETOWYCH

'M 3 L . P R I M U T S
L w ó w ,  u l i c a  M i c k i e w i c z a  I .  2  ( r ó g  p l a c u  S m o l k i )

Nadesłane.
N iezw ykle interesującą seryę obrazów wysta­

wiono w tutejszym Chromo-fotoskopie w Mikolascha 
Pasażu. Są to widoki wspa uałej wystawy świato­
wej przemysłowej w Dusseldorfie.

R enty  P ań stw ow e  przeznaczone do  
Ł onw ersy i przyjmujemy do zrealizo­
wania lub ostemplowania b ezp ła tn ie ,  
oraz służymy radą przy zamianie na 

inne walory

Sokal & Lilien
Doki bankowy i kantor wymiany

Wyszły z drutu  podręczniki naukowe P .  v .  
Reussnera: ,, Samouczek j*olsko-Rossyjski“
kurs I., IV. edyeya K. 4 20. — Samouczek Polsko- 
Angielski 1. kurs. IX. edveya, K. 2'30. — Pol­
sko-Francuski I. kurs VI. edyeya, K. 3-; 0. — 
Polsko-Niemiecki I kurs, XXI. edyeya K. 2’40. 
O nadzwyczajnij łatwcśr-i, praktyezności i użyte­
czności „Samouczka11 m że świadczyć przeszło 
22 .000  zwolenn ków metody Reussnera, i prze­
szło 2.000  jego uczniu « osobisty h. Skład główny 
w Księgarni Polskiej B Potoniecklego, we Lwowie, 
ul. Akademicka 2.

j y r  o u e e s y o n o w a a y  Uurs wakacyjny dla 
nauczycielek. Zgłoszenia Bielaka, Lwów, 

Pańska 5, parter. _______ _______

Franciszka Wilhelma™ j
| herbata przeczyszczająca

do na ycia w każdej aptece lub u 
wytwórcy

F r a n d s z M l l e l i a
aptekarza, c. Ł  dostawcy nadwornego 

w Jkimkirchen, ^ustryaj!iższa
po K. 2 za paczkę lub posyłkę po­
cztową zawierającą 15 paczek za K.
24 _  opłaconą do każdej miejseo 

wości Austro-Węgier.
Prawdziwa tylko .pśli opakowanie za­
opatrz^ ne jest herbem m iasti Neun- 

kircheu (dziewięć kościołów).

C  JE Hf X I  
lwowskiej Izby handlowej i

Lwów, dnia 28. marca 1903.

I . .Akcye za sztukę.
Banku liip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przern.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likw idacy i................................
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 kor.)  ...............................
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . .
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) ..........................
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
I I .  L isty zastawne za 100 kor, 
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10%

n „ „ 41/*# >' A1(?S W 50 b
„ 4 %  „ 601. po200k.

„ kraj. 41/»% » l°s w 51 1.
„ 4% . n los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw­
sza e m i s y a ) ...............................

Tow. kred. galic. ziemsk. 4%
los. w 41’/» i a t ..........................
4% los. w 56 l a t .....................

I I I .  Obligi za 100 kor.
(dal. funduszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5% (2 ein.)

„ 41/, % (3 em.) 
„ 4 %  (4 em.) 

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 
l'#żyezki kr. 6 % w. a. z. r. 1873 

„ „ 4 %  po 200 kor. z ro­
ku 1893  

Różyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 
„ „ „ 4’/,% „ 200 „

IV . Losy.
M. Krakowa po zł- 20 (40 kor.) .

V. Monety.
Dukat c e sa r s k i...............................
20 frankówka  ..........................
100 rubli rosyjskich srebrnych 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

emysłowei
płacą (żądają
walutą koron.
K. h. K. b.
540 - 550 -

280 - --  --

577 — 584 —

_ — 350 -

400 - 420 -

111 -  
101 -
97 50 

102 25 
99 -

98 20 
102 95 
99 70

98 20 -------

98 40 
97 70 98 40

99 60 
103 50 
102 40 
102 — 
98 70 
98 70

100 30

99 40 
99 40

99 50 
96 50 

101 50

100 20

73 - 78 -

11 26 
19 — 

250 -  
252 50 
116 80

11 40 
19 20 

254 -  
254 50 
117 50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 27. marca 1903.

A. ó g ó lny  d łu g  paustw a . płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ......................................   100.70 100.90
lu ty -s ie rp ie ń ....................................  100.75 100 95

płacą żądaja
Jednolity dług państwa w srebrze

styezeń-lipice . • _ .......................... ]■ 100.90
kwieeień-pażdziernik . ■ • ■ ■ jo0.75 100.95

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3 „ pi. i 18. 188.—
1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 154.— 154.70

(’ ” 1860 po 100 zł. 4 pr. . 184. -  186.50
1SÓ4 po 100 zł. . . .  247.— 252 _

” ” 1864 po 50 zł. . . . . 2 4 7 .-  2 5 2 .-
Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 30-3.50 305.50

B . D ług  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr..................................  121.80 122.—

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  101.20 101.40

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za .100 zł. 4 pr. 100.40 101.30 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . • 119.70 120.70 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/4

pr. (osteinp. ąkeye) ......................... 516.— 518—
®e*arza Franciszka Józefa za 100

zł- 5»/« pr..................................................129.25 130.2o
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(osteinp. akcye) 5 pr.........................100.15 101.15
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.90 100.90

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 114.80 115.80 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 135.20 135.50
Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i 

5000 zł. 4 pr. . . . . . .  100.60 101.60
Kol. Czeskiej emiss. z r. i895 za 400 

kor. 4 pr. . . . 100.75 101.75
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor".

4 pr. . .  ..................................... 100.35 101.35
Kol. galic. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr......................................... 100.— 100.90
Kol. lwowsko-ezern-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r................................  100.— 100.60
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut.) za 400 marek 4 p r...................119.25 119.90

D . D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 121.75 12195

» „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr...............................................99 50 99.70
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 158.50 161—
„ poż. preiu. za 100 zł. (200 kor) 200.— 202.50 

>1 za 50 zł. (100 kor.) 200.— 202.50
E . Obligacye indemuizaeyjne.

Kroacyi i Sławonii . . . .  99.25 100.25
Węgier za 100 zł. 4 pr......................... 99.30 100.30

F . Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr.................................................
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

200 kor. 4 prp i e n .................................... ruo.Yo I u o 00 zoo nor. 4 pr . . .  o:

August Schellenberg i Syn
D o m  b a n k o w y  i  K a n to r  w y m ia n y

Z* L w AHTi a  n l  ! R lPftl u  U n d m t L - A  I

281.— 285 -  
107.50 108.50

99.50 100.50

p o l e c a
tutki »PRIMUS« białe, nietłuszczone z najprzedniejszej bibułki egipskiej, oraz 
tutki »PRIMUS « specyalne białe i żółte z najprzedniejszej bibułki francu­

skiej »ABADIE«.
U w agi godne! Z rozpoczynającym sie sezo­

nem budowlanym przypominamy Szań. Czytelnikom 
firmę C. Krensteiner Wiedeń III. fabrykującą zna­
komite farby fasadowe — Na rok le ż ą c y  " katalog 
powiększony został o 6 wzorów secesyjnych.

Zalecamy .SAMOUCZEK* REUSS- 
NSRA, najlepszy podręcznik do bardzo łatwej, 
prędkiej i najtańszej nauki języków obcych: 
niemiecki go, angielskiego, francuskiego i ru­
skiego bez nauczyciela. — Prospekt i e tnnik 
gratis (zob. ogłoszenia)

Przyjechali «5® lw *w a .
Dnia 28 m arca 1903.

HOTEL GEORGE.

PP. J. M rcieLki z Przeworska, E Gorayski 
z Moderówki, A. Trzeeiecki z Czudca, E. Saplur 
z Hamburga, J Joeko z Rosyi, A. Cieński z Olejo­
wa, M. Katseu z Jaworzan.

HOTEL IM PERIAL
PP. J. hr. Miączyński i J. Jam ont z W ar­

szawy, S. Jędrzejowicz z Jasionki, S. Jabłonowski 
z Popowiec.

HOTEL CENTRALNY.
P. E br. Wallisch z Żabiego.

HOTEL FRANCUSKI. 
P. Z. Starczewski z Rossyi.

Bukowińskie obi. propinaeyjne los za
100 zł. 5 pr.........................................

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
., „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
Pr • • • • ■ X •

G. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

n obi. prem. z r. 1880 3 pr.
,, i? . .  u ,. » » u 1889 3 pr.
Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
,1 1 ” , , •’ u " los 4 Pr-Lal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.

u ii u „ los 50 1. 41/, pr.
", u n „ „ 60 1. za 200 kor.4 pr. .

Dal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
u u 11 „ 4 pr. los. 41 lat
” u n „ 4  pr. stare . . 

, u, .u  „ 4 pr. za 200 kor.
nanku krajowego dla Galieyi Lodom.

4 /j pr. 511/, lat zwrotue . . . 
nanku krajowego oblig. komun. 2 eini-

sya 5 pr. . 0 ...........................
Banku krajowego oblig, komun. 3 emi- 

sya 42 lat za 200 kor. 4 '/. pr. . 
Banku kr. losy 57l/, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 40*/, lat los. 4 pr. 

■1 n „ 50 lat los 4 pr.

płacą żądają

1 0 4 .- 105.—

99.20 100(20
99.50 100.50

9 6 . - 97.—

8 9 . - 9 1 . '-
120.25 121.25

listy dłużne

99.25 100.25
2 7 0 .- 2 7 4 .-
2 6 7 .- 271—
105.75 106.75
9 8 .- 99—

111.50 112.40
101- — 102—

97.20 98.20
97.40 98 40
9 9 .- 99.75
98.50 —.—

--.--

102.15 103 15

1 0 3 .-

10 2 .- 103—
9 9 .- 100—

101.05 102.05
101.05 102.05

O bligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl.
200 zł.

zegl- par. po Dunaju za 100 i
pr.

.. „ „ „ „ 1887 4 pr.
u » „ „ „ 18S8 4 pr.

r," , ■ r” , II " u n 1891 4 P r -
Kolej Lwo w-Czern.-Jassy z r. 1884 za

300 zł. 5 pr. .  .....................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 

rf- 4 pr. ..........................................

„ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . . 
Zagład kred. dla hand. i przem. 100 zł,
Clary 40 zł. mk......................................
Różyczka miasta Insbruku 20 zł. . . 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .  
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . . 
Palffy 40 zł mk.....................................

109.20 110.20
116.50 117.25
100.50 101.50
100.90 101.90
100.80 101.80
100.80 101.80

94.15 95.10

99.60 100.60

l i l ­ 112"—
i i  1— 112—
99.65 100.65

19— 20—
433— 437—
174.— 176—

84.25 88.25
75.50 77.50
70— 75—

1 7 6 - 180—

Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

Wystawy i Muzea.

M ie js k a  W y s t a w a  o k a z ó w  p rz e m y słu  
krajow ego o tw arta  co dz ienn ie  w  dom u n ie g d y ś  
B iesiadeckieh  (p rz y  p lacu  H a lic k im ). W stęp  
w olny. W szystk ie  p rz e d m io ty  n a  sp rzedaż .

M u z e u m  im . L u b o m i r s k i c h .  W  d n ie  
pow szednie o tw a rte  od godz. 9  te j do 1-szej 
z po łudn ia, we w to rek  i p ią te k  od go d z . 3-ciej 
do 5-tej, a w n ied z ie lę  p rzed  p o łu d n iem  od 
godz. l ’l - te j  do 1-szej.

Z a k ła d  n a r o d o w y  im . O s s o l iń s k ic h .  
B ib lio teka o tw a rta  co dz ienn ie  od godz. 9 -te j 
ran o  do godz. 2 g ie j po p o łu d n iu  z w y ją tk iem  
niedziel i św ią t u ro czy s ty ch . — G a b in e t m o ­
n e t i m edali p o lsk ich  o tw a rty  je s t  d la  zw ie­
d za jący ch  codzienn ie  w  g o d z in a c h  u rzęd o w y ch  
a nad to  w e w to rk i i p ią tk i także  od godz. 
3-ciej do 5-tąj_ po p o łu d n iu .

N ie u s t a j ą c a  W y s t a w a  zjednoczonego  
T ow arzystw a p rzy jac ió ł sz tu k  p ię k n y c h  we 
Lw ow ie, p rzy  pl. św . D u c h a  1. 10 , I .  p ię tro , 
je s t  o tw a rta  co dz ienn ie  od godz. 10 -te j p rzed  
p o łudn iem  do godz. 5 -te j po p o łu d n iu . W stęp  
od osoby kosztu je  w  n ied z ie lę  30  h a l . ,  w dn ie  
pow szednie 60 h a l. D la  cz łonków  w stęp  w olny .

płacą ż.adają
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 55.— 56—
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 27.50 28.50
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. . 67.— 73—
Salina 40 zł. mk..................................... 233.— 240—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 75.— 79—
St. Genois 40 zł. mk.............................  2 6 0 .-  310—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —.—

Tryestu lOOzf. mk. 4 :;,  pr. —.— .—
” „ Tryestu 50 zł. 4 pr . . 200.— 250. —

K. Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 273 — 275. —
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 2685.— 2690.—
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . —.— —
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  750.— 752.— 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 522.— 524—
Galie, banku hipot. 200 zł................... 540.— 541.—

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. 230.— 250.—
Banku dla krajów, koronnych 200 zł. 411.50 412.50

„ Austro-węg. 1400 k.....................1601.— 1611.—
Związk. (Unionbank) 200 zł. . 538.50 539.50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 252. — 253—  
Ziynosteńska banka 100 zł. . . . . 252. — 254.—

L . Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 2o0 zł. . 410.— 418.— 

„ „ „ akcye zakład 200 zł. 394.— 400.—
Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk. 5475.— 5495.—
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —.— —._
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. —.— _

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 581.— 582.— 
n wschod.-galic.-lokaln. 200 zł. . 392.— 400.—
„ państwowych 200 zł............................. —
„ po-łudniowej 200 zł......................... —.—
„ węg. galie. I. 200 zł...................... 452.— 454!—

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500zł. mk. 877.— 881.—
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 705.— 705 25 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 880.— 890.— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 391.— 392.— 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1650.— 1660.—
Sehodnicy 500 kor.................................  660.— 665.—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków —.— —.—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . . 402.— 408.—

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.10 117.30
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239.921/, 240.15
Paryż za 100 franków . . . .  95.40 95.55
Petersburg za 100 rubli 4 '/, pr. — —.—
Niemieckie b a n k i............................... 117.15 117.40
Włoskie b a n k i...............................  95.40 95.55
Francuskie b a n k i .....................  95.30 95.45
Szwajcarskie b a n k i .....................  95.30 95.45

O. W A L U T Y .
Dukat e e s a r s k i ................................. 11.33 11.37
Austr. weg. 8 guld. złota moneta —.— —.—
20-frankow ka...................................... 19.08 19.11
2 0 -m ark ó w k a ................................ 23.42 23.50
Rosyjskki półimperyał . . . .  —.— —.—
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.07Vi 117.25
Włoskie banknoty za 100 lir . 95.40 95.60
Ruble . ■ • 8-53 8.54

W y d a w n i c t w o  g a z e t y  l o s o w a ń  N a d z i e j a .  
P r e n u m e r a t a  r o c z n i e  w e  L w o w ie  z ł .  l -70 

n a  p r o w i n c y i  zł. 1'80 z  d o s t a w ą .

»  %  J E  U W  U S T ■ K  « U  B S  m ®  w .

Licytacye.
[2373 3 — 3] 

Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ulica Jagiellońska 15.

Godziny urzędowe (tylko w dnie pow­
szednie) przed południem od 8 do 12 po

południu od 2 do 6, w soboty po południu 
od 3 do 8. ,

L i c y t a c y e :  
L o n i e d z i a ł e k  30. m arca 1903 od 

10 do 12 godz. płótna, barchany, juty, chu­
stki, bilard i 6 beczek wina, śliwowicy i co- 
gnacu.

W t o r e k  81. m arca 1903 od 10 do 12 
godz. meble, obrazy olejne, dywany perskie,

kosztowności i pianino.
ś r o d a  1- kwietnia 1903 od 10 do 12 

godz. meble, fortepian, obrazy olejne, stoły 
m arm urowe i kapelusze damskie.

Oz w a r t e k  2. kwietnia 1903 od 10 do 
12 godz. meble, polyphon, maszyny in tro li­
gatorskie i dodatki dla szewców.

P i ą t e k  3. kw ietnia 1903 od 9 do 12 
godz. dywany, sukna i konfekeya damska.

S o b o t a  4. kw ietnia 1903 od 3 do 8 
godz. tan ie : meble, sprzęty domowe, bielizna 
i suknie.

Sprzedać się mające przedmioty m ogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych

Lwów, dnia 22. marca 1908.

♦Gazeta Lwowska* Nr. 7 2  z
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L. cz. E . 1884/2 (5) [2403 3 - 3 ]

Na żądanie Centralnego Bonku kredy­
towego w Bursztynie, odbędzie się dnia 2. 
kw ietnia 1903 o godz. 11 ^rzed południem  
w sądzie niżej wymienionym, w biurze N r. 
9, licytacya a) 17/80 części realności whi. 
11, b) połowy realności whi. 61 i c) całej 
realności whi. 178 ks. gr. gm. kat. Perłow ce 
wraz z przy należnościami, składającem i się 
ad whi. 11 z 1 krowy, 1 kom a, 1 wozu, 2 
bron i 1 pługa, ad whi. 61 i 178 z 1 konia 
1 wozu, 2 bron, 1 pługa.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to ad a) na 144 kor. 40 hal., 
ad b) na  390 kor., ad c) na 1550 kor., 
przynależności zaś ad whi. 11 na  178 kor., 
ad whi. 61 i 178 na  94 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 1084 kor. 
27 hal., ad b) 260 kor., ad c) 1096 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych  nieruchom ości dokum enta (w yciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny , protokoły ocenienia
i. t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. 8.

Takie prawa, w nbec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 12. stycznia 1903.

w ym ienionego i n ie  wskażą tem uż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 

j zamieszkałego.
O. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV. 

Lwów, dnia 8. m arca 1903.

L. cz. E. 1053/2 (9) [2384 3 - 3 ]
N a żądanie komercyonalnego zakładu 

kredytowego dla handlu i przem ysłu w Żu- 
raw nie, zastąpionego przez adw. dra Feliksa 
Górskiego, odbędzie się dnia 8. kwietnia 
1903 o godz. lu  przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. II., licy­
tacya a) całej realności obj. whi. 71 i b) 
połowy realności obj. whi. 527 ks. g r. dla 
gminy kat. Lubsza M ichała H aubnera w ła­
snych  wraz z przynależnościami, składają­
cemi się z dwóch domów m ieszkalnych 
i s ta jn i.

Nieruchom ości te, w ystaw ione na  li­
cytacyę, są ocenione na łączną sumę 3075 
kor., z której na przynależności wypada 
kwota 1275 kor.

Najniższa cena wynosi odnośnie do 
realności ad a) kwotę 1583 kor. 32 hal., 
odnośnie zaś do realności ad b) kwotę 254 
kor. 16 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przy/dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych  nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny , protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wym ienionym , w biurze N r. II.

Takie praw a, w obee k tórych  niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  poanoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na  tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i m e wskażą temuż sądowi 
pałnom oenuta do doręczbń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żurawno, dnia 4. m arca 1903.

L. cz. E. 4522,2 (6) [28t>9 2 - 3 ]
Dnia I .  maja 1903 o godz. 10 przed 

południem  odbędzie się w sądzie niżej wy - 
mienionym, w knurze N r  14, L e jtacy a  real­
ności pi.d i. k. 440 w Zamarstyuowie poło­
żonej wya. hip. 498 ks gr. gm. Zamarstyunw 
objętej wraz z przy należność, ami, skł»d.-ją- 
cemi się z wychodków, upai kam enia i studu 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
czę, jest ocenioną na  23 .4 ż4 kor. z przyua- 
leżnościam i

Naju.ższa cena wynosi 11.712 kor., poni­
żej tej ceny sprzed., ż me przyjdzie do Skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (w yciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, piotokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w s ą ­
dzie niżej wymienionym, w biurze N r 14.

Takie prawa, w ob tc  których niniej za 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym , inaczej roszczen.a tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości m e mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania, j jdyąie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli me mieszkają w okręgu sądu niżej

L. cz E. 52/3 (4) [2388 2 - 3 ]
D nia 5. m aja 1903 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
m ienionym, w biurze Nr. 14, licytacya rea l­
ności pod liczbą kons. 451 w Zamarstynowie 
położonej wyk. hip. 416 ks. gr. gm. Z .m ar- 
stynów objętej wraz z przy należy teściami, 
składającemi się z komórek drew nianych.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę. jest ocenioną z przynależytościam i na
14.000 kor.

Najniższa cena wynosi 7000 kor., poDi-  
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (w yciąg tabu­
larny, wyciąg katastra lny , protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wym ienionym , w biurze N r. 14.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sąau najpóźniej przy wyznaczonym ter­
m inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  prawo, lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
tutejszego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 8. m arca L 03.

L. cz. E. XX. 1715/2 (29) [2219 2— 3]
Na żądanie Banku hipotecznego we 

Lwowie, odbędzie się dnia 15. m aja 1903 
o godz. iu  przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym, w sali N r. VI., licytacya real­
ności pod lkons. 1333a/4 ul. Słoneczna Nr. 
7, we Lwowie położonej, whi. 1 6 2 0 II. ks. 
gr. gm. ir . Lwowa objętej, składającej się 
z kam ienicy dwupiątrowej frontowej o dwóch 
skrzydłach oficynowych dwupiątrow ych w 
podwórzu i domu parterowego w podwórzu 
stanowiącego stajnię i m agazyn wraz z przy- 
należnośe.ami.

N ieruchom ość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 143.400 kor., przy­
należności zaś na 2839 kor.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta, może każdy 
m ający chęć kupienia, przejrzeć podczas go 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze N r. XX.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju, c°_do samej nieruchomości nib mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku p o s tę p o ­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach teg o  postępo­
wania jedyn ie  przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeś li nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i nie wskażą temuż sądowi 
p e łn o m o c n ik a  do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkał- go.

(J. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX.
Lwów, di.ia 5. m arca 1903.

L. cz. E. > 2 3 (4) [2406 2 3J
Na żądanie Kasy sierocej p.jw-aiu Li- 

m anowsk ęjjff; zastąp oih-j pizez kuratora c. k. 
adj. s id . 1’itśfZi helskiego, odbędzie się dnia 
20. kw ittn ia  1903 o godz. 11 przed połu­
dniem  w rąi / i e  mżej wym emonym, w biu­
rze N r 5, i cy tacya 6 8 ezęś i realności Iwh. 
68, 2/12 części realności iwh. 71 l całej 
realności Iwh. 415 gm. kat. S taraw ieś, M ar­
cina i Agaty Szewczyków własnych, wraz 
z przy nalt-żyt-smarni.

Nierui homości powyższe, wystawione na 
licytację, są ocenione na 6517 kor. 56 hal.

Najniższa cena wynosi 4371 kor. 70 hal. 
arunki licytacyjne i inne dokumenta 

odnoszące się do powyższych nieruchom ości 
prz-j rM i można w biurze N r. 4.

C. k. Sąd powiatowy.

Lim anowa, 12. m arca 1903.

L. ez E. 261,3 (3) [2461 1—3]
Dnia 22. kw ietnia 1903 o godzinie lu  

przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
3 sądu tutejszego, licytacya 2/8 części real­
ności objętej wykazem hip. 1. 81/IV. ks. 
g r. gna kat. Śniatyn, z przynależnościami.

N ieruchom ość tę oceniono na 1496 
kor. 25 hal.

Najniższa cena, niżej k tire j sprzedaż 
n re nastąpi, wynosi S97 kor. 50 hal.

W arunki ii-,ytacy,jne i inne odnośne 
dokum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze N r. 3.

Takie praw a, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary a a  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
w ym ienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dn ia  14. m arca 1903.

L. cz. E . 94/3 (5) . [2^ 4  1 — 3]
N a żądaDie dra Leona K larfeida adw. 

odbędzie się dnia 24. kw ietnia 1903 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymię- 
nionym , w biurze N r. IV. w J an8 ,^18> licy­
tacya realności objętej wyk. hip. L 380 gm. 
Dąbrowica.

N ieruchom ość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest ocenioną 3100 kor.

Najniższa cena wynosi 2068 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (w yciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, m ający cnęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV .

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, naieży zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nierucnomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dla doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Janów , dnia 2. marca 1903.

L. cz. E. 1808/2 (4) [2439 1— 3]
Dnia 1 . maja 1903 o godz. 10 przed 

południem  odbędzie się w sądzie tutejszym  
w biurze N r. 4, licytacya realności whi. 
148 ks. gr. gm . kat. Łodyna, bez przyna­
leżności.

Nieruchomość, wystawiona na  licytacyę, 
jest ocenioną na 480 kor.

Najniższa. cena wynosi 320 kor. 
W arunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w kancelaryi sądowej.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV 
U strzyki dolne, dnia 21. m arca 1903.

L. cz. E. 2,3 (6) [2452 1 - 8 ]
D nia L maja 1903 o godz. 10 przed 

południem  w sądzie obwodowym (biuro 29) 
w W adowicach odbędzie się egzekucyjja 
sprzedaż posiadłości tabularnych Klecza dol­
na część 1 Iwh. 392 i Klecza dolna część
II. Iwh. 393.

Cena szacunkowa nieruchomości 50.942 
kor., przynależności 2126 kor. 20 hal. 

ł0 jn iż sza  cena 35.3.7J) kor.
BI ższe w arunki licytacyjne można

p rz e g lą d n ą ć  w sądzie.
W.-zelkie prawa i pretensyę należy 

zgłosić n*ipuź. iej w dniu lic.ytaeyi.
Dla u ew iad o in jch  z miejsca pobytu 

wierzycieli ustanowiono kuratorem  p. dra 
Józefa Korna adwokata w W adowicach.

Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Wadowice, dn ia  20. m arca 1903.

G. Zl. E. 42/3 (3) [2454 1 - 3 ]
A uf B etreiben der Sparcasśa der Stadt 

Biała, iindet &m 30 April 1903 VormittHgs 
11 U hr bei dem ub ten bezeichneten Ge-
■.ichte, A blheilung IV., die V ersteig£rung 
des Hauses in  Brzozów, Bauparzi-lle 744 
nebst Gruiidpaizelle 2850 eiug tragen  im 
Grundb. Brzozów Eini. Zl. 825 sam m t Zu 
behór statt.

Die zur V ersteigeruog gelangende 
LiegenscLaft ist auf 8678 Kronen und zwar 
das Hans sam m t Bauparz dle auf 6928 Kro- 
iif-i), Gnindpurzelie auf 700 K ronen und das 
Zubehór auf lf  50 Kronen bewertet.

Das geringste  Gebot b firagt 4630 Kronen 
92 Heller, untei diesem Betrage findet ein 
Verkauf n ieh t statt.

Die VersteigernngsbedingUDgen und 
die auf <De Liegenschafi sieb beziehenden

U rkunden (G rundbuchs, Hypothekenauszug, 
[ Schatzungsprotckolle u. s. w.) kónnen von 

den K aulłustigen bei dem un t i a  bez&iehnetcn 
G łrichte, Zunm er N r. IV. w ahrend der 
G eschaftestund m eingesehen w erden.

Kechto, welche. diese V ersteigerung 
unzulassig maohen wiirden, sind patestsns 
im anbcraum ten V ersteigerungster;nine vor 
B egina der V ersteigeruug bńi GeVicht anzu- 
m eldea, w idngens sie in  A nseL ung der 
Liegensehaft selbst n ich t m ehr geliend ge- 
niaet.it w erden kónnten.

Von. der! w eitaren Vprkom m nissen des 
Versteigwungsvert'ihf% ns w erden die Perso- 
nen, fur welćhh. zur Zeit aa  der L >gen- 
schsft Keehte oder Lasten b eg ru n d it sind 
oder im Laufe des Versteigerungsve:-fahrens 
beg runcS  werden, in dem F alie  r u r  duroh 
A asch lag  bei G ericht in  K enninis ges-tzi, 
ais sie weclei im S p r t jg e l  des un ten  be­
zeichneten G erichtes w ohnen, noeh diesem 
einen xa G ecitditsorti w ohnhsften  Zustel- 
lungsbevol!m aehtigten to mli aft machen.

K. k. Bezirksgericht; A btheilung IV.
Brzozów, am 4. Marz 1908.

L. cz. E. 33 3 (5) [2401]
D nia 20. kw ietnia 1903 o godzinie 10 

rano, odbędzie się licytacya realności Iwh. 
56 gminy Krzeezow, Jan a  H ołysta własnej. 

Obszar całej realności 16 m. 478 s .a. 
Ocenienie 15.140 kor.
N ajniższa cena 10.093 kor. 32 hal. 
W arunki i akta do przejrzenia.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bochnia, dn ia  5. m arca 1903.

L. cz. E . 6260/2 (5) [2398]
o godz. 10 przed południem  w sądzie niżej

Na żądanie, filii Banku hipotecznego w 
Tarnopolu, odbędzie się dnia 28. kw ietnia 1903 
wym ienionym , w biurze Nr. 1 w Tarnopolu 
hcytacya połowy ciała tabularnego wbl. 384 
gm iny katastra lnej Tar nopol objętego z par­
celi budowlanej lkat. 5 1 na  której znajduje 
się chałupa pod Ncons. 1303 się składają­
cego, Sam uela Bosenthala własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 348 kor.

N ajniższa cena wynosi 174 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne które zarazem jako 
z ustawą zgodne niniejszem  równocześnie się 
zatwierdza i odnoszące się do tej n ieru­
chomości dokum enta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r. 1.

Takie praw a w obee, których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wynneuiouego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dc doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddziel III .
Tarnopol, dn ia  26. lutego 1903.

L. cz. E. f-86/1 (2 3 /  [2496]
N a żądanie dra Juliusza Friedm anna, 

odbędzie się dnia 31. m arca ) 903 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2, relicytacya realności 
whi. 497 Kuty.

Nieruchomość, wystawiona na licy tac ję , 
jest oceniona na 574 kor.

N.-juizsza cena wynosi 2 8 / kor., poni­
żej tej ceny sp rzed aż  me przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej n ie ru c h o m o śc i dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg ka t1 stratny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, m ający chęć kupienia, 
pxzejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niże.) wym ienionym , w biurze N r. 2.

Ta*i« prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licyiacyjuym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
giyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie  przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i me wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, d i ia  23. lutego 1903.



9
L. cz. E . IX. 3473/2 (6) [2396]

D nia 22. kwietnia 1903 o godzinie 9 
rano, odbędzie się w sądzie tut. w sali N r. 
51, licytaeya 10/12 części realności wbl. 747 
kg. gm. Przem yśl.

Realność tę oceniono na 4133 kor. 
50 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2066 kor. 75 bal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kum enta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze N r. 22.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ość1 n ie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych częściach nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tegc postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Przem yśl, dnia 15. m arca 1903.

L. cz E. 876/2 (3) [2405]
D nia 24. kwietnia 1903 o godz. 10 

przed południem, w sądzie tutejszym w biu­
rze N r. 5, odbędzie się licytaeya połowy 
posiadłości w hl 188 księgi gruntowej Olsza­
nica oszacowanej na 383 kor., z najniższą 
ofertą 255 kor. 34 hal.

W arunki licytacyjne i in n e  dokumenta 
można przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie tutejszym  w biurze N r. 5.

Praw a w obee których niniejsza licy­
taeya byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy term inie licytacyj­
nym, inaczej roszczenia te co do samej 
nieruchomości nie mogłyby być skutecznie 
podnoszone.

Osoby, dla których jakie praw a luo 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie  przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu tu 
tejszego i nie wskażą pełnomocnika do do­
ręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworow, dnia 2. m arca 1903.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (w yciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze N r. 8.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r ­
m inie licytacyjnym ,_ inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, ^Oddział Y.
Podgórze, dnia 10. marca J 903.

L. cz. E. 1759/2 (8) [2413]
Na żądanie Towarzystwa kupieckiego 

dla handlu i przemysłu w Rozwadowie, 
odbędzie się dnia 22. kwietnia 1903 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej w ym ie­
nionym, w biurze Nr. 6, licy taeya realności 
!) lw h. 1300 i 2) lwh. 1301 ks. gr. gm. 
kat. Jastkowice objętych.

Nieruchomości, wystawione nalicytacyę, 
są ocenione ad 1) na 1310 kor., ad 2) na 
365 kor.

Najniższa cena wynosi odnośnie do 
realności ad 1) 7j>4 kor., odnośnie do real­
ności ad 2) 254 k _r -i poniżej tyj ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Odnoszące się do tych nieruchomości 
dokum enta można przejrzeć w sądzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rozwadów, dnia 14. m arca 1903.

L cz. E. 73/2 (101 [2485]
N a żądanie Kasy oszczędności miasta 

Tarnowa, zastąpionej przez adw. dra Tadeu­
sza T ertita, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze N r. 11 w Rzeszowie, 
licytaeya m ajętności tab. A nnopol lwh. 744 
ks. tab. Rzeszów.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 5450 kor., p rz y n a le ż n o śc i  
nie ma żadnych.

Najniższa cena wynosi 8638 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokum enta (w yciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze N r. 9.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu napóźniej przy wyznaczonym ter­
m in ie , licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
p e łn o m o c n ik a  do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział Y.
Rzeszów, dnia 28. lu t/;go 1903.

L. cz. E. 3318/2 (7) [2458]
Dłużnik H irsch Baum.

N a żądanie Kasy Oszczędności m iasta 
Białej, zastąpionej przez adw. dra H erm ana 
Kriegera, odbędzie się dnia 28. kw ietnia 
1903 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8, iey a- 
cya realności lwh. 795 ks. gr. ^ a. • 0 '  
górze objętej H irscha  Bauma własnej s a- 
dająeej się z kam ienicy II- p ię h °weJ Przy 
ul. Batorego 1. 5. .

N ieruchomość powyższa, wystawiona 
na licytaeyę, jest ocenioną na 25.872 kor. 
z przyDależnościami.

Najniższa eena wynosi 12 936 kor., poni­
żej tej ceny sprzpdaż nie przyjdzie do skutku

L. cz. E. 553/2 (10) [2457]
D nia 16. kw ietnia 1903 o godzinie 9 

przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
7 sądu tutejszego, licytaeya realności obj. 
whl. 463 i 511 ks. gr. gm. kat. M yszko-
wiee.

Realność objęta whl. 463 oceniona na 
300 kor., a nieruchomość objęta whl. 511 
na 420 kor.

N ajniższa eena, niżej której sprzedaż 
n ie nastąpi, wynosi co do realności objętej 
whl. 463 gm. Myszkowiee 200 kor., zaś co 
do nieruchom ości objętej whl. 511 tejże 
gm iny 260 kor.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć w sądzie tu te j­
szym, w biurze N r. 7.

Takie praw a, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości ni© nio- 
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla któryeh jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na  tablicy sądo­
wej, jeśli n ie  mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądn 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Mikulinee, dnia 16 marca 1903.

L. cz. B. 2305,2 (4) [2459]
Dłużnik M asa spadkowa bł. p. Izydora 

Grtinberga.
N a żądanie B ernarda Libana i spółki 

zastąpionych przez adw. dra H erm ana K rie­
gera, odbędzie się dnia 23. kwietnia 1903
0 godz. 10 przed południem  w sądzie niżej 
wym ienionym , w biurze N r. 8, licytaeya 1,3 
(jednej trzeciej) części realności lwh. 499 
ks. gr. gm. kat. Podgórze objętej spadko­
bierców bł. p. Izydora G iunberga własnej 
przy ul. Lwowskiej położonej a stanowiącej 
dom 2 piątrowy.

N ieruchom ość powyższa, wystawiona na 
licytaeyę, jest ocenioną na 17.082 kor.

Najniższa eena wynosi 8541 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny , protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są-

^ynńen ionym , w biurze N r. 8.
Takie praw a, w obee których niniejsza 

licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
si do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
m inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości n ie  mo­
głyby być już ze ikutkiem podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na  tablicy sądo­
wej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i me w ..każą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 9. m arca 1903.

L cz. E . 1/3 (2) [2424]
Dnia 7. maja 1903 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wym ienionym , w 
biurze Nr. 4, odbędzie się licytaeya realności 
whl. 38 gm. Leszczków wraz z przynależy - 
tościami protokołem oszacowania opisanych 
na warunkach przedłożonych niaiejszem  usta­
lonych.

Nieruchomość, w ystaw iona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 2600 kor., przynależności 
zaś na 323 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 1949 kor.

W arunki licytacyjne i odnośne doku­
m enta można przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie, niżej wym ienionym , biuro 
Nr. 4.

Praw a, w obee k tórych niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
m inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości n ie  mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
w ania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą tem uż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz. dnia 13. m arca 1903.

Upadłości.
L. cz. S. 2/2 (83) [2414 3 - 3 ]

W konkursach Silam ona A ltera, Izaaka 
A ltera, Józefa A lt-ra  i Mojżesza W einm anna, 
przedłożył zawiadowca masy projekty roz­
działu mas.

Wierzycielom konkursowym, którzy do­
tychczas zgłosili swe wierzytelności, wolno 
powyższe projekty u kom isarza konkursowego 
lub zawiadowcy masy przeglądnąć i brać z 
n ich  odp sy, oraz wnosić zarzuty ustnie lub 
pisemnie u komisarza konkursowego aż do 
dnia 31. m arca 1903 o godz. 12 w połu­
dnie.

Do rozprawy nad tym i projektami wy­
znacza się audyeneyę na dzień 3. kwietnia 
1903 o godz. 10 rano w tutejszym sądzie 
N r. 7.

Sokołów, 17. m arca 1903.
C. k. komisarz konkursowy.

L. cz. S. 1/3 (16) [2583]
W konkursie Franciszka Kunza i A lbi­

na Kunza na w niosek wierzycieli, jawiących 
się na audyencyi wyborczej (zatwierdzono) 
zawiadowcą masy pana Dra Haczewskiego, 
adwokata w Kołomyi zastępcą zaś jego usta­
nowiono pana W itołda Jastrzębskiego, a jenta 
asekuracyi w Obertynie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja dnia 14. m arca 1903.

Konkursa.
L. 407 [2344 3 - 3 J

K O N K U R S .
Zwierzchność gminna w Żydaczo- 

wie poszuje kontrolora kasowego z 
kwalifikacyą ustawową. Płaca roczna 
960 koron z dwoma pięcioleciami po 
200, pierwszy rok służby prowizorycznie.

Podania wnieść należy do 1. maja 
1903 roku.

Żydaczów, dnia 18. marca 1903.
Burmistrz.

L. 1400 [2Ź44 3 - 3 ]
K O N K U R S .

Przy Magistracie w Kołomyi jest 
do obsadzenia posada sekretarza z po­
borami urzędnika państwowego VIII. 
rangi i z widokiem awansu do wyższej 
rangi.

Posadę tą nadaje się na razie 
prowizorycznie, a slabilizacya uprawnia­
jąca także do emerytury nastąpić może 
7d  uchwałą Rady miejskiej dopiero po 
jednorocznej zadowalniające służbie.

Ubiegający się o tę posadę mają 
wnieść swe podania do tutejszego Ma­

gistratu do końca kwietnia 1903 i do 
takowych dołączyć:

1 metrykę urodzenia na dowód 
nieprzeKroczonego 40 roku życia.

2. świadectwo moralności i dowód 
dotychczasowego zsjęcia,

3. dowód wymaganej rozporządze­
niem Wydziału krajowego z dnia 29. 
maja 1891 Nr. 67 Dz. u. kr. kwalifi- 
kacyi.

4. świadectwo zdrowia.
5. dowód znajomości obu języków 

krajowych i języka niemieckiego w sło­
wie i piśmie.

Kołomyja, dnia 15. marca 1902.
Magistrat.

Witosławski.

L. 3567/3 [2448 1 - 3 |
K O N K U R S .

Celem obsadzenia posady radcy sądu 
krajowego wyższego przy sądzie krajowym  
wyższym w Krakowie rozpisuje się konkurs 
do 17. kwietnia 1903.

Podania kom penteeyjne wnosić należy 
w drodze przepisanej do Prezydyum  sądu 
wyższego w Krakowie.
Prezydyum c. k. sądu krajowego wyższego. 

Kraków, 26. m arca 1903.

L. 34.004 [2465 1 - 3 1
K O N K U R S .  J

N a posadę ekspedyenta przy c. k. 
Urzędzie pocztowym w Staniątkaeh z pobo­
ram i 3 klasy 3 stopnia i ryczałtem  (później 
oznaczyć się mającym) na służącego.

Podania należy wnieść najpóźniej do
12. kwietnia b. r. do c. k. Dyrekeyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Gaiieyi.

Lwów, dnia 24. marca 1903.

L. 15
K O N K U R S .

[2443 1 - 3 ]

Podpisana gm ina rozpisuje niniejszem 
konkurs na dwóch rabinów dla gm. izrael. 
wyznaniowej w W adowicach.

Jednego z uniwersyteckim  wykształce­
niem z osiągniętem stopniem doktoratu filo­
zofii, który też i sem inaryum  rabinackie z d o ­
brem postępem ukończył, z płacą roczną 
1200 kor. i emulomentami.

Drugiego z kwalifikacją odpowiadającą 
dotyczącemurozporządzeniu m inistr. z taksam ą 
płacą 1200 kor. rocznie i ubocznemi docho­
dami.

Ubiegający się o te posady muszą być 
poddanymi Państw a Austryackiego, mają być 
biegli w polskim języku, tak w słowie jak  i 
w piśm ie i nie starsi nad wiek 40.

Podania mają najdalej do 1. lipea 1903 
na ręce prezesa gm iny swoje udokumento­
wane podauia wnieść a tylko akceptowanym 
będą koszta podróży zwrócone.

Gmina izraelicka wyznaniowa.
Wadowice, dnia 24. m arca 1903.

L. 2502/pr. [2387 1— 3]
K O N K U R S .

W służbie, leśnej galicyjskiej: adm.Li- 
stracyi politycznej obsadzone będą prowizo­
rycznie dwie posady e. k. nadzorców laso- 
wych z systemizowanymi poborami służbo­
wymi.

Kandydaci ubiegający się o jedną z 
tych posad przedłożyć w inni przepisane do­
wody co do wieku, stanu, przynależności, 
nienagannego zachowania się, zdolności fi­
zycznej do służby leśnej w górach, jakoteź 
wykazać się dokładną znajomością obu języ­
ków krajowych w słowie i piśiaie, ew en­
tualnie także języka niemieckiego, wreszcie 
świadectwem  z egzaminu państwowego prze­
pisanego rozporządzeniem c. k. M inisterstwa 
z 11. lutego 1889 Dz. p. p. N r 23 wzglę­
dnie z 16. stycznia 1850 Dz. pr. p. Nr. 63 
dla pomocników w służbie leśnej technicznej 
i ochronnej.

Posady te zastrzeżone są w myśl usta­
wy z 19. kwietnia 1872 Dz. pr. p. N r. 60 
względnie obwieszczenia c. k. M inisterstwa 
obrony krajowej z 16. lipea 1879 Dz. pr. p. 
Nr. HO w pierwszym rzędzie dla wysłużo­
nych c. i k względnie c. k. podoficerów i 
mają ci kandydaci oraz kandydaci pozosta­
jący w służbie rządowej cywilnej wnieść 
swoje własnoręcznie napisane podania za po­
średnictwem  sw o je jw ład zy  przełożonej, inni 
kandydaci zaś za pośrednictwem  odnośnego 
e. k. Starostwa względnie M agistratu  we 
Lwowie i w Krakowie do e. k. Prezydyum  
Nam iestnictw a w term inie  najdalei dn 
kw ietnia 1903.

Z Prezydyum  e. k. N am iestnictw a.
Lwów, dnia 20. m arca 1903.
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L. W . I r .  53-/0B [2370 1 - 3 ]

Ogłoszenie konkursu.
W celu nadania pięciu posagów po 

(550) pięćset pięćdziesiąt koron z fundaeyi 
Szczepana Zaremby Skrzyńskiego na wypo­
sażenie pięciu panien szlacheekicb, ogłasza 
się niniej-zem  konkurs.

Posagi te zostaną nadane w roku bie 
żącym pięciu wychodzącym w tym  roku z 
mąż uczciwym pannom pochodzenia sz!a 
chockiego, religii chrześcijańskiej, zrodzo­
nym  w praw em  małżeństwie z ojca w ylegi­
tymowanego szlachectwem polskiem w me 
trykach szlachty galicyjskiej Ubogie i sie 
roty m ają pierwszeństwo.

Rozdawnictwo wykona W ydział krajo 
wy na przedstawianie właścicielki dóbr Łu 
żna, J . W. P. Oktawii z hr. T a r n o w s k ic h  
hr. Skrzyńskiej, ewentualnie zaś także z po 
minięciem tego praw a prezenty.

K andydatki w inny wnieść podania swe 
do W ydziału krajowego najpóźniej do 31. 
m aja b. r. i załączyć do nich m etrykę chrztu 
świadectwo o stosunkach m ajątkow ych, świa­
dectwo moralności i dowody szlachectwi 
polskiego, a ew entualnie także dowody swego 
sieroetwa.

Z W ydziału krajowego Królestwa
Gabcyi i Lodomeryi z W ielkiem 

księstw em  Krakowskiem.
Lwów, dnia 10. m arca 1903.

L 338 [234'31
K O N K U R S .

W bieżącym roku szkolnym roz 
poczynającym s ię  z dniem 1. lipca 
nadane zostanie z fundaeyi utworzonej 
przez dąbrowską Reprezentacyę powia­
tową ku uczczeniu 40-letniej rocznicy 
wstąpienia na tron Najjaśniejszego Pana 
stypendyum 100 koron rocznie. Sty- 
pendyum powyższe przeznaczone jest 
tylko dla uczniów przynależnych do 
powiatu dąbrowskiego oddających się  
z dobrym postępem nauce ro ln ic tw a  
lub przemysłu w jednej z publicznych 
szkół w obrębie Królestwa Galicyi z W. 
Ks. Krakowskiem, a z powodu udo­
wodnionego ubóstwa pomocy tej po­
trzebujących.

Wyznanie i narodowość kandy­
data nie stanowią różnicy.

Prawo nadania tego stypendyum 
służy tylko Wydziałowi powiatowemu 
w Dąbrowie, na przedstawienie Dy- 
rekcyi szkoły kandydata.

Stypendyum nadane będzie temu 
tylko kandydatowi, który wszystkim 
warunkom przyjęcia do szkoły zadość 
uczynił i na tej podstawie do szkoły 
przyjęty został, lub przyjęty być może 
albo też który na wyższym odddziale 
(roku) nauki się znajduje. Nadane przez 
Wydział powiatowy stypendyum wy­
płacone zostanie do kasy Dyrekcyi 
szkoły do której kandydat uczęszcza 
na częściowe pokrycie kosztów utrzy­
mania kandydata.

Podania należy wnosić za pośre­
dnictwem przełożonej Dyrekcyi szkol­
nej do Wydziału powiatowego w Dą­
browie, najdalej do 20. maja 1903 
i dołączyć do nich metrykę urodzenia, 
św iadectwo ubóstwa i świadectwo szkol­
ne z ostatniego półrocza.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Dąbrowa, dnia 13. marca 1903.

Prezes: S-kretarz:
Sroczyński. Różycki.

Wyroki prasowe.
31. 63. [2241]

®a3 f. f. SretS* a(S igrcfigendjt in 
® ó rjf)a t mit bent ©rfenntniffe Dom 14 2Karj 
1903, $ r .  8/3, bie SBeiterberbreitung ber 'Jłr. 
6 ber 3eit[cf)rift: „Jednako-pravdnost“ bom 12. 
2Jłdrj 1903 megen beS 2(rtifel§: „Nękaj luc i“ 
unb jtoar bom Stufgange bis ju  ben SBorten; 
„pri takich odnasajih1* nad) §. 303 @t. ®. 
berboten.

®aS t. I. fianbeg* ais $re§gericf)t in 
Sprag fjat mit bem @rfenntniffe bom 14. Sfitarj 
1903, i]3r. I. 37/3, bie SBeiterberbreitung ber 
9fr. 1482 ber fjeitfdjrift: „H lasu bom 25. 
bruar 1903 megen ber ©tetlen bon „Vi se 
jen, ze hosik“ bis „zcela j in ó “ bcS StrtitctS; 
„Vrazda sedmileteho hosika v Oseku u Ro- 
kycan“ nad) §. 302 @t. ®. berboten.

SJtarg 1913, ijk. 5,3, bie SBeiterberbreitung 
ber 'Jlt. 6 bet .gcitfcfyrtft: „Straż lidu“ bom
13. Sfiłarj 1903 megen ber ©telle bon „Ma- 
je s ta te !“ bis „sm eli koniunard i!“ beS Ślrti* 
fety: „V yknky duse zranene“ unb megen [ber 
©tetlen bon „Takove tedy m etly“ bi§ „ne 
yzdelany 1 id“ unb bon „Dluzoo tedy“ bis 
„eirkvi rozumove“ beS StrtifetS: „Antikleri- 
kalni epistoły. Zrizeni feudalni a h ie ra rch ie“ 
ttad) §§ 65 a. uitb 122 b. @t ®. berboten.

®a§ f. f. SanbcS' al§ SPrefjgeridjt in 
Sjernomi^ fjat mit bem (Srfemttnijje bom 12. 
2ftarj 1903, ^Sr. 1. 6/3, bie SBeiterberbreitung 
ber Uir. 5 ber fteitfćtjnft: „33olf§prc[fe" bom 
10. 3)tdrj 1903 megen be§ SlrtifetS; „^etb* 
jeugmeijter ©algbffij" in ber ©telle bon „©o 
madjeit fie eź tmmer" bi§ junt @d)tuffe nad) §. 
300 ©t ®. unb Strt. IV. be§ ®efej}e§ bom 
i7 SDejember 1862, 91. ®. SSL 9fr. 8 ex 
1863, berboten

3 k  65. [2315]
£>a§ f. f. fianbc^ al§ S3refjgcrid)t in

Stieft [jat mit bem ©rfenntniffe bom 17. SJłarj
1903, ąir. IX. 28 3, bie SBeiterberbreitung ber
'kr. 673 ber ^d tjd jrift: „11 Lavoratore“ bom
14. SDldrj 1903 megen be§ StrtifetS; „La pe- 
sca Rom ana11 nacf) §. 63 unb 303 ©t. @. 
berboten.

®a§ f. f. £anbc§= al3 ąBrefegerićĘ)t in
ijhag tjat mit bem Grrfenntniffe bom 17. 3)ldrj 
'90d, I. 40/3, bie SBeiterberbreitung ber 
91r. 7 ber ,Qeitfd)rift; „Krakovec“ bom 15. SJlarj 
1903 megen be§ SlrtifelS: „Jakou moc ma 
krevJ nad) §. 302 © t. ® . berboten.

®a§ f. f. BanbcS* at§ iprefjgcridit in 
$ rag  tjat mit betn ©rfenntntffc bom 17. SJćdrj 
1908, i]3r. I. 39/3, bie SBeiterberbreitung ber 
SScilage ber 91r. 11 ber 8eitfd)rift: „Novy 
Havlicek“ oma 14. UJłdrj 1903 megen be§ 
Strtifetś: „Pan Br. H ruska“ nad) §• 63 ©t. 
®. berboten. ___________

® as f. f. £rei§= alg Sprefjgeridjt iu 
SSubtuciś f)at mit bem ©rfenntniffe bom 17. 
SJłarj 1903, ^ r .  18/3, bie SBeiterberbreitung 
ber 9łr. 11 ber 3 ed[d)rift: „S tiiny“ bom 14. 
SJldrj 19U3 megen ber ©telle bon „Lid bylu 
bi§ „lidu vzit.y“ be§ 2lrtifet§: „U - brezna 
roku 1848“ nad) §. 65 a. @t. ®. berboten.

®a§ f. f. SrciS* al§ Brefegendjt in 
3naim  ^at mit bem (Srfcnntniffe bom 17
ŚDtdrj 1 ‘03, i[5b- 1/3, bie SBeiterberbreitung 
ber 9tr. 10 ber 3dt[d^rift; „Nase N oviay“
bont 14. 2kdrj 1903 naĄ §. 491 @t. ®. unb 
Slrt. V. be§ ©eje^eg bom 17. ©ejember 1862 
91. ®. S I. 9łt. 8 ex 1863, gemd^ §§. 489 
unb 492 ©t. 0 .  berboten.

3 1  67. [2372
®a§ f. f. Sretó* al§ SRre[sgerid)t in 

ilremy ^at mit bcin ®rfenntnif[e bom 18
SDldrj 1903, iJ3r. 2/3, bie SBeiterberbreitung 
ber dlx. 606 ber )]eitfd)rift: S3ote au§
bem SBatbbicrtel" bom 15. 2kdrj 1903 megen 
ber ©tetlen bon „®§ [ci nur uod)" bi3 „Vlb 
funft mar" bon „fitr bie nicbtari[d)e" bi§ 
„@trettge[prdd)c: einjula][en‘'| unb bon „3n 
Śanten" bi§ „SSerglidjeu merben" be§ Slrtifelś: 
„SDa§ Slrtertum ©ijrifti" itacf) §§• 302 unb 303 
@t. ®. berboten.

®a§ f. f. BanbcS* al§ M g e r ic ^ t  in 
Sinj Ijat mit bem Srfenntniffc oom 18 SDlarj 
1903, iJJr. 20/3, bie SBeiterberbreitung ber ikr. 12 
(128) b tr& itfó r if t :  „®er @ct)crer" o^ne ®atum 
megett ber ©teĆe bon „SBie [odte er bte S£in= 
bet" £u3 „jeber ^ird)en6au berfbetjrt" be§ @e= 
bid)te§: „ 3 um iProte[t gegen bie Srbauung 
einer ebangeli|d)en ^irćpe in Sojett" megen beź 
SirtifelS: „ilłaturge^iditndjeS" unb megen beg 
®cbi(Ąte§; „®a§ SSolf ®otte§“ nad) §- 302 
©t. ® berboten.

®a§ f. I  trei§= al§ $rejjgcrtd)t in 
®[)rubim pat mit bem ©rfenntm[]e bom 17. 
iDZdrj 1903, S[k. 12/3, bie SBeiterberbreitung 
ber Śłr. 11 ber 3 d tjd )rift; „Lidovó P roudy“ 
oom 14. SOidrj 19u3 megen bel Strtifetś; „Gdy­
by Kristus dnes“ naĄ §§. 122 lit. a. 300 unb 
302 © t ®- berboten.

®a§ f f. $rei§* al§ IRre^geridR in 
®grr pat mit bem Srfcnntnijje bom 14. SDldrj 
1^03, 17,3, bie SBeiterberbreitung nadjfte*
penber Spoftfarten: 1 2 fiarteit, bfrrjtellcub
unbefleibetc bon Slbam unb ffioa; 2 .
4 JTarteu barftedeub ciue 9Jtauu§per[on bor 
jmei Slkdbćpeu mit ber 3luf[d)tift: „et le cha- 
peau ne tombe pas“ ; 3. 3 Ś'arten, barftetlenb 
eine unbefleibetc iu» S3ab [tcigeube graueitS- 
perfon, bie bon einem SDZanne bcDbadjtet lo irb ; 
4 1 śiarte, barftellertb eine teihoeije unbe£let= 
bete g-rauen§perfpn; 5. 5 Marten, barftetlenb 
eine uubeftcibete in§ 93ab [teigenbe grauenśper= 
[on; 6. 5 Marten, barftetlenb eine patbentftei= 
bete g-raueneperfoii unb cineu 9J(opreni 7. 4 
Marten, barftellcnb eine gruueuSperfon im ft'or» 
fett unb eiuen § e rrn ; 8. 4 Marten, barftetlenb 
ein einem £>errn am @d)ofee [ipenbcS SDZdb=
d)en; 9. 5 Karten, barftetlenb eine f$raueti§f 
perfon mit aufgclbften §aareu  im )peuxb unb 
eiuen $ e rru ; 10. 5 ÓTartcn, barftetlenb eine 
tcitmeife unbefteibete g rauenSper[on unb eiuen 
£ e rrn ; 11 6 Marten, barftetlenb eine im £>cmb 
am SBette fipenbe ©ennerin; 12. 13 Marten, 
barftetlenb ein 9Kdbd)cu unb mit ber Stuffcprift: 
„@ine p artie  ©cpaĄ angenepm?" nacp §. 516 
@t ®. berboten

f' •** afó ipreggeriept in
łat; nut bem ©rfenntniffe bom 14.

5Da§ f. f. ®rei§= at§ ^Brefegeridjt tn 
Seitmerig pat mit bem ©rfenntniffe bom 17. 
SJZdrj 1909, Spr. 18/3, bie SBeiterberbreitung 
ber 9łr. 21 ber Beitfcprift; „Ceitmeriper SBo» 
cpenblatt" bom 14. SUtdrj 1903 megen ber ©telle 
bon „® enau| fo mie in SPilfen" btS „Ś a t 
fommeit" be§ §lrtifet§; „®fd)ecpijd)e |>epe unb 
beutfdje ®uttmiitigfeit“ nad) §. 87 @t. ®. nnb 
megen ber fkotij: „Buc SSerjubung nnferer 
©tabt" naĄ §. 502 ©t. ®. berboten.

®a§ f. f. ®rei§* at§ i]5rcfegerid)t in 
Seitmerip pat mit bem ©rfenntniffe oom 17. 
SDZdrj 1903, Spr. 19/3, bie SBeitocrbreitung 
bet 91r 8 ber ,3dtfcprift; „®er ®Ia§pittten= 
arbeiter" oom 17. fDZarj 1903 megen ber 9Zo* 
tijen ; „|>unger§notp in ® ahnatien“ unb „3\* 
otdifte unb Slbgcorbnetenbidteu" nacp §. 65 a. 
©t. ®. oerboten.

®a§ f. f. Sanbeś* a t l  f}5re^gertd)t tn 
S tnj pat mit bem ©rfenntuiffe oom 18. SOZdrj 
1903, Sir 19/3, bie SBeiterberbreitung ber 9ir. 
11 ber 3 d tfd )rift: „SDeutfcper Skidjel" bom 14 
SOłdrj 1903 megen ber ©telle bon „SBtc fie e§ 
aber" bt^ „eitt Sefuit ift" be§ Slrtifetg: 
rifate SSotźerjiepung" nad) §• 302 ©t. ©. 
berboten. ___

®aź f. f. grei§» at§ ^refegeriept in 
®rient pat mit bem ©rfcuntuiffe bom 2. 9Jidr§ 
1908, S3r. 4 3, bie SBeiterberbreitung ber ikr. 
47 ber ijeit[d)dft: „L’AUo A d ige“ bom 27./2S. 
gebruar 1903 toegen ber ©tctle bon „L'articolo 
macilVsta“ bi§ „e lasci f»re“ be§ SlrtifetS; 
„1 veleaosi a tticch i ece “ nacp § 300 @t. ©. 
berboten. ____

®a§ f. f. $rei§= al§ SSwfegerid)t in 
Skeutitfdjcin pat mit bem (Srfenntuiffe bom 18. 
Skdrj 1903, Spr. 12/3, bie SBeiterberbreitung 
ber ikr. 61 ber 3 c^t)d)rift: „Oftrauer STagblatU 
bom 16. 9kdvj 1903 megen be§ mit '„§m, pnt" 
uberjd)riebeiteit ®ebicpte§ bon ©atanino uadp §. 
308 ©t @. oerboten.

Kuratele.
L. cz. P. 375/2 (9) [2191 3 - 3 ]

Mikołaj Moroz ze Staw czai zostaf 
uznany m arnotraw cą a kuratorem jego  usta­
nowiono M ikołaja Kaczmaryka ze Stawczan. 

0 . k. Sąd powiatowy. Oddział II. 
Gródek, dnia 20. g rudnia 1902.

L. ez. L. IV. 1/3 ( l ) ,  P. IV. 24/3 (1)
[2 2 i 3 3 - 3 ]

W ojciech F ortuna c. k. kancelista są­
dowy w Zborowie został uznany głupowatym  
a kurstort-m jego ustanowiono Fedora J a n i­
szewskiego ze Zborowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zborów, dnia 2. m arca 1903.

L. cz. P. 140/2 (1) [2240 3 - 3 ]
Paw eł Kwiatkowski z Babin* uznany 

m arnotraw cą, kuratorem  A udruś Biłous z 
Babina.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
W ojniłów, dnia 28. listopada 1903.

L. cz. P. VI. 33,3 [2275 3 - 3 ]
Jurka Rizuaa z Wołczkowiec uznaje 

się umysłowo chorym  i ustanaw ia się d lań  
kurato em Georgia Tatarczuka z Wołczko­
wiec.

0. k Sąd powiatowy, Oddział VI.
Śniatyn, dnia 4 marca 1902.

L. cz. P 277/2 [2271 3 — B]
P io tr Łojezyk syn Andrzeja z Mielca 

uznany za m arnotraw cę, kurator Józef Wioch 
z Miele.

G. k Sąd powiatowy.
Mielec, 12. grudnia 1902

L. cz. P. 246/2 (1) [3333 3_ 3j
Łukasz Jabłoński z Jazłowca uznany 

marnotrawcą. Kuratorem ustanowiono M a­
teusza R eiche z Jazłowca.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Buczacz, dnia 10. czerwca 1902.

L. cz. P. 25,3 (4) [2051 3 - 3 ]
Pinkas Glanzberg z Ulanowa został 

uznaDy za umysłowo chorego z tem że tenże 
już od czterech la t jest na  umyśle niedo­
łężnym i z tego powodu potrzebuje opieki 
Sądu.

Kuratorem jego ustanaw ia się Sarke 
G lanzberg z Ulanowa.

0 . k. Sąd powiatowy.
Ulanów, 4. m arca 1903.

L. cz. P. 245/2 (1) [2334 3 - 3 ]
Mikołaj Twardowski z Trybuchowiec 

uznaD y m arnotrawcą Kuratorem  jego usta­
nowiono M ichała Twardowskiego z T rybu­
chowiec.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Buczacz, dnia 28. g rudnia 1902.

L cz. L, 7/2 (8) [2365 3 - 3 ]
Fedko Pryszlak z Nahaezowa uznany 

marnotrawcą. K urator Pańko Kostur z Na- 
haczowa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krakowiee, dnia 20. lutego 1903.

L. cz. P. VI. 8/3 (1) [2386 3— 3]
Jewdochę M udrak z M achnowiec uznaje 

się za umysłowo niedołężną i zawiesza się 
nad nią kuratelę a kuratorem  nstanaw ia się 
męża jej W asyla M udraka z M achnowiec.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Zborów, 15. stycznia 1903.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Cg. I. 17,3 Cl) [1974 8— 3]

Przeciw z życia i miejsca pobytu n ie­
znanym  spadkobiercom ś. p. Józefa A n to ­
niego W ojakowskiego wniesionym  został do 
c. k. sądu obwodowego w Nowym Sączu 
przez Leopolda Miłaszewskiego jako prawo- 
n&bywcy W alentego Wojakowskiego i K ata­
rzyny z Woj akowskich Gondek pozew o usta­
lenie identyczności osoby Józefa Antoniego 
2 im. Wojakowskiego, na rzecz którego zto- 
źoDy je=t depozyt w c. k. sądzie krajowym 
w Krakowie pod art. 2849.73 i ustalenie, że 
powodowi przysługuje wyłączne prawo dzie­
dziczenia do spadku po ś. p. Jozefie A nto­
nim  2 im. Wojakowskim.

Oelem strzeżenia praw z życia i miej­
sca pobytu nieznanych spadkobierców ś. p. 
Józef* A ntoniego W ojakowskiego, ustanawia 
się pana dra Gustawa S tu te ra  adw. w No­
wym Sączu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie n ie ­
znanych spadkobierców ś. p i Józefa A nto­
niego Wojakowskiego w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomo­
cnika nie zamianują

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 28 lutego 1903.

L. cz. 0  I  33/3 (1) [2415 3 - 3 ]
P. Stanisławowi Blatkiewiczowi gospo­

darzowi zamieszkałemu dawniej w Rudzie w 
sprawie toczącej się przed c. k. sądem po­
wiatowym w Żydaczowie przeciw S tan isła­
wowi Blatkiewiczowi o uznanie prawa zasta­
wu ciała hipotecm ego Iw. 52 gm. Ruda ma 
ryć duręczoDą uchwała z dnia 14. marca 
1903 1. cz. C. I. 33/3 (1), którą wyznaczono 
audyencyę do ustuej rozprawy na  dzień 16. 
rwietnia 1903 o godz. 9 rano sala rozpraw 
tutejszego sądu.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Stanisław 
Blatkiewicz przebywa, ustanaw ia się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie pana 
Jan a  F in k a  rolnika z Rudy.

Tenże kurator zastępywać będzie Stani­
sława Blatkiewicza w rzeczonej sprawie 
na  jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się n ie zgłosi lub pełnom o­
cnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zydaczów, dnia 14. m arca 1903.

cz. A. 191/1 (3) [£010 3— 3]
0. k. Sąd powiatowy w Haliczu podaje 

do wiadomości, że M alanka Ł apka zm arła 
dnia 25. maja 1895 i do spadku jej na mocy 
ustawy konkuruje jej nieletni syn A ndrij 
_^pka.

Gdy ani miejsce pobytu nieletniego 
A ndrija Łapki ani też jego ojca i prawnego 
zastępcy Ilk a  Łapki nie jest sądowi znanem, 
przeto wzywa się tego ostatniego, ażeby w 
przeciągu roku w im ieniu nieletniego A n­
drija Łapki wniósł oświadczenie do spadku, 
gdyż w przeciwnym razie zostanie przewód 
spadkowy przeprowadzonym z ustanowionym 
ruratorem  adw. dr. Janem  Lityńskim  w Ha-
iczu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Halicz, dnia 16. grudnia 1901.
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L. cz. A. 531/2 (3) [1990 3 - 3 ]

0 . k. Sąd powiatowy w Peezeniżynie 
podaje do wiadomości, że błp. M endel Kstz 
z Berezowa wyżnego zm arł przed około 30 
laty w szpitalu w Kołomyi bez pozostawie­
nia rozporządzenia ostatniej woli, pozostawia­
jąc  w spadku realność objętą Iwh. 571 ks. 
gr. gm. kat. Berezów wyżny.

Gdy nie je s t wiadomo, czy i komu 
przysługują prawa do tej spuścizny wzywa 
się wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek 
ty tu łu  rościli sobie praw a do spadku, aby 
donieśli w przeciągu roku, licząc od daty 
tego edyktu, o swych prawach sądowi, wy­
kazali ty tu ł praw ny dziedziczenia i złożyli 
oświadczenie do spadku, gdyż po bezskute 
cznym upływie zakreślonego czasokresu, zo­
stanie przewód spadkowy przeprowadzony 
tylko z tymi, którzy wykażą ty tu ł dziedzi­
czenia oraz wniosą oświadczenia i im  też 
zostanie w m iarę wykazania praw przyzna­
nym spadek, dla k tórego ustanaw ia się ku­
ratorem  p. adw. dra W ładysława Bartza w
Peezeniżynie.

W  braku wykazania praw  spadkowych 
i złożenia oświadczeń do spadku w ustano­
wionym czasokresie, przypadnie nieobjęta 
część dziedzictwa, względnie całe dziedzi­
ctwo, c. k. Skarbowi Państwa jako bezdzie-
dziczny spadek.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Peczeniżyn, dnia 25. listopada 1902.

L. 149 [2467 2 - 8 ]
Dr Kazimierz Jouas w pisany został 

na listę adwokatów tutejszej Izby z siedzibą
w Przem yślu.

Z W ydziału Izby adwokatów.
Przem yśl, dnia 25. marca 1903.

L. cz. T. 8 3 (2) [2032 2 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VI. 

w Krakowie, wzywa posiadacza książeczki 
wkładkowej F ilii Banku krajowego król. Ga- 
licyi i Lodomeryi w Krakowie N r. 8847 na 
imię H eleny D attner wystawionej a na kw o­
tę 836 kor. 99 hal. opiewającej, aby takową 

term inie 6 miesięcy od trzeciego ogłoszę-1 L •"'nmrtYi f* \?

L. cz. C. I. 66 3 (2) [2412 2—3]
Przeciw nieobecnemu Janow i Farbotus- 

kowi robotnikowi z Chyrowa wniósł Karol 
H enryk Brelatowicz pryw atay z Chyrowa 
przez adw. dra T ygerm ana z Dobromila 
skargę o 201 doi. 60 ot.

Pierwsza audyeneya odbędzie się 27. 
kw irtn ia  1903 o godz. 9 rano.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem c. k. notaryusz Holu- 
bowski w Starejsoli będzie go zastępował, 
dopokąd się w sądzie nie zgłosi lub pełno­
m ocnika n ie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Starasól, dnia 17. m arca 1903.

L. cz. T. 12/3 (2) [20 i 6 2 3]
N a prośbę Geli Fels w niesioną pod 

dniem 11. lutego b. r. wdrażamy postępo- 
| wanie amortyzacyjne co do książeczki w kła­

dkowej Galicyjskiej Kasy Oszczędności N r. 
136 812 na 400 kor. i na nazwisko Geli 
Fels opiewającej rzekomo tejże zaginionej.

Wzywamy przeto posiadacza wspom nia­
nej książeczki wkładkowej, by swe praw a 
do niej w przeciągu 6 miesięcy od ostatn ie­
go ogłoszenia edyktu niniejszego w Gazecie 
Lwowskiej -  przed sądem tutejszym  wy-

W  razie bezskutecznego upływu wyż 
oznaczonego czasokresu, w mowie będąca 
książeczka wkładkowa za umorzoną uznaną

Sad krajowy cywilny Oddział VII. 

Lwów, dnia 26. lutego 1908.

L cz. C. I. 78/3 (1) . . . . . . . .  [2490]
Przeciw M argule Reisli Akselrad, Da­

widowi Jekewowi Akselrad, Leibowi Aksel­
rad, Lei Tewel i Isacherowi Weitz, których 
miejsce pobytu jest nieznane, w niesionym  
został do c. k. sądu powiatowego w Bole­
chowie przez M arkusa i Tauby G artenber- 

1 gów pozew o uznanie praw a w łasności całej 
realności lwh. 190 ks. gr. gminy Bolechów

w
nia tego edyktu licząc w tutejszym c. k 
sądzie tem pewniej przedłożył, gdyż w prze­
ciwnym razie książeczka ta  za nieważną 
uznaną zostanie, a Bank krajowy król. Ga- 
licyi i  Lodomeryi do żadnych wypłat z niej 
zobowiązanym nie będzie.

Stanowcze orzeczenie umorzenia nastąpi 
na ponowny wniosek strony popierającej po 
upływie term inu  edyktalnego.

Kraków, dnia 23. lutego 1903.

miasto.
N a podstawie^ pozwu tego wyznaczono 

audyencyę na dzień 7. kwietnia 1903 o godz 
9 rano.

Celem strzeżenia praw powyższych usta­
naw ia się Pana adwokafa  dra K leinberga w 
Bolechowie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po 
wyższych w rzeczonej sprawie na  ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za­
m ianują

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I  
Bolechów, dnia 21. marca 1903.

L. cz. A . 484/2 (5) [2016 2 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Sądowej W i­

szni zawiadamia, że dnia 1. grudnia 1885 
zm arł w Stanisław ow ie Jankiel W urm bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia.

Ponieważ sądowi tutejszemu nie jest 
wiadomem, czy i komu przysługuje prawo do 
spadku tego wzywa się w szjstk ich  tych , k tó­
rzy z jakiego! olwiek ty tu łu  prawnego do 
spadku tego pretensye rościć sobie żarnie 
rzają aby swoje prawo do s p a d k u  tego w 
przeciągu jednego roku, cd dnia niżej w y­
mienionego w sądzie tutejszym zgłosili i w y­
kazawszy swoje prawo dziedziczenia wnieśli 
oświadczenie się do spadku, gdyż w razie 
przeciwnym spadek ten , dla którego Mojżesz 
W urm  został tymczasowo kuratorem  ustano­
wiony przeprowadzi się i zo.-tanie przyzna­
ny tym, któ zy się doń oświadczą i wykażą 
swoje prawa dziedziczenia, zaś  ̂nieobjęta 
część spadku, lub gdyby się n ik t n ie  oświad­
czył do spadku cały ten  spadek, jako bez- 
dziedziezuy zostanie Skarbowi P ańs 'w a  przy­
znany.

C k. Sąd powiatowy.
Sądowa W isznia, dnia 25. października 1902.

L. cz. T. 80/2 (2) [2025 2— 3]
N a prośbę p. Heleny W incenty z Ei- 

senbergów Prendkiej, Stefanii Izabelli 2 im. 
Bąkowskiej i Karola A lberta 2 im. Stanow- 
skiego pod dniem 10. g rudn ia  1902 w niesio­
ną, wdrażam y postępowanie am ortyzacyjne 
względem rzekomo zaginionego im kwitu 
c. k. głównej Kasy krajowej we Lwowie z 
dnia 15. kw ietnia 1886 na  kwotę 200 złr. 
względnie na obligacye ren ty  papierowej Nr. 
32.527 i 367.103 z dnia 1. sierpnia 1868 
po 100 złr., — a właściwie kwitu te,że 
kasy na  obligacyę ren ty  papierowej Nr. 
141.121 z dn ia  1. lutego 1886 na 20 ' złr. 
czyli 400 kor. opiewającą i wzywamy każde­
go posiadacza tegoż kwitu, by w przeciągu 1 
roku, 6 tygodni i 3 dni licząc od ostatniego 
ogłoszenia edyktu niniejszego w Gazecie 
Lwowskiej praw a swe do tegoż zgłosił, w 
przeciwnym  bowiem razie po bezskutecznym 
upływie wyż zakreślonego czasokresu kwit 
w spom niany za umorzony uznany będzie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 26. lutego 1903.

.G a z e ta  L w o w s k a .  N r. 7 2  z  U nia  29. marca 1 9 0 3 .

L. 37.237.
o b w i e s z c z e n i e .

? Względu na obecny etan chorób 
W Bośnii 5 Hercogowinie c. k. N a­

miestnictwo, znosząc SffeJ rozporządzenie 
28. lutego 1903 L. 26 457, zarządza na 

pcdstawje reskryptu c. k. Ministerstwa spraw 
wewnętrzDych z 8 . marca 1903. L. 12.222 
P względem przywozu zwierząt z Bośnii 

ercogowiny do Galicyi co następuje: 
ćw łń  „ Powodu panującej: zarazy poinoru  

sie p 4 w « n  św iń do Galicyi 
p u Zla> D erw ent i Kljuc. 

fmieaa wz8 1§dem przywozu świń bitych 
nvni ,  w‘ePnowego) w stanie niećwiertowa-

obowiązują°nTdali doI?erhegOWiny ^P i t  naa8l. dotychezasowe przepisy. 
MArn r° czeQia niniejszego obwieszczenia, 
k*ranp h ra'ast wchodzi w wykonanie, 
karane będą podług ustawy z 24. maja 18*2 

P- , )  przy zastosowaniu prze-
F do7v * W § 46‘ u^awy z 29. lutego

19 kwi r°zPorz^ zenia ministeryalnego 
z kwietnia 1880 (Dz. u. p, Nr. 85 i 36).

, . 0 SI§ P°ńaje do powszechnej wiado 
mości.

z  c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, dnia 24. marca 1903.

L. 1579
OBWIESZCZENIE

c. k. M inistra skarbu z  dnia 25. m arca  
1903, d o ty czą ce  w y p ła ty  i  przestem plo- 
w ania ob ligacyi jed n o liteg o  d ługu  pań­

stw a.
Z dniem 27. lutego 19i*3 upłynął za­

kreślmy według obwieszczenia c. k. Mini­
stra skarbu z dnia 18. lutego 1903, Dz. u. 
p. Nr. 38 termin, w którym ir.oŻDa było 
obligacye wywołanych tem obwieszczeniem  
do zamiany kategorji jednolitego długu pań­
stwa, oprocentowanego w notach i brzęczą­
cej monecie po 4'2 od sta, zgłosić do wy­
płaty w gotówce.

Wszystkie obligacye powyższych kate- 
goryi długu, które w tym terminie do wy­
płaty zgłoszono, wypowiada się, w celu wy­
płaty w gotówce, z dniem 1. maja 1903 z 
tym skutkiem, że z terminem tym ustanie 

p.  ocentowanie wypowiedzianych obliga yi 
Wyplata wypowiedzianych obligacyi 

nastąpi w dniu 1. maja 1903 w pełnej kwo­
cie imiennej, w ten sposób, że się wypłaci:

a) za obligacye papierowej renty z ter­
minem oprocentowania „maj —listo­
pad", za każdych 100 złotych  
imiennej wartości 200 kor.; wypła­
ta kuponu płatnego w dniu 1. maja 
1903 Dasląpi osobno;

b) za obligacye srebrnej ren ty  z te r­
minem oprocentowania „styczeń— li­
piec", za zwrotem czteromiesięcznych 
odsetek od 1. stycznia do 1. maja 
1903 bieżących po 4 2 procent, czyli 
za każdych 100 złotych imiennej 
wartości 202 80 k o r .;

c) za obligacye papierowej renty z ter­
minem oprocentowania „luty—sier­
pień", za zwrotem trzymiesięcznych 
odsetek od 1. lutego do 1. maja 
1903 bieżących po 4-2 procent; czyli 
za każdych 100 złotych imiennej 
wartości 202-10 kor.

Celem uzyskania wypłaty, złożyć nale­
ży obligacye rzeczonych kategoryi w tym 
urzędzie, który przyjął zgłoszen e a miano­
wicie obligacye opiewające na okaziciela, 
wraz z kuponami płatnjm i 1. listopada, 
względnie 1- lip ca 1908 i należącymi do 
nich talonami, gdyż w przeciwnym razie 
strąconoby z wypłacanego kapitału kwotę 
brakujących ewentualnie a nie zapadłych je­
szcze kuponów.

Wypłata nastąpi w A ustro-W ęgrzech 
w koronach, w Niemczech w m irkach wal. 
niem., we F raneyi, Belgii i Ssw ijcary i we 
frankach, w H olandyi w guldenach holen­
derskich, a to w w alutach zagraniczuych po 
każdoczesnym kursie dewiz, po którym się. 
w ypłaty uskutecznia.

Celem uzyskania wypłaty obligacyi 
tychże kategoryi, na nazwisko opiewających 
względnie winkulowanych, dopełnić należy 
warunków przepisanych dla dewinkulacyi 
(zamiany na obligi na okaziciela), przyczem 
co do przedłożenia wymaganego pozwolenia 
właściwej _ władzy sądowej lub dozorującej 
zastosować się należy do z a k r e ś l  mego w 
obwieszczeniu z dnia 18 lutego 1903 a w 
dniu 12. marca b. r. już upłynionego 
tygodniowego terminu, co do obligacyi zas 
złożonych jako ślubne kaucye wojskowe do roz­
porządza nia c. i k  Ministerstwa >mjny z dum 

lutego 1903, P r. Nr. 992, Dziennik roz­
porządzeń urzędowych dla c. i k. A im n, 
część 7.

Po myśli §. 2, ustępu 2 ustawy z dnia 
6. lutego b. r , Dz. u p Nr. 37, wszystkie

L. cz. C. II. 59/8 (1) [2495]
Przeciw  Chaji Hesi M erker której 

miejsce pobytu jest nieznane, w niesionym  
został do c. k. sądu powiatowego w Kałuszu 
przez Dawida Leibę B osenberga z Kałusza 
pozew o zapłacenie 400 koron.

Na podstawie pozwu została wyznaczo 
na rozprawa na dz;eń 3. kwietnia 1903 o 
godzinie 9 rano, w tut. Sądzie biuro N r. 3 

Celem strzeżenia praw Chaji H esi 
M erker ustanaw ia się Pana adw. Dr. Sta- 
neckiego w Kałuszu kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
ną na jej koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki ona w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nom ocnika nie zam ianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kałusz, dnia 12. m arca 1903.

W obligaeyach na  nazwisko opiewają­
cy ch ,  o ile dla nich arkusze kuponowe 
istnieją, zaznaczy się okoliczność dokonanej 
przez redukcyę procentów konwersyi, przy 
sposobnośc i najbliższej wypłaty kuponów.

Owe skon wertowane obligacye, które w 
dniu ukazania się obwieszczenia z 18. lu ­
tego 1903 znajdowały się w zagranieznem  
państwie i noszą stempel od walorów, we­
dług przepisów odnośnego państwa umieszczo­
ny, zaopatrzy w nowy stem pel od walorów, 
którego pr.episy dotyczącego państw a za­
granicznego z powodu zamiany na 4\'„ owe 
obligacye ewentualnie będą w ym agały, odno­
śny zagraniczny urząd pośredniczący do 15. 
lipca 1903 na koszt c k. adm inistracyi skar­
bowej, przestrzegając przytem przepisów w 
tej mierze obowiązujących.

Klauzulę przesteraplowania obligacyi, 
która brzmieć będzie: „U m gew andelt ge- 
mass dem Gesetze vom 16. F eb ru ar 1903,
R . g . BI. Nr. 37, in  eine mit jah rli h  4 
Procent steuerfrei in K ronenw ahruog ver- 
zirsliche S taatsschuldverschreibung, lautend 
auf den gleiehen N ennbetrag  in Krouen- 
wiihrung nach dem V erhaltnisse von 100 fl.
0. W. =■ 200 K r.“, oraz datę „W ien, 25 
Marz 1 9 '3 “, firmę c. k. kasy długów pań­
stwowych i kontrasygnaturę  komisyi rady 
państwa dla kontroli długów państwowych 
wydrukuje się w czerwonym kolorze, na 
pierwszej stronie obligacyi (koszulki) w środku, 
pomiędzy im ienną wartością wyrażoną sło­
wami (E in H undert Gulden, E in T ausend 
Gulden i t. d.) a drukowanym  stemplem 
c. k kasy długów państw ow ych.

Tak samo przedrukuje się każdy ku­
pon i talon w poprzek na  środku k lau zu lą : 
„U m gew andelt  auf 4 P rocen t in  Kronen
steuerfrei"..

Przestemplowanie uskuteczniają bez­
płatnie: c. k. Kasa długów państw ow ych 
we W iedniu, c . k Urząd pocztowych kas 
o sz c z ę d n o śc i we W iedniu, c. k. Kasy krajo­
we poza obrębem W iedaia (głów ne kasy 
krajowe, krajowe kasy skarbowe, krajowe 
urzędy płatnicze, filialna kasa kr*jo*» w 
Krakowie), c. k. skarbowe i sądowe ka y 
depozytowe we W iedniu i c. k. urzędy po­
datkowe, królewska węgierska cen tralna kasa 

1 państwowa w Budapeszcie królewska kasa 
państwowa w Zagrzebiu, cen tralne zakłady 
i filie banku austryacko - węgierskiego oraz 
tak we W iedniu jak  i we większych m ia­
stach państw a i zagranicy te urzędy pośre­
dniczące, które okoliczność tę na miejscu 
do publicznej podadzą w indom ości.

Do 15. lipca 1903 dokonywają prze- 
stemplowauia wszystkie powołane do tego 
kasy państwowe i urzędy pośredniczące, po 
upływie zaś togo term inu tylko c. k. kasa 
długów państwowych we W iedniu i wymie­
nione wyżej e. k kasy krajowe po za obrę­
bem W iednia.

Wyżej wymienione urzędy pośredni­
czące upoważnione do przestemplowywania 
4-2■'/„ obligacyi są następujące:

1) Galicyjski Bank krajowy we Lwo 
wie z lilia w  Krakowie.

2) F ilie  austr.-węg. Bauku w D rohi- 
byczu, Jaśle, Kołomyi, Krakowie, Lwowie, 
Przem yślu, Rzeszowie, Stanisławowie, Tar^ 
nopolu i Tarnowie.

3) F ilia e. k. uprzyw. austr. Zakładu 
kredytowego dla handlu i przem ysłu we 
Lwowie.

We W iedniu, dnia 25. m arca 1903
O. k. M inister skarbu: 

B ftk iu  włr.

obligacye w ywołanych do zamiany katego­
ryi długu, których do 27. lutego 1903 do 
wypłaty nie zgłoszono, uważać należy za 
skonwertowane.

A by okoliczność tę uwidocznić, wzywa 
się pes adaczy obligacyi tych kategoryi d łu ­
gu, na nazwisko lub okaziciela opiewających, 
by obligacye Swe, a to pierwsze wraz z n a ­
leżącymi do nich arkuszami kuponowymi, 
przedłożyli za pomocą konsygnacyi w dwóch 
egzemplarzach, w jednej z powołanych do 
tego c. k. kas państwowych lub w jednym  
z upoważnionych do tego przez c. k. M ini­
sterstwo skarbu swojskich lub zagranicznych 
urzędów pośredniczących — do przestemplo- 
wania na obligacye o rocznem 4-proeento- 
wem, wolnem od podatku oprocentowaniu w 
walucie koronowej, w tej samej na korono­
wą walutę opiewającej im iennej w artości, to 
jest wedle stosunku 100 złr. a. w. =  200 
koron.

N a obligacye każdego term inu opro 
centow ania, jakoteż na obligacye opiewająm 
na okaziciela i Da nazwisko, osobne należy 
sporządzić konsygnacye, w których obliga- 
cye na  okaziciela wpissó należy we m g 
im iennych w artrści i numerów w arytm e­
tycznym porządku, opiewające zas na n a ­
zwisko obligacye z podaniem num eru, kwoty 
i zap iu .

Urząd, który przesteraplowania doko­
nywa, winien po zbadaniu i stwierdzeniu 
zgodności między przedłożonymi obligacjami 
a konsygnacjami obhgacye te wraz z nale­
żącymi do nich kuponami i k lonam i prze- 
stemplować i po dokonaniu tej czynności 
zwrócić je przedkładającemu.

KCNDMACWJNG
des k . k . F in a n z m in is te rs  vom  25. M a rz  1903, 
b e tre ffen d  d ie  R iic k z a h lu n g  u n d  die Ab- 
ste m p e lu n g  von  O b lig a tio n en  der einhei- 

tl ic h e n  S ta a tssc łm ld .

M it 27. Februar 1903 ist die lau t Kund- 
m ackung des k. k. F inanzm in isters  vom 18. 
Februar 1903, R. G. BI N r. 38, anberaum - 
te F ris t abgelaufen, innerhalb  w elcher Obli­
gationen der m it dieser K undm achung zur 
U m w andlung aufgerufenen Kategorien der 
in Noten und in  k ligender Mtinze mit effe- 
ktiv 4 2 Procent v erz in sllh en  einheitlichen 
Staatsschuld zur baren R iickzahłuag ange- 
m eldet werden konnten. ^  . ,

S a ra tlic h e  in n e rh a lb  dieser F rist zur 
R uckzah luD g  angeraeldeten Obbgationen der 
heze icb n e teu  S c b u ld g a t tu n g e n  w erden h ie -  
m jt zu r baren R iic k z a h lu o g  m it der F iill ig -  
k r i t  per 1. M ai 1903 und m it der W irkung 
gekund gt dass mit d esem Term ine die 
Verzinsung der gekundingten  Obligationen 
aufb& rt.

D e Riickzahlung d«r gekiiodigten Obli­
gationen erfolgt ara 1. M»i 1903 zum vol'en 
N ennw erte  und zw ar:

a)’ dra- O blgationen  der N otenrente des 
yerzinsungsterm ines Mai — Noyember 
fur je U 0 Gulden Nom inale m it K 200 ; 
der am 1. Mai 1903 fiillige Ceupon 
w ird abgesondert eingelóst;

b) der Obligationen der S ilb ’rren te  des 
Y erzinsungsterm ines Jiinner — Juli 
un ter Y ergiitung der vom 1 Jiinner
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bis 1. Mai 1908 laufenden 4 2 P rocent 
vierm onatlichen Zinsen fiir je 100 Gul­
den Nominale m it K 202-80;

c) der Obligationen der N otenrente des Ver- 
zinsungsterm ines F ebruar — A ugust 
unter Y ergtitung der vom 1. F ebruar 
bis 1. Mai 1908 laufenden 4 2 P rocen t 
dreim onatlichen Z insen fiir je  100 Gul­
den Nom inale m it K 2' 2-10.
Zum Behufe der Eiickzahlung sind die 

O bligationen der bezeichneten Kategorien 
bei der Stelle, welclie die A nm eldung ent- 
gegennshm , und zwar die U berbringerobli- 
gationen m it den ara 1. Noyember bezie- 
bungsw eise 1. Ju li 1903 una spater fiillig 
w erden den Ooupons und dazugehorigen Ta- 
lons beizubringeu, w idrigens der B etrag  der 
etwa abgaogigen noeh n ich t falligen C u- 
pons von dem auszuzahlenden Kapitale ab- 
gezogen werden wiirde.

Die Etickzablung w ird geleistet in 
O itereich- U ngarn  in Krouen, in D eutsch- 
land in Mark d. E. W., in  F rankreicb , Bel- 
gien und der Schweiz in F rancs, in  H olland 
in  holliindisehen Gulden, und zwar in  den 
auslandBchen W iihrungei zum jew eiligen  
W eehselkurse, zu welchem der Eembours 
erfolgt

Behufs E iickzahlung der auf Namen 
lautenden, beziehungsweise yinkulierten Obli­
gationen der bezeichneten Kategorie n s'nd 
die fiir die F reisehre ibung  (U m w eehsluog 
in  U berbringereffekten) vorgeschiiebenen 
Bedingungen zu erftillen, wobei beUighch 
der B eibnngung der erforderlichen Zuffim- 
muug der zustiiodigen G encbts- oder Auf- 
sichtsbehorde auf in  die Kundm achung yom 
18. F eb ruar 1903 gestellte, bereits am 1 ^  
Marz d. J. abgelauffne dreiw oehentiiche 
F ris t sowie speziel betreffs der ais M ilitar- 
H eitratskaution gew idraeten Obligationen auf 
die Zirkularverordnung des k. und k. E-ichs- 
kriegsm inisterium s vom 18. Februar 1903, 
Pi as. Nr. 992, N orm aherordnungsb la tt fiir 
das k. und k. Heer 7. Sttick, v trw iesen  
wird.

Gemiiss §. 2, Absatz 2 des Gesetzes 
vom 16 F eb ruar 1903, E. G. BI N r. 37 
nnd der K undm achung vom 18. F eb ru ar d. 
J „  E, G. BI. N r. 38, sind alle Obligationen 
der zur A m w andlung aufgerufenen S-huld- 
kategorien, welche bis 27. F eb ruar 1903 zur 
Kiick2ahluBg n ich t angeraeldet wurden, ais 
konvertiert zu betrachten.

Um diese Tatsache ersic-htlich zu ma- 
chen, werden die B^sitzer von auf Uberbrin- 
ger oder auf Nam en lautenden Obligationen 
dieser Schuldkategorien aufgefordert, ibre 
ObligationeD, und zwar erstere  sam t zuge- 
horigen Oouponsbogen zur A bstem pelung in 
m t  jiihrlicb 4 Prozent steuerfrei in Kronen- 
w ithrung yerzinslicbe Obligationpn in glei- 
chen auf K ronenw ahtung lautenden N ean- 
betrage, das ist naoh dem V erhiiltnisse von 
100 fł. o. W .= 2 0 0  K m ittelst einer Konsigna 
tion in zweifacher A usfertigung bei em er 
hiezu berufenen k. k. Staatskasse oder einer 
hiezu vom k. k. F inanzm inisterium  autori- 
siertea Verm itthingsste)le des In- oder Aus- 
landes einzureichen.

Fiir die O idigationea jedes V erzinsungs 
tenn iues so-iie fiir zuf U berbrhiger und fur 
auf Namen lauteude O bligstionen sind ge- 
smiderle Ki nsignationen zu verfas en, m  
welchen die L i e: bring< robligationei ge, rd- 
n e t nach den N ennletiiigen  und a ach Nmn- 
rnern in  aiitbm etisc-her Eeihenfolge, die 
auf Nam en lautenden Obligationen m it Nura- 
mer, B etrag und A nscbrift zu yerzeichnen 
sind.

Die A bstem pelungsstelle h a t n.»ch Prii- 
fung und Kon-ti.tieruufj; die t  K rG nstim m ung 
der bejgebracbten Obligationen mit den Kon- 
signalionen d:e Obligationen sam t d*zugehO- 
rigen Ooupons und Talons der Abstem pelung 
zu unterzieben und sodsnn dem Einrei<"her 
znrti kzustellen.

Bei auf Namen lautenden Obligationen 
wird, inscferne Zinsenzahlungsbogen fiir die- 
selben bestehen, in  diesen gelegentlich der 
n ińhsten  Zinsenzahlung die Tatsache der

yollzogenen Konvertierung durch A nderung  
der V erzicsung angem erkt werden.

In  A nsehung jen e r konvertierten Obli­
gationen, welche sich bereits am Tage des 
Erscheinens der K undm achung vom 18. Fe- 
bruar 1903 in einem auslandischen Staate 
befanden, und m it einem den Vorschrifcen 
des betrefienden Staates entschpreehenden 
Effektenstempel yersehen sind, wid der in- 
folge der Uraw andlung in  4 prozentige Obli­
gationen nach den Vorschriften jenes aus- 
wartigen Staates etwa erforderliehe neue 
Effektenstempel von der betreffsnden ausliin- 
dischen V erm ittlungsstelle un ter Beobsch- 
tung der hieftir gvltenden V orschriften bis
15. Ju li 1903 auf Kosten der k. k. F inanz- 
yerw altung besorgt werden.

Die Abstempelungsklansel fiir die Obli­
gationen m it dem W ortlaute : „Um gewandelt 
gemiiss dem Gesetze vom 16. Februar 1903, 
E. G. BI. Nr. 37, in  eine m it jiihrlicb 4 Pro­
zent steucrfr«i in K rouenwiihrung verzin-li- 
che Staatsschuldverschreibung, lautend auf 
den gleichen N ennbetrag  in  Kronen* ahrung 
nach dem Y erhaltuisse von 100 fi. o. W .=  
200 K “, dem Datura W ien, 25. Miirz 1903, 
der F irm ierung der k. k. S taatschullenkasse 
und der K ontrasignatur der Staatsscbulden- 
kontrollkomission des Eeicbsrates, wird in 
ro ter Farbę auf der ersten Seite der Obii- 
gation (M antelbogen) in der M itte zwisehen 
dem in  Buehstaben ausgedrucktęn Nominal- 
belrage (E n H undert Gulden, E n Tausend 
Gulden etc.) und dera Trockenstem pel der 
k. k. SUatsschuldeiikasse aufgedruckt w cr- 
den.

Ebenso wird jeder Ooupon und der 
Talon quer durch  die M itte m it dem Auf- 
d ru ek e : „U m gew andelt auf 4 P rozent in 
Kronen steuerfrei“ yersehen werden.

W e A bstem pelung wid konstenfrei be­
sorgt : Bei der k. k. Staatsschuldenkas.se in 
Wien, bei dem k. k. Postsparkassenam te in 
Wien, bei den k. k. Landeskassen ausserhalb 
W iens (L andesbaupttassen, F inanzlandes- 
kassen, Landeszahlam tern, Filiallande^kasse 
in Krakau), bei den k. k. F inanz- und g >- 
riehtlichen Depositenkassen in W ien und 
bei den k. k. Steueriimtein, bei ber kOni- 
glicb- ungariscben Staatszentralkasse in Bu- 
dapest, und der koniglicben Staatskasse in  
A gram , bei den H aup tan stilten  und Fibalen 
der Osterreic-hifchungarischen Bank, ferner 
in  Wien sowie an grosseren Plaizen des In- 
und Auslandes bei den daselbst bcsonders 
bekanntzugebenden Ver mittluDgsstellen.

Bis 15. Ju li 1903 wird die AbsUmp9- 
l uug bei eam tlichen hiezu berufenen Staats 
kassen und Y erm ittlungsstellen, nach dbsem  
Zeitpunkte aber nur bei ber k Staatss-hul 
denkasse in  Wien und bei den obgenannt-n 
k. k. Landeskassen ausserhalb Wiens s ta tt 
finden.

W ien, am 25. Miirz 1903.
D er k. k. F inanzm in ister: 

B o h m  m. p.
Y erm ittlungsstellen fiir die AbsUm pe- 

lung ven Obligationen der 4-2 P rozent kiin- 
te in G aH zien  Galizische Landesbank in 
Lem berg m it ihrer F ilia le  in Krakau

F i l i a l e n  der ostcrr. ung. B id in  Dro 
hobycz, J is lo , Kolomea, K rakau Lemberg. 
Przem yśl, Ezeszów, S tanislłu , Tarnopol und 
Tarnów.

Fili*l9 der l i  k. priy. osterr. Creditan- 
sta lt fiir H andel et Gewerbe in Lemberg.

O IIO B im E H G
4. h. MiHicTpa c«ap6y 3 25. MapTa 1903 

npo cnnaTy i nepemTeiyin/ibOByBaHe
OAHOUi/ibHOro AepmaBHoro AOBry.
I3 27-hm .iio thu  1903 MurryB penn-

Henn, onoBiineHeM n. k. MimcTpa
cicapóy 3 18. jnoTHii 1903, B. 3 . g . H . 38,
b  mciM M05BHa 6y.ro sro.rocnrH ,yo cmiaTii 
roTiBKOK o6jiii'an,iri thx po3pn,yin, nni ciwra- 
koho cum onoBimeHSM a°  bhmIhii, iMeHHo 
o6mVan;i oAHon;iALHoro AeP5KaBHOr° A0Bry)

onpogeH TO BaHoro b  HOTax Ta 3ByuH0jo m o - 
HeTOIO B /p in C H in  CKi.IBKOCTH 4 ' 2  B ij .  CTa.

Bc'i o ó .J ib a n H i 0 3 H a u e H H X  p o j i i r  j O B r y ,  
3 r o j o m e H i  n p o T n r o M  c e r o  p e u n n u n  ,po c n .n a T ii ,  
m i n o n i j a e  c n  o t c h m  j n a  cri.u a T n  r o r iB K o r o ,  
n J ta T H o io  I t o  w ian 1 9 0 3 ,  i  3 THM H a c j ijK O M ,  
m o  3  t h m  pe>JHHn,eM y c T a e  B a ce  o n p o g e H T o -  
BaHe B in iou ij'y iceH H x oó.iifan.rtw .

B n i i o B i j a c e i r i  o ó A ib a g H i c u j a t u t ł  c n  
,1 -ro  Man 1 9 0 3  n o  u L iiń  noi.MeHHiił BapiocTH  
a i.M eH H O :

a )  ofijiibagHi uanepOBoi peHTH 3 penHH- 
geM n.naTHocTH b Ijcotok  b Maro 1 b na- 
g o J H C T i, 'inccinnii 3a K o a c g y  c o T is y  3 j. 
P h h łcb h x  noiMeHHoi BapTOCTH 2 0 0  K; 
ic y n o H  n . ia T H u n  t. n a n  1 9 0 3  B H w iH n e  

e n  o n p e M o ;
o  o 6 n ir ia n u i  c p i6 H o i  p eH T H  3 p e n n u g e M  

n .iaT H O C T il BijCO TO K  B ClUHJI 1 J H n H H ,  
u i i c . i n n n  3 a  K O łK jy  c o T ic y  3J. p n H E C K n x  
n o iM e H H o i BapTOCTH 2 0 2 . 8 0  B ,  n p n  n ic i  
u o B e p H e  e n  n o T u p o M ic n u H i m j c o T K n  

4-2a/0, a s i  n.iHByTE Byt i • OAhh aac 
go  1 . Mam 1 9 0 3 ;

s )  o 6 jr n Ja g n i  n a n e p o B O i p eH T H  3 p e n H H g eM  
naai-H O C T H  t u j c o t o k  b  j i o t h h  1 c e p i iH n ,  
H H C JH 1H  3 a  K o a c j y  COTIliy 3.1. PH H Ł- 
c k h x  noiMeHHoi BapTOCTH 202 10 K, 
n p n  n iw  H O B ep H e cm  T pH M iC ilH H i n i j -  
c o t k h  4-2®/#J a s i  n . in u y T Ł  b i j  1 -  h i o t h h  

a a c  j o  1. Mam 1 9 0 3 .
B  g i . iH  rr.iaTH  T p e 6 a  b t im  M ic g n ,  u ;o  

n p r iH H J O  3 r o jio m e H (-: , n p e j a o ® H T H  o f i a i b a g n i  
0 3 H a n e H n x  p o s p a j i i i .  a  iM eHHO o C A i f a g n i  H a  
O K a 3 a T e ,M  3 K y u o H a M H , n.naTH H M H  1 .  n a j o -  
JH C T a h h  TaM  1 .  . m i i n n  1 9 0 3  T a  n i s H i i iu i e ,  
i  3 n p H H :u e a c H iiM H  j o  h h x  rra J B O H a M n . 
i H a n n ie  iiO T jiy n eH O  6 h  k b o t y  o p a t c y K n in s  
M o a te  i g e  H e  n .r a T H H x  K y m o H iB  Bi j  rr o i  i c t h h h ,  

a s y  M ae c a  B H inraT H T H .
O d .r iP a g H i c n j a H y e  cm b  A B C T p o - .V r o p -  

u j,h h I  b  K o p o H a x ,  b  H iM e n u n H i b  w a p ic a s  

J .  b . ,  y  <I>paH gH i, b  B e J E b i i  T a  H l B a n g a p n i  
y  ({ ip a H K a x , b  F o h h h j h i  b  r o .r i iH j C K n x  tyjih- 
j e H a x ,  a  iM eH H o b  3 a r p a H n 4 H n x  B a .iiO T a x  n o  
T i*i BHMiHHiM K y p c i  B j a H i i ł  x b h A i ,  n o  HK M 
n i j ó y B a e  cm  3 B o p o r .

B g i j H  cri.raT H  o S j ib a g H H  03HaneHnx
po3pnjiB, mo 3nynaTL Ha Ha3BHCKO, h h  TaM 
BiHKyjiBOBaHHx, T p e ó a  b h h o b h h t h  t i  y c m iB a ,  
ig  > npHuncaHi j m  ix  3irijiBHeHii ( b h m ih h  Ha 
nanepi na 0Ka3arre«ia), npn nin BCKa3ye ca  
igo j o  n p ejM a ja H a  uoTpiSHoro j o 3Bo.ay npn- 
Ha.resKHOi cyjOBoi T a  Haj3ipHOi B.racTH na  
Tpn Tir/KHeBHH peHHHegŁ, BH3HaHeHHH o n o -
B itg eH eM  3 1 8 .  j i o t h h  1 9 0 3 ,  a s y m  M H H yB 
B a ce  1 2 .  M a p T a  c .  p . ,  a  o ic p e j io  i g o  j o  o 6 j i i -  
P a g H ii ,  u p H 3 H a n e H n it  H a  B iH u a J B H y  K a B g ig o  
J a n  B iń c ic o B in r ,  B C K a a y e  c a  H a  oóisK H H K  
g .  i k .  je p z ic a B H o r o  n iH ic T e p c T G a  b i h h h  3 1 8 .  
h i o t h h  1 9 0 3 ,  p r a e s .  H .  9 9 2 ,  B ic r H H K  p o 3 u o -  
p a j K i B  j a a  g .  k .  b u ic k u ,  7 - h h  B n u y c ic .

I l i c j a  § .  2 .  y c - r y n a  2 ,  3aK O H a i 3 1 6 .  
h i o t h h  1 9 0 3 ,  B .  3 . J -  H .  3 7 ,  i  o n o a ic g e H e n  
3 18. a iO T H a  c. p . ,  B. 3 . j .  tj. cA ijye
y B a a ca T H  crtoH B ep T O B aiiH M H  b c ! o ó a l iJ ig H i  
p O j iB  J O B l-y , c M H K a H H X  JO BIIM iHII, HKHX
j o  27. a io T H H  1 9 0 3  a e  3 r o a o u i e n o  j o  c n a a T H .

A ó u  ero  o ó o T a B H H y  y b h j h h t h ,  B 3 n B a e  
e n  n o e i j a n i u  o ó a i C a g m t  c h x  p o 3 p a j i i 5 ,  i g o  
3 B y n a T B  n a  o n a s a T e a n  n u  H a  H a 3 B iic K 0 , a 6 u  
n p n  g o M o u u  n u  K a c y  13 j b o x  n p iiM ip H H K a x  
n o j a a n  c b o i  o ó a i i a g i i i ,  —  a  in er iH O  o 6 a iV a -  
g r i i  H a  OKa3a rr e a a  p a n ó w  3 n p H H a a ea cH H M H  
K y n o n O B iiM ii a iic -r a M H  j o  n e p e u iT e i iu a B O B a n a  

n a  o ó a i i a g i i i ,  '■’> 'ra ico io  c a u o i o  n o iw e n H O io  
c K ia B K o e n n o  b  K o p o H H iii B a a io r i ,  h h c h h u h  

1 0 0  u p . a .  b .  3 a  2 0 0  K, a  o n p o g e H T O B y B a H i  
p i i H o  n o T iip M a  B i j  c -ra  b L i e h o  B i j  i i o j a i - i t y  
b  K o p o H H iń  B a a io T i ,  —  B KOTpifiCB u o K a u -  
ffaH iir  j o  c e r o  g .  k .  j e p a c a B H i i i  K a c i  a 6 o  
b m c  m cb  i i o c e p e j n i M  M ic g n  b T y .ie M ig H H i n u  
3 a  r p a H H g e r o ,  in c e  g .  k .  M iH icT ep cT B O  c i c a p ó y  
y B a a C T iia o ,  t i  o 6 a n Ja g m  i ie p e u iT e M iia E O B y -  

BUTH.
o ó . i i i - a n a H  K o a c j o r o  p e H H H g a  n a a T -  

HOCTii B ijc o T O K , m c  TaKOHc j a a  o ó a i f a g u ń  
H a o ic a 3a T e a a  i  j a a  o f ia A a g H H  H a  H a em ic K O  

T p e ó a  a a a j i iT M  o K p eM i B H K a3H , b  h k h x  o 6 a i -  
b a g n i  H a  o i c a 3 a T e a a  c n u c y e  c a  n o  n o p a j i c y  

n i c a a  n o iM e H H n x  k b o t  i  n i c a a  n n c e a  b  a p n T -

MeTHHHin nep3'i, a Ti oóaibagHi, igo 3BvnaTE 
Ha Ha3BHCKO, BHHcye ca  n ic ja  ix  nncna, 
icboth i Hanncu.

M icge nepemTeMHJBOByBaHH ofiaibagiiit 
Mae npoBipHTH i cnpaBjiiTH, hh iipej^ioaceHi 
oó.ri'iJagiiL rojsT E ca  bhobhi i3 BHKa3aMir, 
ix o iiic jn  nepemTeMnJEOBaTH Ti oó.JiYagui 
3 npHHajełKHHMii KynonaMii i Ta.iEonaMii 
i BijTaK 3BepnyTii Ix nojaBgeBH.

IIp n . o6.iii'agnHx, igo 3BynaTE Ha Ha- 
3BHCKO, O CMEKO CyTE J .lil EHX JIICTH BH- 
njaTH BIJCOTOIC, 3anpHMiTHTE CH B THX J1H- 
crrax ripn H aroji Haitójnainoi 3annaTH Bij- 
cotok , igo t i  o6.rii'agn'i cicoHBepTOBaHo 3Mmoro 
onpogeHTOBana.

111,0 JO TIIX CKOHBepTOBaHHX OÓjIlAgHH, 
aici Bace b  jeHL noaBH onoBiigeHa 3 18. 
jk ith h  1903 H axojH jn ca  Bace b KOTpiiiOE 
3arpaHiiHiiiii jepacaBi Ta 3aocMOTpeHi mTeM- 
u.ieM Bi j  BapTHiix nanepiB , hkhii ojn in ae  
npunucaM  jo th h h o i jepacaBii, to  hobhh Ta- 
khh niTeMnejE, KOTporo noTpeóa Moace nic^a  
npHHHciB toI 3arpaHH iH oi jepacaBH BHacai- 
jo k  KOHBep3H'i Ha 4 ° /0-Bi oó.iiiPaiiHi, KynHTb 
jOTHHHe n o cep ejH c’ M icge 3a rpaHHgero j o  
15 jHHHa 1903 KomTOM g . k. CKapóoBoi 
ynpaBH, npujepacyioHH ca  oóobh3}-iohhx 
b Hm 3 r .iiij i npnnnciB.

K ,in u 3yjii r 1 epenirfemri,iboba 11 u oó.nba- 
gn i 3BynaTHMe: „CscoHnepTouaHO nic.iH 3a-
KOHa 3 16. .n o in a  1903, B. 3 . j .  H . 37, Ha
jepacaBHy joBroBy 3aniiOE, onpogeHTOBaHy 
pinHo 4-Ma B ij CTa bejeho B ij nojaTicy b ko- 
poHHiii najnoTi, a mca 3b vhh te Ha TaKv cany  
n< iiieHHy cicijEKicTE b KopoHHin Ba.noTi, 
hjichhhh 3a 100 3p. a. b. 200 K ,“ ja.iE m e  
MaTH Me jaT y: BijeHE, 25. MapTa 1903, 
(jiipny g  k icacn jepwcaBHoro jOBry i k oh t-  
pacniJHaTypyr KOHTpo.iEHoi KOMicin jepucaB- 
Horo JOBry, irjiiopyueH oi jepir-anHoio pa- 
joro; ero ic.THB3yaio BnneuaTae ca nepBOHoio 
KpacKOio Ha nepmift CTopoHi o6.ii'iJagiii (Ha 
3BepxHiM jhctj') no cepejnH'1 mohch noiMeH- 
HOM KBOTOIO (CTO 3.1. pnHECKHX, THCHU 3.1. 
P hh eckh x i np ), BHpaMcenoio óyKBaMH, a cy- 
XHM bhthckom  neuaTKii g . K. Kacn jepMCaB- 
Horo JOBry.

Taić caMO Bnóe ca  Ha koit-jim KynoHi 
i Ta^EOHi nonepeK uepe3 oepejH H y: „ Ckoh- 
BepT >BaHO Ha 4 Bi j  CTa b KopoHax, BiaEHO 
Bi j  nojaTKy.11

IlepeuiTeMncmoByiOTŁ 6e3 HiaKoi on.ia- 
t h  : b g. k. Kaci jepncaBHoro jOBry y  BijHH, 
b g. k. y p a j l  HOHTOBOi igajH iigi y  BijHH, 
b g . k. icpaeBiix  Kacax no3a BijHeM (b Kpae- 
bhx ro.ioBHHX icacax. b icpaeBnx Kacax CKap- 
6obiix, b icpaeBHx y p a ja x  n.iaTHHUHx, y  ijji- 
jiii.ibH in KpaeBiń Kaci b KpaKOBi). B g. k. 
eicap6oBHX i c y jo m ix  noicjiajHHunx icacax 
y  BijHH i b g. k. nojaTKOBiix y p a ja x , b ico- 
p o ./i i b c ico -y r o p cni ii gepncanHin ocepejHift Kaci 
B Byjanem T i Ta b KopoalacKift jepsKaBHiii 
Kaci b 3arpeói, b ro.iouHnx 3 tBejeHiix i ij>i- 
jh iix  aBCTpiiHCKO-yropcKoro óaHicy, BijTaK 
y BijHH Ta b ó iji,m nx  rop ojax  B Ty8eM- 
igHHi Ta aa rpaHHgero b t h x  n ocepejH nx  
MicgHx, aici TaM oKpeno onOBicniTE ca.

Aac j o  15. BinHH 1903 ó y je  ca  ne- 
pemTeMH.iEOByBaTH oóaiYagHi y  bcix noK.in- 
icaHiix j o  cero jcpacaBHnx Kacax i noce- 
pe i h i i x  Micgax, a no -mi naci Ti îLico b g .  ic. 
Kaci jepacaBHoro jOBry y  B ijim  i B Ha3B»- 
hhx  HOBHCiue g. k . icpaeBnx Kticax no3a 
BijueM .

BijoH E, 25. Mapra 1903.
1 (. k. MiHiCTcp cicapóy:

B om s . p.

Buciue noiMCHOBaHi Micgn nocepejH i 
ynoBaiKHeni j o  nepeuiTeMHjiEOBaHa 4'2°/0 
oó.riiYgnii cyTE c .iijy io n i:

1. 1'ajngKiiff Óaiiic KpaeBUH 3 iJiLiieio 
b KpaicoBi.

2 .  <S>iaia a b c r p n i i c i c o - y r o p c k o r o  ó a H ic y  
b jUporoóiiHH, J lc a i , K o.iomhi , KpaKOBi, 
J lE B O B i, I l e p e i i n n u i H ,  P n m e B - ,  C rr a H H c a a B o B i,  
T a p H O iń  i  T a p H o n o J iH .

3. <J)miH g. k . ynp. aBcip. 3aBejeH a  
KpejHTOBoro j n a  Topronji' j npoMiicay v 
JlEBOBi.

I D o n i e s i e n i ć j  p r y w a t n e .
przewyborną nalewkę mordową, odznaczającą się niezwykle 9 
ostatnią nowość wielką butelkę po 3 korony firma ]an plus

L, 11.982/9 [2117 3 —3]

dikatnym smakiem, kolorem i zapachem wyrabia i poleca jako 
zyński. £wów. grodztckich. 3. Dwie butelki na posyłkę 5 klg.

Sprontowaiiie.
W  ogłoszeniu Pierwszej Węgiersko-Galicyjskiej kolei żelaznej z dnia 1. m arca 1903. 

w sprawie wylosowanych dnia 1. marca 1903 obligów pierwszeństwa I. i II . emisyi 
pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej, umieszczonem w Gaz Lw. Nr. 53, 54, 55, 
zaszłą, pomyłką pomyłkę prostuje się niniejszeru, mianowicie: że w wykazie dawniej wylo­
sowanych obligacyj II. emisyi a dotychczas niepodjętych, między Nr. 6530 a 6615, zam iast 
Nr. 5546 ma być Nr. 6546.

W iedeń, dnia 19. marca 1903.

Ekstrakt do czyszczenia 
czyści lepiej niż każdy inny środek 0o czyszczenia.

Zastępstwo i skład u Józefa Stryera, Lwów, 
ul. Podłewskiego 6.



Z  a t ^ a n i s  "UL s t ę p  U L  5 ©  as p e w n o ś c i ą  p o  v u Ł y c l u .
Skład w e AYicdniu, X Y 1II., L adenburggnssc 46. Prospekty 1  l i  * 1
darmo. Posyłka na próbę 12 sztuk za zaliczką 3 K. opłutnie.

Zmiany een biletów kolejowych do wszystkich 
bez wyjątku stacyj kolei w Galicyi, 

Bukowinie, całej Austryi i zagranicę 
podaje ____

K u ryer
Do nabycia: Biiiro dzienników, Pasaż Hausmana 9,

oraz w  ks ięg a rn iach  i trafikach.

Aptekarza A . Thlerrego
prawdziwa centyfoliowa maść wyciągająca

a )

jest najsilniejszą maścią wyciągającą, przez gruntowne oczyszczenie 
uśmierza ból, leczy szybko, chociażby niewiedzieć jak  zastarzałe rany, 
a przez zmiękczenie uwalnia ranę od wszelkiego rodzaju obcych 
ciał, jakie się do niej dostały Pocztą opłatnie 2 słoiki 3 kor. 50 
hal. Apteka pod Aniołem  Stróżem A. Thlerrego w Pregrada 
przy Rohitsch - Sauerbm im . Unikać naśladowań i uważać na obok 
umieszczony, na każdym słoiku wypalony, znak ochronny i firmę.

r r m r r x T Y T A m r T X Y A n n n n a n c n 3 G n ;
P ierw sza  [a ro w a  Fabryka 1 ś l i n y  skład wyrobów m asarsk icli

Józefa Jankowskiego
L w ów , u l .  H a l i c k a  10, F i l i a  u l .  Trybunalska 18,

odznaczona dyplomom honorowym i medalem srebrnym na Wystawie kraj. we Lwowie w r. 1894.
P c l e o a  aa.su ś w i ę t a :

Najwyborniejsze 
i siekaną
dzonki, r u . . . ,  „     r -------.. . . . .

po umiarkowanych cenach. — Zamówienia z prowineyi uskutecznia się odwrotną pocztą.
Z głębokim  szacunki m

Józef Jankowski
Lwów, ul. Halicka 10.

: x x x :  m n c m  o n m m n n n  m i m  m c c i

N a w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - - - - - - - - -

yijencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego
: Lw ów , Pasaż Hausm ana 9. 1 ~~

Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .  ■■■ ~

&  U S L l B U S ! * -  i  U l  U & U M U M U & S *

1903 r.
Zaproszenie do przedpłaty na

B ok V-ty.

NOWOŚCI MUZYCZNE
(Dawniej „ MELOMAN “).

mmli i t i i F  i  M n  i t n n t i m  M a t t i n  literacKi.
pod redakcyą Zygmunta Noskowskiego.

D ział nutowy obejmuje wszystkie rodzaje twórczości muzycznej swojskich  
i zagranicznych kompozytorów, to jest wyjątki z oper, utwory klasyczne, salo­
nowe, do tańca i na 4 ręce.

Czasopismo daje rocznie 300  stronic n u t dużego formatu, wartości w handlu księgar­
skim  p rz e s z ło  r b .  25.

W roku 1903 „NOWOŚCI MUZYCZNE" drukować będą utwory fortepianowe, nagro­
dzone na ogłoszonym przez redakcyę konkursie im ienia Konstantego księcia Lubomirskiego 
dla polskich kompozytorów.

Program  działu terack iego : artykuły muzyczno-pedagogiczne, sprawozdania ze sceny 
i estrady, biografię artystów, kronika muzyczna, ilustracye i odpowiedzi od redakcyi.

„ N O W O Ś C I MUZYCZNE" przy współpracownictwie powag artystycznych, mają za 
główne zadanie: obok rozwpju twórczości swojskiej m uzy, obronę interesów naszych 
muzyków na każdem polu Ich działalności.

Prenumerata wynosi:
We Lwowie i na prowineyi z przesyłką pocztową:

Kwartalnie 4 kor. Półrocznie 8 kor. Rocznie 16 kor. N um er pojedynczy 1 kor. 40 hal.
Efespedycya dla Lwowa 1 Galicyi:

Biuro dzienników Sokołowskiego, Lwów, Pasaż Hausmana 9.
UWAGA. N o w o -p rz y b y w a ją c y  a b o n e n c i,  którzy w n io s ą  roczną przedpłatę na 

„NOWOŚCI MUZYCZNE" przed Nowym Rokiem , otrzymają bezpłatnie trzy poprzednie 
zeszyty, zawierające nut wartości 10 do 15 koron.

Adres Redakcyi i A dm inistracyi: Warszawa W a re c k a  15.

Robotników rolnych
i innych, dostarczyć może koncesyonowana reskryptem c. k. Namiestnictwa 
z dnia 12. grudnia 1902 1. 180.594 ageneya TOMASIKA SIKAJERA  
posła do Sejmn i B ady Państwa z siedzibą w  Słocinie

ad R z e s z ó w .

Przedsiębiorstwo przewozu i transportu mebli
JÓ Z E F J . L E I N E A U F

lwów, plac Smolki 3,
p o leca,

swoje nowe sprowadzone wozy meblowe.

P rz e d s ię b io rs tw o  d o w o z o w e  c. k. a u s tr .  

k o le i p a ń s tw o w y c h .

S p e d y c y e  w sze lk ieg o  ro d z a ju .

D r. H enry  D essau , w Nowym Yorku, pisz© 13. stycznia 1898: Lampę Scheriuga 
użyłem w dwu wypadkach dyfteryi z wybornym skutkiem.

D r. H en ry  K c ss le r, Portland, Oregon pisze 17. stycznia 1898: Nie do uwierzenia 
jak doskonale przez użycie Waszej lampy powietrze w pokojach dla chorych, i sypial­
nych się odczyszczą. Sądzę iż żaden lekarz by się bez niej nie obył gdyby wiedział 
o jej skutecznem działaniu]

D r. Geo C. K och , Hot Springs (Ark) pisze 1. lutego 1898 do desyDfekcyi przy­
rządów je s t lampa Pańska nieprześcign inną. Użyłem ją  też z powodzeniem  do desyn- 
fekeyi opatrunków , i polecam  wszystkim  tym, którzy ap ara ty  desynfekeyjne zapotrzebują

W T h crap eu tisch e  H onatshefte  z czerwca 1898 czytamy: desynfekeyonowanie 
formalinowe zastosowują wszędzie z powodzeniem. Kto takową m iał już sposobność 
samemu wypr bowaó stanie s’e z pewnością chociażby ze względu na wygodę zasto­
sowania] tegoż zwolennikiem, ‘ zwłaszcza że koszty są według Grawitza i Roberta 
znacznie niższe aniżeli dotychczas używanych środków. Po wsiach lub w ogóle na 
pruwincyi gdzie zakłady desynfekeyjne nie istnieją, desynf. formalinowa jest jedynie 
możliwa.

D r. WinaloTr A nderson , w Londynie pisze w Pacific Medical Journal z lutego 
1898: W wypadkach influency i kokluszu użycie lamp Scheringa nadzwyczaj mię 
zadowoliło.

D r. F . H . Cole, Soattle Wasch. doniósł 28. sierpnia 1897: Używam Wasze 
lampy w wypadkach kokluszu ze znakomitym skutkiem.

Główną sprzedaż na A ustro-W ęgry 
a p aratów  1 p a s ty le k  form ali- 

n o w y c h  posiada

Herman Weiss i Syn
w Pradze, pif św. Wacława 63.

Do nabycia w aptekach i drogueryach we Lwowie: T. Łazarskiego, P . M ikolascha, 
J. Piepesa-Poratyńskiego, J. Pinelesa, Z. Euekera i S. Kajetanowieza.

Do naszych czytelników!

12 tomów DZIEŁ SIENKIEWICZA
Yg (tom miesięcznie)

2  które w clągn 1903 roku obejmują między innemi pracami
Sienkiewicza także

i  K R Z Y Ż A K Ó W
* |  otrzymuje b e z  ż a d n e j  d o p ł a t y  każdy prenumerator

I  „TYGODNIKA ILLDSTR0ffHNEB0“.
Dzieła Sienkiewicza wychodzą w nowem wydania wyłącznie dla prenumeratorów Tygodnika I obejmą 
całą twórczość tego autora, stanowiąc kompletną wspaniałą cenną bibliotekę Sienkiewiczowską.

*8 P r ó c z  teg-o
*| 4 PREMIA ARTYSTYCZNE,

odbijane przeważnie kolorami i nadające się do oprawy.
r g  Niezależnie od tego rozszerza Tygodnik działy: beletrystyczny, historyczny, społeczno-infor- 
■fłg, maeyjny z rubryką odkryć i wynalazków, artykuły wstępne, krytyki literacko - artystyczne

z rubryką o sztuce stosowanej i t. d.

P re n u m e ra tę  p rzy jm u je  s

we Lwowie, Pasaż H ausm ana 9,
oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism.

Warunki prenum eraty „Tygodnika Illustrowanego" razem z 12 tomami dzieł H enryka] 
Sienkiewicza i dodatkiem powieściowym w arkuszach:
w e  L w o w i e :

K wartalnie . . . .  6 kor. 80 hal.
Półrocznie . . . .  13 kor. 60 hal.
Bocznie ....................... 27 kor. 20 hal.

w  GaUeyi i  n a  B ukow in ie
z przesyłką pocztową:

K w artaln ie . . . .  7 kor. 20 hal.
Półrocznie  . . . .  14 kor. 40  hal
B o c z n ie .........................28 kor. 80 hal.

P r a e n a c y  o tr z y m a ć  D zieła S ienkiew icza w bardzo pięknej opraw ie (z po rtre tem  S ien­
k iew icza na ókładce) dop łacają  za tom tylko 40 h a l., t . j  k w arta ln ie  za 3 tom y I kor. 20 hal., 
półrocznie za 6 tomów 2 kor. 40 hal., rocznie za 12 tomów 4 kor. 80 h a l . : należytość tę  p ro­
simy n ad sy łać  razem z p renum eratą .

Pierw sze 48 tom ów S ienkiew icza, z la t ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumerato- 
ie za dopłatą 52 kor., w oprawie 71 kor. 20 h a l. Ozdobne okładki do opraw iania pół- 
:nych kompletów „Tygodnika" można nabywać w cenie 3 kor. 20 hal.; bez przesyłki

ro w ie  — r — *
rocznych kompletów 
i opakowania.X opafiu woriŁta.

Komplet 48 plerwszyoh tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany po 12 tomów 
za nad usłaniem w 4 ratach po 13 kor. za tomy bez oprawy, zaś po 17 kor. 80 hal za tomv 
w oprawie. 1W u pi anto.

Numery okazowe 1 prospekty wysyła gratis Główna ekspedycya „Tygodnika* 
^  we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

m w  T t r w



N iniejszem  mam zaszczyt zaw iadom ić P . T. Publiczność, że otworzyłem
p r z y  la lic ^ r  k r ę t e j  1 5 ,

(za hotelem George)

PRACOWNIĄ SUKIEN MĘSKICH.

Będąc długoletnim kierownikiem znaczniejszych firm we Lwowie, tudzież ukończywszy kurs akademii wie­
deńskiej kroju, mogę najwybredniejszym wymogom w zupełności zadość uczynić. Towary mam na składzie na j­
świeższe z fabryk krajowych i zagranicznych. — Sumiennością i uczciwą pracą starać się będą zjednać zaufanie 
Szan. P. T. odbiorców. Ubiory marynarkowe od 28 zł., Z irzutki od 24 zł. i wyżej.

Z wysokim szacunkiem E D W A R D  BA U RO W ICZ.

14

R z a d k a  ukazya!
S p e c y a l n y  s k ł a d  HUjol-ck i  c e p s i t

■we X-jT77“OT77“le , ■u.licei 1- 2 ,
sprzedaje cbodniki ceratowe w najlepszym gatunku p o  z n iż o n e j  c e n ie  t y l k o  w p o n ie d z ia łk i ,  w t o r k i  i  ś r o d y :  szerokość 70 cm. metr 75 ct., szerokość 90 cm. 
metr 90 ct. i poleca następujące specjalności: Dywany z linoleum , chodniki, przedśeińłki przed um ywalnie, obrusy na stoły  jcdalne w każdej w ielkości, fartuszki

damskie i dziecinne, prześcieradła gumowe i t. p. __________

Pierwsza c. k. austr. węg. wyłącznie uprzyw.

AB RYK A FARB FASADOWYCH
Karola Kronsteinera, 'Wiedeń III., la u p ts t i f e i  120.

W y szczeg ó ln io n a  z ło ty m i m ed alam i. K o resp o n d en cy a  w  ję z y k u  po lsk im .
G łó w n y  s k ła d  n a  L w ó w : A lo jzy  H iib n e r .

Dostaw ca aeyks. i książęcym  zarządom  dóbr, c. k zarządom  w ojskow ym , ko­
lejowym, towarzystwom  przem ysłow ym , górniczym  i hu tniczym , budowniozym, 

przedsiębiorcom  budow lanym  jako też  w łaścicielom  fabryk i kam ienic.

Farby fasadowe, trw ałe na powietrze
rozpuszczające się w wapnie, m ogą być dostarczone w suchym  stan ie  w pro­
szku, w 40 rozm aitych wzorach, od 16 et, i wyżej, za  k ilogr i rów nają się 

co do ( z-ysfcsei i tonu tarb y , zupełnie lakierow i olejnemu.
200 koron nagrody za udowodnienie naśladownlotw.

Karta z próbami, jakoteź sposób użycia bezpłatnie i opłacone.

0  15°/o ta n :ej niż gdzie indziej, dlatego że własne wyroby, poleca P. T. Publiczności

B O Ł  3 S Ł A  W  B A S Z C Z Y Ń S K I  
M A G A Z Y N  M E B Ł :  i

Lwów, uL Teatnatna 1, X, J
(firma sto larska Istniejąca od reku 1842)

obficie zaopatrzony w doborowe n jo le , kompletne urządzenia pokoi, meble tapicerowane g :ęt- I 
i żelazne. — Wszelkie zamówienia rzetelnie wykonuje.

Eibenschitzkie
f l a n c e  s z p a r a g ó w  o l b r z y m i c h

A n t. W o r e ll
c. k. dostawca nadworny i producent szparagów w Eibenschitz (M0IW8).

premiowany na niezliczonych wystawach kn jow ych i zagranicznych wysyła tak z własnych kultur 
jakoteż z kultu r zakupionych od J .  K ociego, dawniej zwane Towarz. gospodarcze Eibenschitzkie, 
szparagi olbrzymie w poprawionej kulturze wydatniejsze, delikatniejsze i aromatyezniejsze gatunki. 
Takowe dojrzywają o 14 dni prędzej aniżeli rodzaje dotychczas znane, mianowicie 1—2 i 3 le tn ie  
za których urodzaj się ręczy, w miesiącu maju szparagi stołowe dziennie dwa razy rznięte we 
wiązkach lub na wagę. Każdemu zamówieniu załącza się łatwo zrozumiały Przewodnik kultury

szparagów g ra tis .

I k A A A A i  k A z k A A A  A  A  A A  k A A A A  A t
1 IV nrrV nrlN rl f

Pierwsza krajowa fabryka wyrobów z papieru

S .  W .  N I E M O  J O W S I i l E f l ®
Lwów, Gm ach hr. Skarbka

(dawne sale sejmowe) 
poleca

K u r t y ,  ww  listowe, H i  i  t e l l i  : r ' 11. j
Do nabycia w sklepie j rzy p l .  M a r y a o f c i m  ! •  8 ,  oraz y^ innych 

handlach papierowych # e  Lwowie i na prowiaeyi
O e n n i l s i  i  w z o r y  w y s 3rła> s i f *  o c 3 .-w r o t ih .ie .

KANTOR W Y M I A N Y
Lwowsldej F i l i i

|  Banku galic. dla handlu i przemysłu |
został przeniesiony do nowo urządzonego 
lokalu w parterze (ul. Jagiellońska 1. 3) 

gdzie również przeniesiono

O d d z i a ł  w e k s l o w y .
Pierwotnie w  parterze znajdujący się

Oddział wkładkowy
został napowrót do tego samego lokalu przeniesiony.

K ąpiele Cwdi:^ aSezon 
od I. maja do paźdz.

400 m. nad powierzchnią morza, poczta i telegraf na miejscu, staeya kolejowa w Naehodzie i w Biiekers.

Obwód
W rocław .

Prospekty bezpłatnie przez
wody przez cały rok.

Dy ekcyę zak ła d u .

Centralne biuro ogłoszeń, dzienników i uniwers. reklamy
Adolfo €hulawskiego

w  W iedniu , V I . firetm dem arkt Nr. 13 (Telefon 2432)
p rz y jm u je :  p r z e d p ła tę  i o g ło s z e n ia  n a  w s z y s tk ie  c z a s o p is m a  ś w ia ta ;  z a m ó  
w ie n ia  n a  w y k o n a n ie :  a fiszó w , szy ld ó w , i l lu s tra c y j e tc . p rz e z  p ie rw s z o rz ę d n y c h  

a r ty s tó w . —  U d z ie la n ie  a u te n ty c z n y c h  a d re só w .

I n s t r u m e n t y  m u z y c z n e
sam o g ra ją ce  jak o też

in s tru m e n ty  z k o rb ą  
z n u tam i m etalow em i do wym iany. 

O d  3 0  K .  w y ż e j -  
Dostarcza się na raty  miesięczne od 2 K.

Gramofony
n a  du że  i m a łe  p ły ty .

j  N ajdoskonalsze rodzaje 
teraźniejszości o n ie ­

zniszczalnych płytacL  
z tw ardej gum y. 

Spłaty miesięczne bardzo dogodne.

Spisy  p ły t we w szystkich językach.

fialliston- 
Orchestrion

zastępuje zupełnie muzykę
do tańca.

Dzwonki i bębenki przynależne 
można t w e r t .  u sunąć .

O n a  1 5 0  l i .
Dostarcza się na raty miesięczne po 5 do 8 K.

Fonografy
tylko najlepszego rodzaju 

doskonale funkcjonujące po 
rozmaitej cenie. Ograne 

i nieogrann walcy pierwszej 
jakości.

Dostarcza się na raty miesięczne od 2 K.

Harmonie akordowe
w  b a rd z o  b o g a ty m  w y b o rz e , 
doskonałe instrumenty w e  

ysszystkich c e n a c h .
Dostarcza się na raty  miesięczne od K. i‘50.

Cyiry
w sz e lk ie g o  r o d z a j u : 

a k o rd o w e , h a rfo w e , d u e - 
io w e , k o n c e r to w e , w try  

g i ta r y  i t. p.

Na ra ty  miesięczne od 2 i .

Wszelkie rodzaje automatów do 
wrzucania drobnej monety.

B I A L  i  F B E U A T D , w e  W ie d n iu  X III
l lust fonacu katalogi na żądanie gratis.

3 »

A k c .  B A N K  Z i l l A Z K i i W Y
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych

we Lwowie, przy ul. Trzeciego Maja 1. 7,
załatwia następujące interesy:

1. E s k o n t u j e  i r e e s k o n t u j e  w e k s l e  stowarzyszeń zarobkowych
i gospodarczych, a w miarę zapasów gótówki także przedsiębiorstw 
i osób prywatnych.

2. U d z i e l a  p o ż y c z e k  n a  z a s t a w  papierów wartościowych, w wa­
runkach, obowiązujących w Banku A.ustro-Węgierskim.

3. Przyjmuje od stowarzyszeń i osób prywatnych l o k a c y e  w r a ­
c h u n k u  b i e ż ą c y m  za oprocentowaniem po c z t e r y  (4) pro­
cent od sta i wypłatą do 2.000 kor. bez wypowiedzenia —  loka­
cye wypowiedzialne w 90 dniach oprocentowuje po cztery i pół 
(41/2) procent od sta.

4. Zakupuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju e f e k t a  w a r t o ś c i o w e ,
m o n e t y ,  d e w i z y  i zagraniczne przekazy pieniężne na rachu­
nek własny lub komisowo.

5. Pośredniczy i bierze udział w zakładaniu przedsiębiorstw przemy­
słowych i handlowych, tworzonych przez spółki zarobkowe i go­
spodarcze.

Godziny urzędowe od 9 do pół do 2 w  południe. 

p g . . . .  g g

^
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w Pasażu Mikolascłia
o d  n l l e y  k r ę t e j

Jfojnowszy francuski

Chromo-fotoskop
=  Świat i życic w fearwnycb 
=  f ra z a c h  plastycznych. =  

"Widoki natury =  podróże =  Stolice świa* 
ta =  Wyprawy nankowe =  Wypadki histo­
ryczne =  Obrazy z postępu cywilizacyi =  
Sztuka i nanka =  itU. itd.

=  Zmiana obrazów co tygodnia =
Ot) 29. marca 1903

Światowa Wystawa w Dusseldorfie
W stęp  lO  ct,

Otwarte od 10-tcj rano do 10-tej wieczór.

"Wille umeblowane

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem 3 halerzy, titistym 

petitem 4 halerzy.

i T r z ę d n i k  manipulacyjny sumienny i pilny 
^  poszukuje posady zaraz, adres: „Urzędnik" 

Poste-restante Lwów.

a w ie n ic z k u  jiduopiątrow a przy ul. F ran- 
eiszkańskiej 1 10 jest do nabycia. Wiadomość 

u właś ieiela.

t U i n n i n u  dobrej marki używane kupię. Oferty 
Biuro dzienników St. Sokołowskiego, Lwów, 

Pasaż Hausmana.

"O ona, froeb lan ka 1 b ona p o lk a  są  zaraz  
do u m ieszczen ia  p rzez b iuro Z agórsk iej  

L w ó w , u l. C horążozyzn y  7. _____

f e i w i e i j  m l c d  d e s e r o w y  kuracyjny, własna 
r*  pasieka, 5 klgr. 6 kor. 60 hal. franko. Odbiorcy 
bardzo zadowclsai. K.er?*c>*wtQ7, *•*<>*« ! * » •

ą|. '_________________

T ł u m a c z e n i a
z p o lsk ie g o  n a  n iem ieck ie  i  z n iem ie ck ieg o  
“ a P o lsk ie , w y k o n u je  zu p ełn ie  d ok ład n ie  
i  w iern ie  ak ad em ik  A dres w  b iu rze P lo h n a .

a d r e s y

wszelkich zawodów we wszystkich krajach w celu 
nawiązania stosunkón' handlowych pod gwarane.yą 
porta dostarcza In ternat. AdrcBsea li.ireau Josef 
Hoseijzwejg u. Sohne, Wiedeń I., Beckcrstrassc 3, 
Telefon lii.881- Budapeszt V. N adar utcza ld . -  

Prospekty darmo.

K ołacze, baby, placki krakowskie, Makowniki. ser­
niki, mazurki po I kor. Torty przekładane 3 kor 
Pomadki, czekoladki, karmelki, baranki, pisanki. 
Masę migdałową i orzechową wszystko w najlepszej 

jakości i najtaniej poleca

Cukiernia Krakowska
________ L w ó w , u l .  F r e d r y .

R O W E R Y  z fabryk Durkopp & Co. i Cless- 
Plessing w Gracu, wszelkie przybory dla ko­
larzy i w a r s ta t  re p e ra c y jn y . R A K IE T Y , 

p iłk i  i s ia tk i  do te n n isa  poleca najtaniej

W. Łukasiewicz
Lwów, ul Akademicka 26.

Cencikl gratis.

C em en t
n a jlep szy  p o r t la n d z k i w a g o n a m i 

i częściow o n a jta n ie j  u

B R A C I  M U S ®
L w ó w , S y k s iu s k a  2 8 .

T e l e f o n  N r .  6 0 5 .

W»j y |  o  naturalne czyste d e  - 
zaprawiane aikoholami, 

węgierskie, austryacki.:, francu­
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj­

lepszej jakości po cenach najtańszych 
poleca handel herbaty, kawy l wina

Ediniinda Biedla^ L~wów.
k' .f'ań8twowa Nagroda za doskonałe wyroby.

, jakoteż próżne domy, w pięknych okol eaeh parko­
wy, h , leśnych i górzystych, w yrze wybornym klima­
cie podaipejskim w pobliżu UrReu i Gleiehenbergu 
są do wynajęcia lub kupienia. Oferty pod Waldidyli

P ie r w s z a  M oraw sk ń  fa b r y k a

ZEGARÓW wieżowych
M  K o m u ś ,  B runii, G roisur P la tz  6,

wykonuje i dostarcza ze­
gary wieżowe dla kościo­
łów, zamków, ratuszów, 
szkół, fabryk w doskona­
leni wykonaniu po tanich 
cenach. Cenniki i koszto­
rysy bezpłatne. Najdalej 

idąca gwaraneya.

Epilepsja.
.ni i, „nil  —a w w w w u w w a i w i  '.w------a ~r

Kto cierpi padaczkę kurcze i t. p stany ner­
wowe niech zażąda gratis dotyczącą broszurę 

ze Schwanen-Apotheke, Frankfurt a . M

W apno
do m u ro w an ia  n a jle p sz e  

n a jta n ie j u

B R A C I  M U M I I *
L w ó w , S y k s tu s k a  28.

Telefon Nr. 605.

K O P E K N I C K I  i  S Y K
o p ty c y  1 m ech an icy ,

L w ó w , p la c  H a l ic k i ,  polecają 
po cenach najtańszych okulary, ewikiery, lornety. 
oarometry, ciepłomierze, mikroskopy, drzwonki ele­

ktryczne etc.
Naprawy najta­
niej i najrychlej

Zamówienia
z prow iaeyi za­
łatw iam y punk­

tualnie.

Pół kilo pierza gęsiego
tyłka 60 centów

rozsyłam zupełnie no*re, szare gęsio pierze 
ręką darte, pół kilo tylko 60 et., to samo 
w lepszym gatunku tylko 70 et., w poczto 
wy eh patie-ach próbnych 5 k łow ych za po­
braniem poeztoweoi. J* Krasa, handel p ie­
rzem w S m ich o w ie  koło Pragi (Czechy). 

Wymiana dozwolona.
Upraszam o dokładny adreR.

* * * * * *

Najmodniejsze, 
najtaniej gorsety, 

krawaty.

Ter
r t o i c z i r i k  

i  bandażysta

LW Ó W  
ul. T ry b u n a lsk a  10 

pod 3-ma koronami.

Cierpiący na 
przepuklinę

popełniają 
zb ro d n ię

przeciwko swemu zdrowiu, jeśli nie sprub ją 
mego wynalazku. Bez operaeyi. D ostałem  zlo ty  
m o d e l! Demonstrowałem przed p. profesorem 
Gussenbauerem. Prospekta pod dyskreeyą gratis. 
€ » r l  T is e i ,  speeyalista, Wiedeń VI., Amer- 

lingstrasse 19.

!! P ięk n o ść  !!
! Św ieżość m ło d z ie ń c z a !

Kt o  m a n a  tw arzy
krosty, liszaje, zaskór- 

niki, czerwony nos, ch ro­
powatą skórę lub też łysinę, 
łupież albo wypadają mu 
włosy niechaj poda swój 
adres firmie 
JSH. FFITH, Wiedeń M L  

M ariahilferstrasse 45.
Darmo otrzym a każdy „Wskazówki 

jak  pielęgnować piękność11 a także próbkę 
doskonałego kosmetyku za nadesłaniem  
30 hal. w m arkach na koszta przesyłki.

Przeprowadzenia
pat. wozy 0 i 8 metr, 

Swarancya xa całość.
5- wb-snyah wojów meblowych p&tent.

Ci.R0 i JELLINEK
Wiedeń, Schottenring 27. 

B u d a p e s z t ,  Arany Janos u t e z a  84.

Lwów, Jagiellońska 22.
Telefon 408.

W celu rozpowszechnienia w Galicyi 

znanych w całym świeeie

p łu g ó w  p a r o w y c h
dostarcza tychże najtaniejJohn j-ow ler l  Co.,

Wiedeń IV.]2, Allegasse 62.
Reflektantom mającym zamiar przed zakupnem powyższe 
p łń g i  wypróbować, wskazani zostaną zdolni przedsiębiorcy 
którzy zapomocą pługów Fowlera orkę według umowy

wykonają.

Do wydzierżawienia koło Za­
leszczyk razem lub osobno 8 folwarki 
obszaru przeszło 2000 morgów wraz 
z 3 gorzelniami. —  Bliższa wiadomość 
kancelarya adw. dr. Z. Lisiewicza, 
Lwów, Akademicka 19.

A a  Ś w i ę t a !
Masę migdałową fuut 80 et i orzechową funt 70 et. 
do przekładania ciast i  tortow u tartą  j k masło ma­
szyną parową na walcach granitowych (n ie tłu ezo .ą  
w kamiennym mozdzin-zu z piaskowca jak fdzie 
indziej robią) jedynie prawdziwą m ożna' °

w fabryce czekolady i cukrów dostać

H . T R E T E r a
w e L w ow ie, ul. K o p e rn ik a  1. 3 ,

obok Pasażu Mikolascha.
Znakomita herbata ehmsko-rossyjska fuuta 50 et 
Czekolada do ciast po <0 et za funt. Bonbonierki 
i cukry deserowe innt 1 zł. 20 et. w olbrzymim wy- 
borze. Zamówienia z prowmoyi wysyła si? odwrotnie.

We wszystkich księgarniach sprzedaje sie dzieła 
pedagogiczne R e u s s n e r a  do bardzo predkiej 
i najłatwiejszej n >uki obcych językó * uez nauczy­

ciela, z objaśnieniem wymowy i kluczem, p. t.

a m o u c z e k
P o l s k o - n i e m i e c k i  Kurs I. 1 zł.20 et. — 

Kurs II. zł. 2 40.
P o l s l i a - f r a n c n s k ł  kurs I. zł. 1-80. -  

Kurs II. zł. 480. G r a m a t y k a  p o i .
s k o U r a a e i i R i i a  zł. \-80.

P o l s k o - a n g i e l s k i  kllrs I. zł. 112. — Kurs 
II. zł. 1-80.

P o l s k o - r u s k i  kurs I. zł. 2uo. Kurs II. zł. 2 70.
A m e r y k a ń s k i  p r z e w o d n i k  z rozmówkami 

angiolskiemi et. 75.

Główna sprzedaż w Księgarni Polskiej

B. P iłoniecliiego Lwów, ni. A iraiem icta !■ 2.

Premiowany 2łotym medalem 
W  j  s ł a w a  światowa 1900

i  złotym medalem Wiedeń 1902 r. 
W szędzie do nabycia.

lllaszanki po ID , 1 6  i 3 0  hal.

r .

Fabryka kapeluszy
pod iin n ą

A n t o n i  K a f k a
(przedtem A. Kożeloużek)

we Lw ow ie, ul. H alicka 4,
(ob k Katedry)

poleca na obecny sezon kapelusze i cylindry wła­
snego wyrobu w najmodniejszych fasonach i kolo­
rach po najtfiriszych cenach, także kapelusze i cy­
lindry P. C Habiga, całkiem lekkie cylindry po 
9  z ł . ,  kapelusze w różnych kolorach po 5  z ł . ,  
kapelusze „Loodcn" z fabryki A. Piehlora w Gracu, 

oraz najtaniej kapelusze dla dzieci.
Cenniki na żądanie gratis i franco.

(46 razy premiowane).

Od 29. marca do 4. kw ietnia do widzenia

Państwo białego słonia.
W s t ę p  1 0  e t .

Fatting-era
ciasto dla psów

z żyłek mięsnych.
U z n a n y  za najdrowszy pokarm dla psów 
wszelkiej rasy. Bardzo smaczny, czysty, 
przytem wydatny i tani. 50 kilo* 22 koron 
5 -kilowa paczka pocztowa 3 koron. Prospekta 
bezpłatnie. Fattinger i  Sp. W iedeń IV ., 
Wiedener Hauptstrasse Nr. 3. Otrzymać 

można we wielu sklepach.
Ostrzega się przed naśladowriictwami.

R u n d b ak in , W ied eń , 1X 1 .
F irm a  założona w  r. 1875 d o a ta ro n  
po cenach hurtow nych pod  soiiZg 
gw araney ij: Z e g a rk i  „O m ega". ,BI1- 

|Io d e s “ i Inne najlepsze  Marki t 
„Rosskopf" służbow e po 8—9 koron. 

r o ryginalne „Rosa kop f“ % p lom ba za­
m iast 85 ty lko  15 ko ron . s r e b r a *  

20 i 25  koron.
**yoła S in g e ra : roczne 

w yookoram ienne 34 koron , nożne z po­
kryw a i przynależnosciam i 49 koron,
„Rłng8chiff“ (pierścieniow e) nożne z eleg. 
pokryw a 1 przynaieżn . 70 koron, w ielk ie  
-B ingsch iff T ita n ia u d la rzem iosła  92 kor.

( © «

„K lngso
Z rze te lny  5cio-letnią gw nrancyą.

R o w ery  now e 
od 150 koron,
używ ane po 
50—100 koron.
Okazy a! Nowe p łaszcze  8 ko r.
'Węże 5 koron. L a ta rn ie  ao*ty- 

V / linow e 4 koron, P om py  te lę- 
_  •' skopow e koron  1*60, n o łn e

8 koron, dzw onki 1 kor.
500 Lornetek (podwójne) do po<lróży, 
n a  po low anie, do te a tru  i n a  pole, 
b ardzo  o stre , ach trom ałyc.znc objek- 
ty w y  i w ie lk ie  o k u la ry . N a js ław n ie j­
sza  M arka „Z eusu, 144m m ,daje ja sn e  
i  w ie lk ie  pole w idzenia, z  eleg. etui 
skórzanym  rzem ykiem  i kom pasem ,
■ m asy  likw idacyjnej o feru je  zam iast 
40 ko ren  ty lko  12 koron L ornetk i 

dam skie 8 koron.
Bogato niłBtrojyany cennik  zegarków , b iżn tery i, maszyn 
do szycia i roWerów darm o. S necyalny katalog  w szelkich 
p rzynależności i sk ładow ych części do row erów  i sam o­

chodów za n ad esłan iiin  60 b il. w z n a o k a .h  poczt.
M. Rundbakin, Wiedeń, i Y/l, Berggasse 3.

Koreapond^ucvT'L polska

M. 257/968
K o H K y p c Ł .

H a  ąb*  y n p a3 AHeHHBiH c ł  H anaaoM t 
'191)2/903 m icojtH oro roĄa cTHneHflia iMenn 
6.1. n. nanwia HepAfonnaueBnua, toji,hhhhx  
no 160 Kop., ooiiHB.iaeTca chm KOHKypcŁ 
ci> onpeą,'b.ieHeii cpona no jąjHB 17 (3 0 ! 
an p h .ia  1>)03 rę.Ąa.

lIooaBaTiiCB Mory tb  nocpcj/CTBOMiB 
iiiKoatHoro HacToaTeatCTBa bt, ó npaBaaro- 
m/iii Coi;v.'i i> pyccKoro napoji/fioro llHCTUTy- 
xa „Hup Aiinii /(om b ' bo .IbbobL pyccKin 
yqemiKii, nochmaiom in iukojih rmuuaaia.ib- 
bbih n an  peaatHLiH b ł  raaHHHHh, koto- 
p tia  BHKaMcyiB ca, m;o ohh cyiB  :

1 )  pOJI,OM  H3T> r a a H U H H L I ,

2) pyccKOH HapojfHOCTH u  rpeKO-KaT. 
otlpa^a,

8) ÓiĄHH,
4) upaBCTBeHHO sopom o BeayTBca h
5) bt> HayKas sopom o ycmiiBaioTB.
Cpop,HHKn ipyE/iaTopa, ycnhBaioiaiH so ­

pomo b e  HayKaxT>j 6 y ^ y ia  npej(iioaTeH0 .
IIpaBo no^-haeaa i Lmh cTHneH^naMn 

npH cayrye o. Mocncjiy HepaioHaaKeBnay 
^OKTopy cb. BorocaoBia bt, llepeM i.iui.ih. ’

CTHneHĄHCTBi no.TB3yioTCa HafltaeHHH- 
mh CTHneH^iaiiH ąo oKOBnaHa faMHa3iaai,- 
hhxt, nan peaabBnx hikOjit,.

O tt, ynpaB aaw iiforo CoBhTa pyccKoro 
HapoAHoro IlncTnTyTa „HapoflHBia

JIbbóbt,, 28. (J>eBpanfl (18. MapTa) 1903.
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C A Ł K O W I T A  G O T Ó W K A  

N I E  W Y M A G A N A !

U L G I  W S P Ł A T A C H  

P E D L E  U M O W Y  
BEZ P O D W Y Ż S Z E N I A  C E S !

I M A  ITP1PR0
Ceny 

w koronach

leszcze więcej, ale w p?ze/sżająeyra 
da tejże stosunku fcędący

sSffllbf p o p y t Ceny 
w koronach

P . T . k u p u ją c y , k tó r z y  u a k r e d y t  n ic  
r e f le k tu ją ,  • t r z y in u ją  p rz y  u . t y c h
łu ia s to « e m  z a p ła c e n iu  g o to w i-ą , aD>o 
te ż  p rz y  n is z c z e n iu  k w o ty  za z a l ic z k ą  
n a s tę p u ją c y  r a b a t :  n a  k w o tę  p o n a d  
60  I i. 3%  p o n a d  100 K. 4 ° 0. P rz y  
in te re sa c h . n a  k r e d y t  lu b  n a  czas , 

r a b a t  t e n  o d p a d a .

nagromadziły w licznych fabrykach i na rynkach ogromne zapasy towarów, przez 
co ceny tychże tak spadły, iż dzisiaj nadzwyczaj tanio można juz nabyć w dobrych 
gatunkach dywanv, portyery, chodniki; kapy na stoły i łóżka, koce, kołdry, linoleum, 
ceraty i różne przedmioty dekoracyjne i luksusowe, jakoteż bieliznę męską i damską 
i inne potrzebne artykuły, a to tern łatwiejsze powinno d laW ielm . Pana byc naby­
cie takich rzeczy, ile że Wielm. Pan może sobie sp ła tę  w y g o d n ie  rozłożyć .

Nasza renomowana, a szczegó ln ie  w G alicji zaszczytnie znana firma mająca 
za zasadę dobre, towary sprzedawać bez konkurencji po niskich cenach obrała sobie 
także system i hasło: „ c a łk o w ita  g o to w k a  m e w y m a g a n a 11 i „u lg i w  sp ła ta c h
m ożliw ie d o g o d n e .11 . „

W  ś lad  ted y  za  tem  d a je m y  n asze  to w a ry  n a  k r e d y t  w sz y s tk im  P rz e ­
w ie leb n y m  P. T. d u chow nym , W ie lm . P . T . W łaśc ic ie lo m  d ó b r  i rea ln o śc i, 
A d w o k a to m , N o ta ry u szo m , L ek a rzo m , In ży n ie ro m , c. k . S ędziom  i J .z ę  ni- 
M odne p o r ty e ry  we w sz y s tk ic h  możliwych kolorach, para po 

kor. 2 '40 i w y ż e j . __________

E fe k to w n e  f ira n k i koronkowe w najmodniejszych wzorach, 
para po kor. 2-50 i wyżej. ________

M odne k a rn isz e  do powieszenia na nich portyer i firanek, 
po kor. 1-50 i wyżej.

P ra k ty c z n e  n a k ry c ie  na otomanę, w efektownych wzorach, 
na obydwie strony do użycia, długości 280 etin,, zaś sze­
rokości 180 c> in . po kor. 15 i wyżej.

M odne prawdziwie chińskie s k ó ry  kozie i angora, służące 
jako dywaniki przed łóżka, przed otomany lab przed 
biurka, po kor. 10 do 12 i wyżej.

M odne k a p y  buretowe i sznelkowe na stoły i na łóżka, 
w najpiękniejszych kolorach, sztuka po kor. 2 50, 3, 5 
i wyżej.   __________

P ra k ty c z n e  k o ce  do podróży, im itacye skór tygrysich i innych 
zwierząt po kor. 12 i wyżej.

D y w an y  śc ien n e  nad łóżka, w wielu efektownych wzo­
rach, tak z wizerunkami zwierząt i figurami osób, 
jakoteż w wielu pięknych wzorach kwiatowych, per­
skich i secesyjnych, 200 ctm. długości, zaś 140 
ctin ś/ftrnknści no kor. 10'50 i wyżej.

k o m  sądow ym , A p te k a rz o m  U rzęd n ik o m  pocz tow ym  i sk a rb o w y m , P ro fe so ­
ro m  i n au czy c ie lo m  g im n azy a ln y m , s tab ilizo w an y m  N auczycielom  i N a u c z y ­
c ie lk o m  ludow ym , w ogó le  w szy stk im  P . T. U rzęd n ik o m  p ań stw o w y m , U rz ę ­
d n ik o m  i P o d u rz ę d n ik o m  ko le jow ym  i U rzęd n ik o m  p ry w a tn y m , w  d o b ry c h  
s to su n k a c h  będ ący m , ja k o te ż  innym  O sobom  p ry w a tn y m , k tó re  są  w  m ożno­
ści zobow iązań  sw y ch  d o trzy m ać , d a le j cz ło n k o m  k o rp u s u  c. k . Ż a n d a rm e ry i 
i c. k , S tra ż y  sk a rb o w e j (jeże li są  s tab ilizo w an i)  i w sz y s tk im  in n y m  tu ta j
n ien ap ro w ad zo n y m  s tan o m , k a te g o ry o m  i k la so m  sp o łeczeń stw a , k tó r e  n ie
ch cą  lub  n ie  są  w  m ożności p o trz e b n e  im  to w a ry  z a  g o tó w k ę  z a k u p y w a ć  
i p rz y z n a je m y  ty m że  u lg i w  sp ła tach  częściow ych, k tó re  m o g ą  s to so w n ie  do 
um ow y być rozłożone n a  m iesiące  i k w a r ta ły ,  p rzy czem  z n ac isk iem  p o d n o ­
sim y, iż p rz y  in te re s a c h  n a  k re d y t  a b so lu tn ie  cen  to w a ró w  n ie  podw yższam y.

K oce flane lle tow e 150 ctm. szerokości, zaś 200 ctm. długo­
ści, w najnowszych pięknych wzorach, po kor. 4 i w yżej; 
te same z czystej wełny wielbłądziej, system u prof. Jae-
gera, po koron 8 i wyżej.

Mocne chodniki do pokoi, na schody i na kurytarze w pię- 
knych__wzorach, m eter po 30, 40, 50 halerzy i wyżej. 

Kiika tysięcy resztek chodników, resztka zawierająca 5 do 
6 metrów kor. 2 ' - ,  2 50, do 3 -— ; 7 do 8 metrów kor. 
2 40, 3'50, 4 '— , do 5 — ; 8 '/ ,  do 10 metrów kor. 3-— , 
4' — i 5' do 6' — . Mnóstwo resztek chodników w wy­
ro b a c h  brukselskich „Oaram ani11 i kilimkowych od 5 do 
metr. kor. 7-— do 9 ' — ; 7 do 8 metr. kor. 8 5 0 , 1 0 — 
do 1 3 '— ; 8'/„ do 10 metr. kor. 10 50, 12 do 14. 

Dywany do pokoi, salonów, sypialń, jadalń  i pokoi dziecin- 
nycb, w najwspanialszych kolorach (do użycia także jako 
dywany kościelne i przed ołtarze) 140 ctm. szerokie, 
200 ctm. długie po kor. 8 ' — ; te same 175 ctm. szerokie 
240 długie po kor. U ’— ; 200 ctm. szerokie 300 ctm. 
długie po kor. 14* --; te same 235 ctm. szerokie 315 ctm. 
długie po kor. 20’—.

D y w a n ik i przed łóżka, po kor. l -80 i wyżej.

D e ry  n a  k o n ie  w wielkim wyborze, po kor. 2'50 i wyżej.

S te b n o w a n e  i  w a to w a n e  k o łd ry , przednie gatunki :za 
nową i czystą watę ręczy się) we wszystkich możli­
wych kobrach, po kor. 8 i wyżej.

©

K alesony  m ęsk ie  po kor. 2 '— i wyżej.

K oszule nocne po kor. 3 20 i wyżej.

Szyfony, p łó tn a  i g ra d le  na bieliznę męską, damską 
i dziecinną, jakoteż na bieliznę do pościeli m etr po 
50, 00, 70 halerzy i wyżej.

R ęczn ik i, b ie liz n a  n a  stó ł, g a rn i tu ry  do k a w y  i h e r ­
b a ty  po bajecznie niskich cenach.

Za nadesłaniem m arki pocztowej za 10 hal w jse łam j na żądanie nasz bogato 
illustrowany cennik dywanów, portyer, firanek, chodników, cerat, linoleum, narzutek 
na otomany. Vap na stoły i łóżka koców do podróży i do sanek. d<-r na konie, koł­
der, gobelinów, m akat i innych artykułów  dekoracyjnych, jak  również towarów lnia­
nych i bawełnianych, bielizny męskiej, damskiej i dziecinnej, szyfonów, płótna, bie­
lizny stołowej i innych potrzebnych artykułów.

Żądając kredytu, niezbędnie koniecznem jest wpierw nas ustnie lub pisemnie 
zaw iadom ić, na które towary się reflektuje, dalej w jaki sposób odnośna kwota ma 
być spłacona.

Celem poczynienia potrzebnego zakupna, prosimy o łaskawe zaszczycenie nas 
osobistemi odwiedzinami, skoro jednak Wielm. Pan mieszka poza Lwowem, a przy­
jazd do nas nie będzie wygodnym, prosimy łaskawie do nas listownie się udać.

U L iis ty  I  z a m ó w i e n i a  n a l e ż y  a d r e s o w a ć :

Dom towarowy ,,Au Louvre“ we Lwowie, ulica Sykstuska 6. (Pasaż Hausmane).

N a  s i ę

J ć s e f  E C o t o w i c z
przedtem Franciszek Underka 

ul. K ra k o w s k a  1. 15 i G ró d eck a  1. 3 w e L w ow ie
poleca:

d ob orow e w ę d lin y  w zakres m asarstw a wchodzące w możliwej jak  najtańszej ce lie. Zamó­
wienia i  prow incji uskutecznia się odwrotuie pocztą lub koleją jak najrychlej.

Z poważaniem 
Józef Kotowicz. Lw ów , n i .  Krakowska 15.

V4 f u n t o w a  p a c z k a  
K. 1, 1-20, L40, 1-60 
i wyżej.

T u  do C e y l o n  dosko­
nała K. P30 i 1-70.

O k r u c h y  hal. 70, 80, 
K. 1-—  i 1-20.

Wszystko waga N e t t o ,  
funt cło wy czyli 500 
gramów nie zaś 420 
funt wagi rossyjskiej 
o 20°/0 mniejszej.

Proszę wszędzie żądać: 
Herbaty »MONOPOL« 
z  R ą c z k ą .

W y s t a w a  w  P a r y ż u  JS łoty  m e d a l .

F e r n o l e n d t
n g : e y > T a i i l ł o  c l  O  b u c i k ó w ,  najlepsze czernicłlo w świecie, daje 
rychło czarny połysk i utrzymuje skórę trwale. Fabryka założona w r. 1832

Skład fabryczny Wiedeft L, Scliuberstr&sse 21.
" W s z ę d z i e  d .o  n . a  "to 3 r c i a .

E S 3 3 3 3
t i  Zalccoi.a przez Towarzystwo lekarskie krakowskie

Szczawa alkaliczna - sodowa, zawierająca części składowe chemiczne, jak

Woda Bilińska

Z magazynu Juliusza Grossego
w Krakowie.

N ajw ig tszy  zbyt h e rM y  w  itra ju , Gdzie nie m a proszę p isać  wprost.

w yrobu naszego, pod k o n tro lą  K o m is j i  przem ysłow ej 
Tow arzystw a lek arsk iego

używaną bywa w zgadze, kurczach i przewlekłych katarach 
żołądka z dobrym skutkiem.

Cena flaszki w Krakowie 30 halerzy. W E
Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla L w o w a  w aptece 

J .  W e w ió rsk ie g o . ,
fi. Rżąca i Chmurski w Krakowie

w łaścic ie le  fabryki wód mineralnych.

u W ł JW ińskieeo. ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon N r. 527. (Zarządca W ł. J- W eber.) Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


